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PLAN TRZYLETNI WYKONANY
1 LISTOPADA 1949 r. został wykonany Trzyletni Plan Odbudowy. Postawione przed 
* trzema laty zadanie zostało wypełnione dwa miesiące przed wyznaczonym terminem.

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego przynosi długą kolumną cyfr, 
obrazujących stosunek osiągnięć do planu. Ogromna ich większość — to cyfry powyżej 100. 
Jedynie nieliczne pozycje nie osiągnęły na 1 listopada planowanego poziomu. Każdy jednak 
tydzień, każdy dzień — przynoszą zmniejszaniesię tej różnicy.
Ministerstwa przemysłowe oraz ministerstwa leśnictwa i żeglugi osiągnęły do 1 listopada war
tość produkcji 35,7 miliardów złotych według cen z 1937 roku, co oznacza wykonanie planu 
w 100,6^0. Produkcja przemysłowa na głowę ludności wzrosła w porównaniu z okresem przed
wojennym niemal 2,5 razy, a przemysł ciężki, będący podstawą uprzemysłowienia kraju, miał 
w okresie trzech ostatnich lat najszybsze tempo rozwoju.
W rolnictwie przekroczono plan powierzchni zasiewów, plan zbiorów i plan zwiększenia po
głowia poza nierogacizną, w stosunku do której jednak plan roku 1949 został również prze
kroczony.
Kiedy przed trzyma laty oznaczone, zostały cele Planu Odbudowy, dawały się słyszeć glosy, 
będące wyrazem zwątpienia w realność zadań. Zbyt przytłaczający był obraz niedawnych 
zniszczeń wojennych, mocno również tkwiły w umysłach wspomnienia gospodarki kapitali
stycznej, wspomnienia o obcym kapitale, gospodarującym iv przedwrześniowej Polsce i utrzy
mującym kraj w stanie zależności i zacofania. Iluż było takich, którzy oglądali się jedynie 
na możliwość pożyczek z zachodu, a nie widzieli niewyczerpanych źródeł mocy, tkwiących 

klasie robotniczej Polski Ludowej, nie doceniali znaczenia osiągnięć gospodarki radzieckiej 
jako wzoru i przykładu, nie brali pod uwagę siły gospodarki planowej i sil, tkwiących we 
współpracy ze Związkiem Radzieckim oraz państwami Demokracji Ludowej!
Nowa, wyższa forma gospodarowania, jaką jest gospodarka planowa, rozbiła wszelkie wątpliwoś
ci twardą wymową faktów. Bez kryzysów właściwych kapitalizmowi a tak dobitnie zapisanych 
w naszej przeszłości, linia rozwojowa polskiej ekonomiki poczęła nieprzerwanie piąć się w górę. 
Gospodarka planowa nie jest sama przez się jako system uniwersalnym i cudownym środ
kiem. Stawia ona nowe, wysokie i odpowiedzialne zadania człowiekowi. Stąd też okres nasze
go pierwszego planu gospodarczego był i musiał być nie tylko okresem działalności ekonomicz
nej, lecz także, i to przede wszystkim, okresem zaostrzającej się walki klasowej. Trzeba było 
przełamać teorie o rzekomej odrębności i statyczności ustroju demokracji ludowej, trzeba 
było gromić spekulację i szkodnictwo, trzeba było podnosić na wyższy poziom ideologiczny 
masy, trzeba było nieustannie kształcić kadw.
Równoległość przekształceń ideologicznych i metod gospodarowania wyraziła się m. in. tym, 
że procentowa liczba ludności, utrzymującej się z pracy najemnej (poza rolnictwem) wzrosła 
iv porównaniu z rokiem 1938 prawie dwukrotnie. Znikło bezrobocie. Współzawodnictwo pracy 
stało się jedną z głównych dźwigni wykonania planu.
Ubiegłe trzy lata były nie tylko latami uczenia się planowania na odcinku państwowym i spół
dzielczym, lecz również latami stopniowego podnoszenia na wyższy poziom produkcji drobno- 
towarowej. Spółdzielnie pracy w rzemiośle, rozwijająca się kontraktacja w rolnictwie, 
wreszcie fakt ogromnej wagi, jaki jest powstanie pierwszych rolniczych spółdzielni — to wyraz 
przemian, jakie zachodzą w dynamicznym ustroju demokracji ludowej, prowadzącej do so
cjalizmu. . . . .
Równolegle z rozwojem gospodarczym postępuje podnoszenie warunków bytu ludzi pracy,, 
wyrażające się w budownictwie mieszkaniowym, rozwoju szpitalnictwa, akcji wczasów, likwida
cji analfabetyzmu, rozwoju czytelnictwa, świetlic i innych form życia kulturalnego.
Przeciętna płaca pracowników najemnych poza rolnictwem w czerwcu 1949 r. wyniosła o 26,6’ * 
więcej, niż w roku 1938, a o lO6°/o więcej, niż wynosiła płaca realna w 1946 r.
W okresie Planu Trzyletniego uczyniliśmy epokowy krok naprzód, a trudności, które trzeba 
była pokonywać, nie były trudnościami zastoju, lecz trudnościami wzrostu, jak stwierdził Pre
zydent Bolesław Bierut.
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BOLESŁAW BIERUT

Co nam przyniosło wykonanie Planu Trzyletniego
Podajemy drugą cześć przemówienia Przewodni

czącego KC PZPR, wygłoszonego na Plenum KC 
PZPR, które odbyło sie w dniach 11, 12 i 13 listopada 
1949 r. Redakcja

Na 1 listopada, to znaczy w ciągu 2 lat i 10 miesię
cy, na dwa miesiące przed terminem został wykona
ny Trzyletni Narodowy Plan Odbudowy.

Jak wynika z liczb, podstawowe zadania Trzyle
tniego Planu Odbudowy Gospodarczej zostały zgo
dnie z wezwaniem rzuconym przez I Kongres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej wykonane na dwa 
miesiące przed terminem. Obecnie produkcja odbywa 
się już z przekroczeniem zadań postawionych przez 
Plan Trzyletni.

Jakie rezultaty przyniosło wykonanie Planu Trzy
letniego dla naszej gospodarki? Wiele drogi i w jakim 
kierunku uszliśmy od chwili rozpoczęcia Planu?

Oto pytania, na które na obecnym Plenum Komi
tetu Centralnego winniśmy odpowiedzieć w związku 
z przedterminowym zwycięskim wykonaniem Planu 
Trzyletniego, w związku ze zrealizowaniem hasła 
1 Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

W wyniku wykonania Planu Trzyletniego osią
gnięte zostały następujące podstawowe rezultaty dla 
naszej gospodarki narodowej:

Po pierwsze: Nastąpił mocny i wydatny wzrost 
produkcji przemysłowej. W 1946 roku globalna pro
dukcja przemysłu wielkiego i średniego wynosiła 6,2 
miliarda złotych przedwojennych, w 1949 roku we
dług przewidywanego wykonania globalna produkcja 
przemysłu wielkiego i średniego wyniesie 14 miliar
dów złotych przedwojennych.

Przemysł nasz produkuje więcej niż przed wojną 
o prawie 75%, a na jednego mieszkańca wypada pra
wie dwa i pół raza więcej produkcji przemysłowej, 
niż przed wojną. Liczby te świadczą o olbrzymim po
stępie osiągniętym w zakresie uprzemysłowienia na
szego kraju.

Po drugie: Na tle ogólnego bujnego rozwoju prze
mysłu w okresie Planu Trzyletniego najszybciej roz
wijał się przemysł ciężki, przemysł wytwarzający 
środki produkcji. W 1946 roku, w stosunku do całej 
produkcji przemysłu łącznie z rzemiosłem, produkcja 
środków produkcji wynosiła 51%, a produkcja środ
ków spożycia 49%. W 1949 r., według przewidywa
nego wykonania, analogiczne liczby wyniosą 55% 
i 45%. Liczby te świadczą o tym, że w ciągu Planu 
Trzyletniego rozwój przemysłu postępował w zdro
wym kierunku, w kierunku szybkiego wzrostu prze
mysłu wytwarzającego środki produkcji^ tj. przemy
słu ciężkiego, jako bazy uprzemysłowienia kraju.

Po trzecie: W wyniku zmiany granic naszego kra
ju i bujnego wzrostu przemysłu w okresie Planu Trzy
letniego zmieniła się zasadniczo klasowa struktura 
ludności.

W 1938 r. z pracy najemnej poza rolnictwem utrzy. 
mywało się 18,2% ludności, z rolnictwa 64,5% ludno-
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ści, z rent i emerytur 2,2% ludności, według pomniej
szonych i sfałszowanych danych statystyki oficjalnej 
bezrobotni stanowili 2,1% ludności, a na pozostałą 
ludność, to znaczy na miejskich kapitalistów, rzemie
ślników i wolne zawody wypadało 13,0% ludności.

W 1949 r. podział ludności według źródła utrzy
mania jest już zasadniczo, radykalnie odmienny. Na 
ludność utrzymującą się z pracy najemnej poza rol
nictwem przypada już 35,9%, z rolnictwa utrzymuje s> 
już tylko 51,6%, z rent i emerytur 2,9%, na kapitali
stów miejskich, rzemieślników i wolne zawody przy
pada już tylko 9,3%, bezrobotni zaś znikli, a liczba 
niezatrudnionych z powodów przypadkowych spro
wadza s’ę do nikłych ułamków procentu.

W ten sposób, jak widać z tych liczb, w rezultacie 
uprzemysłowienia stajemy się krajem coraz bardziej 
robotniczym, gdyż liczba osób utrzymujących się z 
pracy najemnej poza rolnictwem stanowi już u nas 
35,9% ludności w stosunku do 18,2% ludności w okre
sie przedwojennym. Historia, poza Związkiem Ra
dzieckim, nie zna takiego tempa uprzemysłowienia 
i takiego tempa w zmianach struktury klasowej ludno
ści, jakie obserwujemy w Polsce w okresie po wy
zwoleniu, a zwłaszcza w okresie zwycięskiej reali
zacji Trzyletniego Planu.

Po czwarte: W okresie Planu Trzyletniego nastą
piła szybka i pomyślna odbudowa rolnictwa. Wartość 
produkcji rolnej ogółem wynosiła w roku 1946 — 4,6 
miliarda złotych przedwojennych, a w 1949 r. wynie
sie 7,8 mlrd. zł przedwojennych. Innymi słowy: war
tość produkcji rolnej ogółem wzrosła w okresie Planu 
Trzyletniego o — 68%, przy czym produkcja roślinna 
wzrosła o 62%, produkcja zaś zwierzęca o 81%. W 
wyniku tego szybkiego i pomyślnego wzrostu wartość 
produkcji rolnej ogółem na jednego mieszkańca wy
niosła 112% w stosunku do okresu przedwojennego, 
przy czym wartość produkcji roślinnej 115%, a war
tość produkcji zwierzęcej 105%.

Po piąte: Trzyletni Plan stawiał sobie za zadanie 
wydatne podniesienie poziomu materialnego ludności 
i przekroczenie w tym zakresie poziomu przedwojen
nego.

Jak zadanie to zostało wykonane?

PODNIESIENIE STOPY ŻYCIOWEJ

W 1946 roku poziom materialny ludności był je 
szcze niski, co wyrażało się w fakcie, że spożycie 
ważniejszych artykułów na jednego mieszkańca 
kształtowało się znacznie niżej niż przed wojną. W 
1949 roku, dzięki wykonaniu Planu Trzyletniego, spo
życie ważniejszych artykułów na jednego mieszkań
ca wydatnie wzrosło w stosunku do okresu przed Pla
nem Trzyletnim, '

Podamy tu parę danych ilustrujących wzrost 
spożycia ludności miejskiej: spożycie pszenicy na gło
wę jednego mieszkańca miasta stanowi 231% w sto
sunku do spożycia 1946 r., spożycie żyta 163%; spo
życie mleka 130%; spożycie mięsa i tłuszczu wieprzo
wego 131%; spożycie cukru 191%, spożycie tkanin 



wełnianych 119°/o, spożycie tkanin bawełnianych 
125%. Widzimy z tych cyfr, że w wyniku wykonania 
Planu Trzyletniego cała nasza ludność i w tej liczbie 
ludnoś ć miejska, bez porównania lepiej je i lepiej się 
ubiera, niż to miało miejsce przed rozpoczęciem Planu 
Trzyletniego.

.'Jednocześnie stwierdzić należy, że w szeregu 
artykułów zostało znacznie przekroczone spożycie 
przedwojenne na jednego mieszkańca. Tak na przy
kład w całym kraju, zarówno w mieście jak i na wsi, 
spożycie pszenicy na jednego mieszkańca jest o 19°/o 
większe niż przed wojną, spożycie jaj o 50%, spożycie 
mięsa o 19%, spożycie cukru o 64%, spożycie tkanin 
wełnianych o 55%; większe niż przed wojną itd.

Wzrot dobrobytu materialnego ludności znalazł 
wyraz w realnym wzroście płacy pracowników na
jemnych. Przeciętna płaca pracowników najemnych 
poza rolnictwem w czerwcu 1949 r. wyniosła 206,8% 
w stosunku do pł a cy realnej w czerwcu 1946 roku. 
Dwukrotny wzrost płacy realnej — to rezultat wy
konania Trzyletniego Planu Odbudowy. W rezultacie 
tego wzrostu przeciętna płaca pracowników fizycz
nych poza rolnictwem była w czerwcu 1949 r. o 26,6% 
większa niż w roku 1938.

CZEMU ZAWDZIĘCZAMY WYKONANIE PLANU 
3-LETNIEGO?

Po szóste: Wyniki, jakie przyniosło wykonanie 
Planu Trzyletniego, zostały umożliwione dzięki sy
stematycznej walce z wrogiem klasowym, dzięki sy
stematycznemu ograniczaniu i wypieraniu elementów 
kapitalistycznych i dzięki systematycznemu wzrosto
wi udziału sektora socjalistycznego w naszej gospo
darce.

Oto parę danych ilustrujących ograniczanie i wy
pieranie elementów kapitalistycznych i wzrost udzia
łu sektora socjalistycznego w naszej gospodarce, w 
okresie Planu Trzyletniego.

W 1946 roku wartość produkcji sektora socjalisty
cznego (przemysł państwowy i spółdzielczy) w sto
sunku do całości produkcji przemysłowej i rzemieślni
czej wynosiła 83%, w 1949 r. według przewidywane
go wykonania, wyniesie ona już 90%, a jeżeli chodzi 
o samą produkcję przemysłową, bez rzemieślniczej, 
około 96%.

W handlu w 1949 roku, według przewidywanego 
wykonania, udział sektora socjalistycznego (handel 
państwowy i spółdzielczy) w obrotach hurtowych 
wyniesie 98%, udział zaś prywatnych kapitalistycz
nych hurtowników, zaledwie 2%. Jak widać z przyto
czonych liczb w ciągu Planu Trzyletniego elementy 
kapitalistyczne zostały niemal całkowicie wyparte z 
handlu hurtowego.

Jeżeli chodzi o handel detaliczny, to w końcu 1949 
roku udział sektora socjalistycznego (handel pań
stwowy i spółdzielczy) w obrotach detalicznych prze
kroczył 60%, udział zaś handlu prywatnego spadł po
niżej 40%. Jak widać z przytoczonych liczb w ciągu 
Planu Trzyletniego handel socjalistyczny, który w 
1946 roku obejmował na szczeblu detalu zaledwie 
około jednej piątej obrotów, zdobył przewagę.

Wzrost socjalistycznych form w produkcji prze
mysłowej i w obrocie 'handlowym umożliwił stosowa

nie coraz skuteczniejszego, planowego regulowania 
indywidualnej gospodarki chłopskiej.

REGULOWANIE GOSPODARKI CHŁOPSKIEJ
Mówimy o planowym regulowaniu gospodarki 

chłopskiej, gdyż w stosunku do gospodarki indywi
dualnej nie może być mowy o bezpośrednim planowa
niu, a jedynie o planowym oddziaływaniu na tę gospo
darkę, o planowym regulowaniu jej poprzez znajdujące 
się w rękach Państwa decydujące pozycje gospo
darki, jak wielki i średni przemysł, finanse, system 
bankowy, handel uspołeczniony, transport.

W miarę zaostrzania się walki klasowej i ograni
czania pozycji kapitalistów wiejskich, co stało się 
szczególnie skuteczne w okresie po sierpniowym i 
wrześniowym Plenum KC PPR i rozbiciu prawicowo- 
nacjonalistycznej grupy w jej szeregach, w miarę jaK 
w rękach Państwa skupiał się nie tylko aparat pro
dukcji przemysłowej, ale również i aparat obrotu i 
dystrybucji — stawało się możliwe ograniczanie i 
zmniejszanie wpływu na gospodarkę narodową ży
wiołu rynkowego oraz wzmacnianie planowo regulu
jących funkcji Państwa w stosunku do indywidualnej 
gospodarki chłopskiej.

Te planowo regulujące funkcje Państwo wykonuje 
z pomocą klasowej polityki podatkowej i kredytowej, 
z pomocą polityki stałych i rentownych cen rolni
czych i wreszcie z pomocą kontraktacji.

Nie ulega wątpliwości, że w okresie Trzyletniego 
Planu planowo regulująca funkcja Państwa w sto
sunku do gospodarki indywidualnej na wsi wzmocniła 
się i przybrała na znaczeniu, ograniczając wydatnie 
możliwość szkodliwego oddziaływania żywiołu ryn
kowego na rozwój gospodarki narodowej.

Jednocześnie wzrósł znacznie — dzięki Państwo
wym Gospodarstwom Rolnym — udział sektora so
cjalistycznego w ogólnej produkcji rolniczej. W 1946 
roku, na skutek zniszczeń wojennych i zbrodniczej 
sabotażowej działalności ówczesnego, nasłanego 
przez Mikołajczyka, kierownictwa — udział Państwo
wych Gospodarstw Rolnych w produkcji towarowej 
rolnictwa był równy zeru, a nawet trzeba było 
jeszcze dostarczać produktów rolnych tym gospodar. 
stwom dla wypłacenia ordynarii pracownikom. W ce-. 
zultacie wykonania Planu Trzyletniego udział Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych w produkcji towa
rowej rolnictwa wynosi już 7,9%.

Jednocześnie trzeba podkreślić z całą siłą histo
ryczne znaczenie powstania w 3-im roku Planu Od
budowy pierwszych 170-ciu spółdzielni produkcyj
nych. Znaczenie tego faktu bezspornie jest olbrzymie, 
i jest rzeczą niewątpliwą, że rozszerzający się ruch 
spółdzielni produkcyjnych będzie coraz wydatniej 
wpływał na kształtowanie się oblicza wsi polskiej.

NA DRODZE DO SOCJALIZMU.
Wszystkie przytoczone fakty: wzrost sektora socja

listycznego w pizemyśle, w handlu hurtowym i deta
licznym, wzmocnienie planowo regulujących funkcji 
Państwa w stosunku do indywidualnej gospodami 
cl >opskiej, wzmocnienie sektora socjalistycznego w 
produkcji rolnej i początek ruchu spółdzielczości pro
dukcyjnej na wsi — wszystkie te fakty świadczą do
bitnie, że w okresie Planu Trzyletniego Polska w spo
sób trwały weszła na drogę budownictwa socjalistycz-
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nego i poczyniła znaczny krok na drodze dó zbudowa
nia fundamentów socjalistycznego społeczeństwa.

Tak więc w wyniku wykonania Planu Trzyletniego 
osiągnęliśmy następujące — podstawowe dla naszej 
gospodarki narodowej — rezultaty : wzrosła silnie pro
dukcją przemysłowa, przekraczając wydatnie poziom 
przedwojenny, wzrósł udział przemysłu ciężkiego w 
produkcji przemysłowej, stwarzając bazę dla dalszego, 
zdrowego uprzemysłowienia kraju; zmieniła się za
sadniczo struktura klasowa ludności; odbudowana zo
stała w zasadzie produkcja rolnictwa; podniósł się wy
datnie poziom materialny ludności, przekraczając po
ziom przedwojenny — 1 wreszcie Polska w sposób 
trwały weszła na drogę budownictwa socjalistycz
nego.

Są to sukcesy niewątpliwie olbrzymie. Z tego, 
czegośmy dokonali w ciągu tych 3 lat mamy prawo 
być dumni, jako Państwo ! jako Naród, jako klasa ro
botnicza i jako Partia.

DŹWIGNIA SUKCESÓW — RUCH WSPÓŁ- 
ZAWODNICTWA.

Jedną z podstawowych dźwigni sukcesów osiąg
niętych w rezultacie wykonania Planu Trzyletniego 
w budownictwie socjalistycznym jest umacniający się 
coraz bardziej w naszej klasie robotniczej socjalistycz
ny stosunek do pracy*

Najcharakterystyczniejszym przejawem tego jest 
rosnący coraz bardziej ruch współzawodnictwa. Ce
chą charakterystyczną tego ruchu jest nie tylko coraz 
większy jego zasięg ilościowy, ale fakt, źe sięga on 
coraz bardziej w głąb, źe ogarnia coraz nowe -dziedzi
ny, źe coraz pełniej obejmuje całe bogate, różnolite, 
wielostronne życie Zakładu. Ruch współzawodnictwa, 
który początkowo ujmował tylko- zagadnienie ilościo
wej strony produkcji, wkrótce objął także niezmiernie 
ważne zagadnienie jakości, zagadnienie racjonaliza
torstwa i nowatorstwa, zagadnienie lepszego wyko
rzystania maszyn, zagadnienie oszczędności i walki 
z marnotrawstwem itd.

Ostatnie dni przyniosły nam nowe przejawy ini
cjatywy w zakresie nowych, ciekawych i skutecznych 
form współzawodnictwa. Mam tu na myśli inicjaty
wę tow. Walaszczyka, który zaproponował wprowa
dzenie 'indywidualnych książeczek, z pomocą których 
obliczać s'e będzie oszczędności osiągnięte przez da
nego robotnika dzięki jego pracy, jego* działalności, 
jego pomysłowości i jego inicjatywie. Mam tu na 
myśli również inicjatywę organizacji partyjnej i zawo
dowej oraz Administracji Hajduckich Zakładów, które 
wysunęły hasło przedterminowej spłaty zobowiązań 
przez Zakłady przemysłowe i zobowiązały się do 
wpłaty jeszcze w bieżącym roku 1.300.000.000 zł. Obie 
te ciekawe inicjatywy .zasługują na wszechstronne po
parcie naszej Partii.

Ze zwycięskiego przedterminowego wykonania 
Planu Trzyletniego wychodzimy jeszcze bardziej u- 
mocnieni w przekonaniu, źe współzawodnictwo nie 
jest jakąś rzeczą przypadkową, doraźną, przemijającą, 
ale podstawową metodą budownictwa socjalistyczne
go. Rozszerzenie i pogłębienie współzawodnictwa 
stanowi gwarancję, źe po zwycięskim wykonaniu Pla

nu Trzyletniego wykonamy również — i równie zwy
cięsko — wielkie zadania Planu 6-letniego.

Osiągnęliśmy wielkie sukcesy wykonując przed
terminowo Trzyletni Plan. Byłoby jednak rzeczą 
śmieszną i nierozsądną sądzić, że idąc tak szybko i 
stromo w górę po drodze uprzemysłowienia i budow
nictwa socjalistycznego — możną tę drogę odbyć bez 
wszelkich powikłań, bez wszelkich zaburzeń, bez 
wszelkich trudności.

Jedną z takich poważnych trudności są występu
jące ostatnio pewne zaburzenia na odcinku handlu 
wyrażające się w przejściowym braku pewnych arty
kułów i towarów na pewnyióh terenach, w utrudnie
niach w nabyciu innych towarów i w pewnych prze
kraczających rozmiary sezonowych wahań wzrostach 
cen.

PRZYCZYNY TRUDNOŚCI NA RYNKU
TOWAROWYM.

Jakie są przyczyny tych trudności? Jaki charak
ter noszą te trudności i jakie środki prowadzą do ich 
przezwyciężenia?

Najpierw o przyczynach.
W końcu 1946 roku mietliśmy zatrudnionych pra

cowników najemnych poza rolnictwem 2.717.000 osób. 
Na koniec pierwszego półrocza 1949 r. mieliśmy już 
zatrudnionych pracowników najemnych poza rolnic
twem 3.836.000 osób. Oznacza to, że w ciągu dwóch 
i pół lat liczbą pracowników .zatrudnionych poza rol
nictwem wzrosła o 1.109JOGO osób, to znaczy o 41%.

Co oznacza ten wzrost?
Oznacza on, że w ciągu dwóch i pół lat przybyło 

z górą milion sto tysięcy pracowników, a tym samym 
wiele nowych rodzin pracowniczych, które dysponują 
stałymi i rosnącymi dochodami pieniężnymi, które re
prezentują nową i stale rosnącą siłę nabywczą, nowy 
i stale rosnący popyt na towary.

Z drugiej strony widzieliśmy, że w ciągu Trzy
letniego Planu Odbudowy, z górą dwukrotnie wzrosła 
płaca realna dla pracowników najemnych, w rezulta
cie czego z górą dwukrotnie wzrosła ich siła nabyw
cza i wzrosło spożycie podstawowych artykułów, 
przekraczając znacznie poziom przedwojenny.

Do czego to wszystko prowadzi?
Prowadzi to, oczywiście, do znacznego wzmożenia 

dobrobytu materialnego ludności, do znacznego wzro- 
stu jej zapotrzebowań. W rodzinie, gdzie przed wojną, 
a nawet jeszcze i w 1946 roku czasem głowa rodziny 
n e miała pracy, dziś pracuje 2-3 członków rodziny.

Są to wszystko objawy niezmiernie dodatnie, ale 
zrozumiałe jest, że przy tak szybkim wzroście liczby 
zatrudnionych i ich płac mogą na poszczególnych od
cinkach powstawać sytuacje, gdy produkcja przemy
słowa, a przede wszystkim rolnicza^ nie nadąża za 
olbrzym‘m wzrostem zapotrzebowania, co powoduje 
braki i trudności z tym czy innym artykułem, z tym 
czy innym towarem.

Z drugiej strony widzieliśmy, jak potężnie w ciągu 
ostatnich trzech lat rozwinął się handel uspołecznio
ny (państwowy i spółdzielczy). Ale ten nieunikniony 
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szybki wzrost powoduje, oczywiście, szereg trud
ności. Przecież w ciągu tych trzech lat wasze organa 
kierownicze handlu nie potrafiły jeszcze nabrać do
statecznego dośwfadczenia 1 wykazują czasem wiele 
niezaradności i popełniają czasem wiele błędów.

Tafcie są przyczyny naszych pewnych trudności 
na odcinku obrotu. Z określenia przyczyn tych trud
ności jasno wynika ich charakter. Są to trudności 
wzrostu, są to trudności wynikające z szybkiego, buj
nego, potężnego wzrostu naszego kraju 1 jego gospo
darki. Trzeba, żeby o tym pamiętali niektórzy z na
szych towarzyszy, którzy poprzez trudności wzrostu 
nie potrafią dojrzeć samego wzrostu, nie potrafią doj
rzeć naszych zwycięstw gospodarczych i niezmiernie 
szybkiego podniesienia poziomu mas pracujących.

DROGI POKONANIA TRUDNOŚCI.
Jakie drogi prowadzą do przezwyciężenia naszych 

obecnych trudności na odcinku obrotp?
Trzeba przede wszystkim wzmocnić i otoczyć 

wszechstronną opieką nasz socjalistyczny handel pań
stwowy i spółdzielczy. Niektórym naszym ludziom 
wydaje się, że praca w socjalistycznym handlu jest 
zajęciem mniej honorowym niż praca w innych dzie- 
dzinach socjalistycznej gospodarki, np. w przemyśle. 
Tymczasem życie uczy nas na każdym kroku, że bez 
sprawnie działającego handlu socjalistycznego zna
czna część sukcesów socjalistycznego przemysłu mo
że być zmarnotrawiona.

, Sprawa wzmocnienia i usprawnienia naszego so
cjalistycznego handlu musi się stać sprawą całej 
Partii. Nigdy bardziej niż teraz u nas nie tchnie bez
pośrednią aktualnością rzucone niegdyś przez Lenina 
w 1921 roku, pod adresem rosyjskich to 
hasło: „Nauczyć się handlować".

Trzeba wzmocnić nasz handel socjalistyczny no
wymi, zdolnymi, ofiarnymi kadrami. Trzeba opieko
wać się nie tylko* Ministerstwem Handlu Wewnętrz
nego, ale wszystkimi terenowymi organizacjami han
dlowymi, zapewniając im konkretne kierownictwo 
partyjne, konkretną pomoc i konkretną opiekę. Trzeba 
nauczyć się w handlu socjalistycznym maksymalnej 
giętkości i umiejętności przystosowywania się do 
szybko zmieniających się warunków. Trzeba w pefni 
nauczyć się mobilizować dla potrzeb zaopatrzenia 
ludności miejscowe lokalne resursy, nie licząc tylko 
na centralizowane zaopatrzenie kierowane z Warsza
wy.

Trzeba wszechstronnie wzmacniać produkcję, 
zwłaszcza na tych odcinkach, gdzie nie może ona po
dążyć za rosnącym zapotrzebowaniem.

Trzeba z wielką ostrożnością planować wzrost 
ilości zatrudnionych i wzrost ich sity nabywczej, 
przystosowując je do realnego wzrostu masy towa
rowej i karząc surowo wszystkich tych, którzy prze
kraczając plany zatrudnienia, łamiąc dyscyplinę płac, 
powodują nadmierny, nieplanowany wzrost siły na
bywczej, w rezultacie czego powstają trudności go
spodarcze.

ZWIĘKSZYĆ CZUJNOŚĆ JVOBEC WROGA 
KLASOWEGO.

Nasze budownictwo gospodarcze, budownictwo 
socjalistyczne w naszym kraju odbywa się w warun

kach pstrej walki klasowej, w warunkach wściekłego 
oporu okazanych na zagładę klas kapitalistycznych, 
w warunkach działania na terenie naszego kraju agen
tów, szpiegów, sabotaźystów i dywersantów nasła
nych przez imperialistów amerykańskich, angielskich 
i innych dla hamowania postępu i rozwoju Polski Lu-

, dowej.
Trzeba powiedzieć jasno i wyraźnie, że na odcin

ku budownictwa gospodarczego wiele ogniw naszej 
Partii i wiele ogniw kierowniczych w aparacie gospo
darczym zapomniało o istnieniu wroga klasowego. 
Wiele kierowniczych ogniw partyjnych i państwo
wych — w rezultacie oszołomienia wielkimi sukce
sami gospodarczymi — zapomniało o konieczności 
niesłabnącej czujności w stosunku do działalności 
wroga klasowego, o konieczności stałego i systema
tycznego paraliżowania jego zbrodniczych wysił
ków.

W ciągu ostatnich miesięcy mieliśmy szereg wy
padków sabotażu i dywersji* w naszym przemyśle 
państwowym; mieliśmy wypadek podpalenia kopal
ni węgla „Rokitnica", mieliśmy wypadek zbrodnicze
go, sabotażowego podpalenia hali fabrycznej w Za
kładach Budowy Ciężkich Maszyn w Elblągu.

Już od dłuższego czasu Partia sygnalizowała, że 
wróg rozbity w walce politycznej przejdzie do* sabo
tażów i dywersji. Czymże więc innym niż zapomnie
niem o wrogu klasowym i o konieczności czujności, 
wytłumaczyć karygodne niedbalstwo i brak wszel
kich środków ostrożności ze strony administracji fe
brycznej, organów partyjnych ~ i organów bezpte- 
czeństwa?

Oczywiście, niczym innym tego wytłumaczyć me 
można. Ale również oczywiste jest, że stan rzeczy, 
który doprowadza do tego rodzaju wypadków, stan, 
który pozwala sabotażystom niszczyć rezultaty na
szej ciężkiej, znojnej pracy, dłużej tolerowany być nie 
może. Oczywiste jest, że takie organa administracji 
gospodarczej, Partii i bezpieczeństwa, które zapomi
nają o istnieniu wroga klasowego i o konieczności 
walki z nim, które zatracają czujność w walce z wro
giem, które dopuszczają do wypadków sabotażu i dy
wersji na swym terenie, że takie organa będą musiały 
ponosić surowe konsekwencje.

W momencie, gdy zakończyliśmy zwycięsko Trzy
letni Plan Odbudowy, w momencie, gdy stoimy u 
progu realizacji wielkich zadań Planu 6-letniego, w 
tym momencie nie wolno nam się upajać sukcesami 
gospodarczymi i zapominać o wrogu klasowym i jego 
zbrodniczych knowaniach.

W tym momencie musimy bardziej niż kiedykol
wiek wzmóc naszą klasową, bojową i rewolucyjną 
czujność.

O ZABEZPIECZENIE TAJEMNICY PAŃSTWOWEJ 
I SŁUŻBOWEJ.

Przejawem zapomnienia o istnieniu wroga klaso
wego wewnętrznego* i zewnętrznego jest nagminny 
w szeregu naszych iństytucyj gospodarczych, pań
stwowych i nawet partyjnych lekkomyślny stosunek 
do zagadnień ochrony tajemnicy państwowej i służ
bowej.
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W szeregu naszych instytucji nie są stosowane 
żadne środki, które by zabezpieczały ważne z punktu 
widzenia interesów państwa dane i wiadomości d 
przechwycenia przez agentów obcego wywiadu. Po
woduje to częste wypadki, że ważne i tajne wiado
mości dostają się w ręce szpiegów i są wykorzysty
wane dla szkodzenia interesom państwa.

Mamy tu do czynienia w innej formie z tym sa
mym, co przy sabotażu, zjawiskiem, niszczenia rezul
tatów naszej znojnej i ciężkiej pracy przez wroga 
klasowego. Jest rzeczą oczywistą, że ten zły, szko
dliwy, alarmujący stan rzeczy ne może być dalej to
lerowany i że w dziedzinie ochrony tajemnicy pań
stwowej i służbowej musi nastąpić przełom. Uchwalo
ny ostatnio dekret o ochronie tajemnicy państwowej 
i służbowej musi być z całą rygorystycznością skru
pulatnie przestrzegany. I jednym z bojowych zadań 
Partii jest przestrzeganie na wszystkich odcinkach 
naszego życia, by przepisy tego dekretu stały się że
laznym, nienaruszalnym prawem.

WIĘCEJ CZUJNOŚCI W POLITYCE KADR.

Przejawem zapomnienia o istnieniu wroga klaso
wego i niemal kompletnego zaniku czujności jest o- 
becny stan w zakresie polityki kadr w szeregu ogniw 
naszego aparatu gospodarczego.

Sytuacja na tym odcinku jest tirudńa i skompliko
wana. Jak wiadomo, nasz aparat gospodarczy w du
żym stopniu z konieczności musiał być rekrutowany 
ze starych specjalistów, których większa, część pra
cy zawodowej przebiegała w warunkach kapitaliz
mu, co powodowało powiązanie z ośrodkami dyspo
zycji wielkokapitalistycznej, z krajowymi i zagrani
cznymi kartelami i trustami.

Rzecz jasna, że przeważająca część naszej starej 
inteligencji technicznej lojalnie współpracuje z nami. 
Rzecz jasna, że przeważająca część osób przybyłych 
z zagranicy pracuje lojalnie i patriotycznie. Dlatego 
praca kadrowa jest tym ważniejsza, gdyż musi ona 
doprowadzać do wszechstronnej oceny każdego czło
wieka, przy czym czynnikiem decydującym jest obec
na praca i obecna postawa.

Wszystko to wymaga stałej i nieustannej troski o 
oblicze kadr, stałej i nieustannej czujności w tym 
zakresie, wnikliwego analizowania przeszłości każ
dego człowieka i konfrontowania jej z jego obecią 
pracą i jej wynikami, stałego i systematycznego wy
rabiania sobie poglądu o ewolucji ideologicznej i za
wodowej danego człowieka, o przydatności do zajmo
wania przez niego tego, czy innego stanowiska.

Wielu z naszych towarzyszy i wiele z naszych 
ogniw partyjnych uważa, że wypełnili wszystkie obo
wiązki w dziedzinie polityki kadrowej przez wysunię
cie na odpowiedzialne kierownicze stanowisko odda
nych sprawie Partii robotników. Oczywiście, wysu
wanie na kierownicze stanowiska robotników jest 
bardzo ważnym elementem polityki kadrowej, ale 
samo tylko wysuwanie nie zabezpiecza nam przed 
niebezpieczeństwami i komplikacjami na odcinku słu
sznego rozstawiania i wykorzystania kadr.

Pierwszy Kongres Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wskazał wyraźnie konieczność tworze .na 
własnej ludowej inteligencji technicznej przez forsow-
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ne szkolenie nowych kadr i przez umożliwienie wy
suniętym na kierownicze stanowiska robotnikom na
bycia wiadomości technicznych niezbędnych dla 
sprawowania faktycznego kierownictwa». Trzeba z 
żalem stwierdzić, że te zadania, postawione przez 
pierwszy Kongres, są wykonywane niezmiernie słabo, 
opieszale i wolno.

W tej dziedzinie również musi nastąpić szybki i 
zdecydowany przełom. Partia musi zrozumieć, że bez 
forsownego wysuwania kadr własnej ludowej inteli
gencji technicznej niemożliwe jest pomyślne wykona
nie wielkich, trudnych i skomplikowanych zadań Pla
nu 6-letniego.

DYSCYPLINA PRACY.

Przejawem niewidzenia wroga klasowego i konie
czności walki z nim jest również występujący u n:e- 
których towarzyszy zły, niepartyjny, oportunistycz- 
ny stosunek do zagadnień dyscypliny pracy.

Faktem jest, że w dziedzinie dyscypliny pra?y 
mamy wiele ujemnych przejawów, wymagających 
zdecydowanej postawy i zdecydowanej walki dla jak 
najszybszej ich likwidacji. Np. w przemyśle węglo
wym i w przemyśle włókienniczym marny w tym 
roku wzrost nieusprawiedliwionych nieobecności. Te 
nieusprawiedliwione nieobecności biją nie tylko w 
zakłady przemysłowe i w ich produkcję, ale biją także 
bezpośrednio w klasę robotniczą, powodując dla ol
brzymiej większości sumiennych i uczciwych pracow
ników konieczność odrabiania czasu straconego przez 
tzw. „bumelantów", powodują obniżenie procentu 
wykonania planu przez dany zakład, . a tym samym 
obniżenie premii za wykonanie planu i zarobków 
załogi.

Są u nas towarzysze, którzy chcieliby nieuspra
wiedliwione nieobecności „tłumaczyć" różnymi „o- 
biektywnymi" przyczynami, którzy zapomnieli o 
istnieniu wroga klasowego, którzy nie widzą w roz
luźnieniu dyscypliny pracy jednej z form jego zbrod
niczej działalności. Czyż nie jest jasne, że ten stan 
rzeczy nie rnoże i nie powinien być dalej tolerowany 
i że Partia i Rząd w oparciu o olbrzymią, przytła
czającą większość klasy robotniczej, winny uczynić 
wszystko, aby w naszych zakładach zapanowała 
sprawiedliwa socjalistyczna dyscyplina pracy i aby 
ci wszyscy, którzy pod wpływem działalności wroga 
klasowego usiłują ją rozluźniać, ponosili 'dotkliwe 
kary?

Sumując dziś zwycięskie wyniki, przedtermino
wego wykonania planu 3-letniego, nie wolno nam nie 
widzieć szeregu naszych ciężkich zaniedbań i osła
bienia czujności w walce z wrogiem klasowym, za
niedbań w walce z sabotażem i dywersją, zaniedbań 
w ochronie tajemnicy państwowej i służbowej i w 
walce ze szpiegostwem, zaniedbań w dziedzinie 
sprawdzania, wysuwania i szkolenia kadr, zaniedbań 
w dziedzinie dyscypliny pracy.

Tylko szybkie przezwyciężenie tych słabości i za
niedbań, o których była mowa, może uchronić nas 
przed poważnymi niebezpieczeństwami, może zapew
nić dogodne pozycje wyjściowe dla realizacji 6-let
niego Planu, planu zbudowania fundamentów socja
lizmu w Polsce.



EUGENIUSZ SZYR

O wzmożenie czujności na froncie gospodarczym")
rjOŚWIADCZENlA budownictwa socjalizmu w 
U Związku Radzieckim, jak również nasze własne 
5-letnie doświadczenia, stawiają przed nami z całą 
ostrością konieczność mobilizacji czujności partii, klasy 
robotniczej i najszerszych mas ludzi pracy w mieście 
i na wsi w stosunku do wszelkich form działalności 
agentur imperialistycznych. Proces Rajka stał się pod 
tym względem jaskrawym sygnałem ostrzegawczym, 
odsłaniając w całej pełni mechanikę działania wy
wiadów imperialistycznych i ich agentur wewnątrz 
państw demokracji ludowej, wewnątrz ruchu robot
niczego.

Na szczególną uwagę w tej mobilizacji czujności 
mas pracujących zasługuje problem form i metod 
wałki ze szkodnictwem gospodarczym li dywersją 
gospodarczą, organizowanymi przez wrogie wywiady 
obok „normalnych" dla kapitalistycznego wywiadu 
zabiegów w celu zdobycia materiałów szpiegowskich: 
planów, map, rysunków, tajnych i poufnych dokumen
tów, informacji o życiu politycznym i gospodarczym, 
nastrojach itp. Jeśli ustawodawstwo każdego kraju 
na świecie przewiduje najwyższe kary za „normalne" 
szpiegostwo, to jakiego mogą spodziewać się pardo
nu ci którzy służąc wrogiemu Polsce wywiadowi, 
atakują majątek Państwa Polskiego, mordują patrio
tów Polski Ludowej, usiłują paraliżować życie gospo
darcze, powstrzymywać postęp gospodarczy kraju, 
obniżać stopę życiową mas pracujących!

* * *
Formy szkodnictwa gospodarczego, dywersji go

spodarczej i wywiadu gospodarczego stosowane przez 
imperialistycznych agresorów są bardzo różnorodne: 
od niszczenia i uszkadzania maszyn i urządzeń, bu
dynków i sieci energetycznej lub łączności do syste
matycznego dezorganizowania rozwoju produkcji 
przez fałszywe opracowanie planów, wadliwe decy
zje, mylne obliczenia itp.; od agitacji przeciwko 
współzawodnictwu pracy do prowokacji i prób teroru 
fizycznego i moralnego w stosunku do przodowników 
pracy; od sprzedawania „na lewo" elementom kapi
talistycznym surowców reglamentowanych do cięcia 
użytkowych maszyn na złom w zmowie z prywatny
mi zbieraczami złomu; od świadomie niedbałego 
sprawdzania jakości wyprodukowanych towarów do 
świadomego produkowania i zbywania maszyn, urzą
dzeń i towarów konsumcyjnych zawierających braki 
i ukryte defekty; od organizacji zamętu rynkowego 
przez kolportowanie świadomie kłamliwych pogłosek 
o podniesieniu cen i rzekomych braków danych to
warów do celowej dezorganizacji dostaw hurtowych 
i fałszywego planowania rozdzielników towarowych 
i asortymentowych; od celowego zaniedbywania u- 
rządzeń przeciwpożarowych, bezpieczeństwa i higie
ny pracy do organizacji podpaleń, pożarów i powodo
wania katastrof pociągających ofiary w ludziach, 
śmierć i kalectwo pracowników; od świadomego 
Zmniejszania i opóźniania zasiewów w majątkach pań
stwowych do powodowania masowych chorób i pad
nięć bydła; wreszcie od przekazywania agentom wro-

♦) Z artykułu w 5 (17) numerze „Nowych Dróg“. 

giego wywiadu informacji o zakładach produkcji cy
wilnej do wykradania lub kopiowania tajnych doku
mentów o znaczeniu wojskowym celem wydania ich 
szpiegom imperiąiistycznym.

Walki ze szkodnictwem gospodarczym i dywersją 
polityczną nie można ograniczać tylko do zagadnienia 
wykrywania i przykładnego, surowego karania 
sprawców zbrodni. Podstawowym zadaniem w tej 
walce jest po pierwsze uprzedzenie zbrodni, zniszcze
nie jej w zarodku, przecięcie nici łączących grupy 
zbrodniarzy z ośrodkami wywiadu, po drugie zaś — 
stworzenie takich warunków czujności, ochrony, po
rządku, dyscypliny i takie stosowanie metod kontroli 
wykonania, krytyki i samokrytyki, które w połącze
niu z surowym przeglądem i właściwym rozstawie
niem kadr utrudnią, w wielu wypadkach wręcz unie
możliwią, działanie wroga klasowego.

Dlatego walka ze szkodnictwem gospodarczym 
i dywersją polityczną jest sprawą nie tylko organów 
bezpieczeństwa i sądownictwa, Komisji Specjalnej, 
Milicji i ORMO, nie tylko Partii, Związków Zawodo
wych, wszystkich innych stronnictw i organizacji de
mokratycznych, ale sprawą wszystkich uczciwych 
ludzi w Polsce, sprawą całego narodu. Neutralność, 
obojętność, zgniły liberalizm w stosunku do poczynań 
i zbrodni tych, którzy są Polakami tylko z imienia 
i urodzenia, którzy należą do czarnej międzynaro
dówki zbrodni i wojny, dla których postęp gospodar
czy, polityczny i kulturalny naszej Ojczyzny równa 
się klęsce, a odbudowa zniszczonych miast i wsi budzi 
gniew i nienawiść — oznaczają w praktyce pomoc 
zdrajcom narodu i współdziałanie z mmii.

Przepisy ustawodawcze regulują te sprawy, wpro
wadzając sankcje karne za ukrywanie wiadomości o 
zamierzonych i dokonywanych przestępstwach. Nie 
wystarczą jednak najsurowsze przepisy, jeśli nie po
trafimy wytworzyć atmosfery pogardy i nienawiści 
wobec agentów wrogiego wywiadu szkodników go
spodarczych i złodziejów mienia społecznego.

OCHRONA PRODUKCJI

W walce z dywersją i sabotażem podstawową rolę 
odgrywa ochrona twierdz socjalistycznego budowni
ctwa, socjalistycznej produkcji.

Elektrownie, fabryki, kopalnie, huty, węzły kole
jowe, wielkie roboty inwestycyjne, majątki państwo
we, spółdzielnie produkcyjne — oto podstawowe 
twierdze, które trzeba oczyścić od macek wroga kla
sowego, które trzeba chronić przed zakusami impe
rialistycznych wywiadów, chronić jak oka w głowie, 
jak najcenniejszego dobra narodu i państwa.

Istnieje wśród pewnej części uczciwej, ale obcią
żonej przesądami i uprzedzeniami inteligencji techni
cznej przeświadczenie, że każdy wypadek awarii, ka
tastrofy kolejowej, pożaru należy tłumaczyć niedbal
stwem, niedostatecznym wyszkoleniem obsługi, nie
ostrożnością i dlatego też w wypadkach badania przy
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czyn przymusowego postoju, lub zniszczenia w budyn
kach, maszynach i urządzeniach, można nieraz zaob
serwować skłonność tych ludzi do faktycznego zacie
rania tropów i nici, które mogą naprowadzić na ślad 
akcji sabotażowej. Od takiej postawy do celowego 
wprowadzenia w błąd, a więc do wspólnictwa ze zbro
dniarzami, jest tylko> mały krok. Dlatego m. in. należy 
nadawać jak największy rozgłos procesom sądowym 
w sprawach szkodnictwa gospodarczego', szczegóło
wo informować o działaniach oskarżonych — tą dro
gą bowiem można osiągnąć wstrząs w środowisku lu
dzi oderwanych od rzeczywistości, lub ukrywających 
za parawanem pseudo - obiektywizmu swą tchórzliwą 
sympatię dla wyczynów wrogich elementów...

Czy 'duża stosunkowo ilość rozpraw sądowych 
świadczy o postępach działalności sabotażowej wro
gich wywiadów? Przeciwnie — wzrost czujności mas 
pracujących, większy udział klasy robotniczej w bez
pośredniej kontroli produkcji, wzrost roli POP w za
kładach pracy, rosnąca sprawność organów bezpie
czeństwa zaskoczyła wroga, który działał jeszcze w 
przekonaniu o słabości naszej kontroli i nie liczył na 
taki rozwój współzawodnictwa pracy, który jak re
flektor oświetli zakamarki życia gospodarczego i wy
płoszy wrogów, którzy się tam usadowili.

W jakich wypadkach powstają warunki szczegól
nie sprzyjające szkodnictwu gospodarczemu i niesły
chanie utrudniające wykrycie jego sprawców? Przede 
wszystkim wtedy, gdy występuje brak zainteresowa
nia organizacji partyjnych sprawami produkcyjnymi, 
słaby rozwój współzawodnictwa pracy, niedbały sto_ 
sunek personelu technicznego do przepisów procesu 
technologicznego i prawideł eksploatacyjno - rucho
wych, zaniedbanie remontów i okresowych prze
glądów maszyn, urządzeń i instalacji, brak kontroli 
ruchu osobowego i duża fluktuacja załogi połączona 
z niefrasobliwym przyjmowaniem nowych pracowni
ków bez kontrolowania ich dotychczasowej pracy 
i innych danych biograficznych, zaniedbanie dyżurów 
nocnych, niesumienne pełnienie służby przez warto
wników i straż pożarną obiektu, zaniechanie inspekcji 
stanu urządzeń przeciwpożarowych, sygnalizacyj
nych i łączności wewnętrznej zakładu, brak zabez
pieczenia materiałów łatwopalnych i wybuchowych, 
zamykanie hal bez sprawdzenia czy motory zostały 
wyłączone, gromadzenie w budynkach i na placach 
całych gór złomu, zużytych maszyn, zbędnych mate
riałów, brud i nieporządek w magazynach. Jeżeli do 
tego dodamy jeszcze następujące elementy i barwy: 
Rada Zakładowa oderwana od załogi i pogrążona w 
załatwianiu papierków, słaba łub żadna kontrola ze 
strony władz nadrzędnych i komitetu miejskiego czy 
powiatowego partii, zniechęcenie załogi wywołane 
częstymi postojami — to łatwo możemy sobie wy
obrazić swobodę ruchów grupy sabotażystów, której 
uda się opanować kluczowe pozycje w takim zakła
dzie pracy.

Wprawdzie rzadkością są takie zakłady „idealnie" 
zaniedbane — niemniej jednak dosyć jest jeszcze w 
kraju obiektów, w których wróg klasowy może pro
wadzić swą działalność stosunkowo łatwo. .

Dlatego w ocenie metod walki ze szkodnictwem 
gospodarczym na terenie zakładów pracy, jako pod
stawowe zadania i środki należy wysunąć wzrost
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udziału Podstawowej Organizacji1 Partyjnej i Rady 
Zakładowej w życiu produkcyjnym przedsiębiorstwa, 
wzrost ruchu współzawodnictwa pracy i aktywny 
udział przodowników pracy w szczegółowym dysku
towaniu planów produkcyjnych, szkolenie i awanso
wanie najzdolniejszych, najbardziej oddanych sprawie 
Polski Socjalistycznej robotników, czujna, ale zara
zem troskliwa opieka nad kadrami technicznymi, wre
szcie — co jest niezwykle ważne — zastosowanie form 
bezpośredniego udziału robotników w walce z groźbą 
sabotażu i dywersji. * # *

Szkodnictwo w procesie produkcji nie ogranicza 
się jednak tylko do spowodowania strat w majątku 
trwałym. Poważny i bolesny w skutkach jest sabotaż 
uprawiany przez wrogie elementy na odcinku jakości 
produkcji. Ślepa nienawiść dó Polski Ludowej i in
strukcje ośrodków imperialistycznego wywiadu nasu
nęły niektórym zamaskowanym w naszym przemy
śle szkodnikom faszystowskim plan celowego pogar
szania jakości wyprodukowanych wyrobów. Były 
np. wypadki ładowania kamieni i piasku zamiast szkła 
do skrzyń przeznaczonych na eksport. Wróg klaso
wy korzysta z niedostatecznie rozbudowanej i zorga
nizowanej kontroli technicznej, z braku odpowiedniej 
aparatury i laboratoriów, z wadliwego systemu za
liczania braków. Niektórzy sprytni szkodnicy żerują 
na zainteresowaniu pracowników umysłowych w 
otrzymaniu premiii za przekroczenie planu i wyciąga
ją ich do nieuczciwej gry, polegającej na bezmyślnej 
produkcji asortymentów tzw. wagowych, nieprzyj- 
mowanych z kolei przez rynek.

Zaostrzenie kontroli technicznej, szeroki rozmach 
współzawodnictwa w walce o jakość produkcji, szyb
kie uzupełnienie kadr brakarzy i inspekcji technicznej, 
powiązanie, gdzie to jest możliwe, systemu płacy z 
jakością wyrobu, prawidłowe opracowanie planu asor- 
tymentowegOj szybsze wprowadzenie norm i stan
dardów i ich regorystyczne przestrzeganie pod groź
bą sankcji karnych za rażące, braki i potrąceń pie
niężnych za mniej istotne odchylenia, szybkie uru
chomienie systemu typowych umów między przed
siębiorstwami oraz arbitrażu gospodarczego — spo
wodują łącznie ogólną poprawę jakości i umożliwią 
wytępienie wrogiej działalności na tym polu.* ❖ *

Zanim przejdziemy od zagadnienia ochrony pro
dukcji do zagadnienia ochrony własności społecz
nej w walce z kradzieżami, nadużyciami i spekulacją, 
musimy jeszcze postawić sobie i odpowiedzieć na 
pytanie narzucające się po wyliczeniu form i skutków 
działania szkodniczych, dywersyjnych ośrodków im
perialistycznego wywiadu: jak to się stało, że nie ba
cząc na wszystkie wysiłki wrogów Polski Ludowej 
w celu podważenia zdolności produkcyjnej naszych 
przedsiębiorstw i osłabienia siły obronnej naszej gos
podarki— osiągnęliśmy tak poważne, na wielu od
cinkach wspaniałe postępy i wyniki?

Plany gospodarcze są od 1946 r. systematycznie 
przekraczane. W warunkach ostrej zimy i nieuro
dzaju w 1947 r., mimo prób blokady gospodarczej na 
baz;e planu Marshalla, mimo wyłonienia się w toku 
tych lat szeregu nieprzewidzianych i dotkliwych 
trudności — życie gospodarcze Polski szło naprzód 
zgodnie z wolą mas pracujących, ich rządu i pań



stwa. Poziom produkcji przedwojennej wysoko 
przekroczony, zagospodarowanie Ziem Odzyskanych, 
odbudowa miast i wsi, zadziwiająca szybkość bu
downictwa osiągnięta w Warszawie, postęp organi
zacji i techniki produkcji wyrażający się m. in. mno
gością nowych typów i rodzajów wytwórczości w 
poważnym stopniu opartych o oryginalne opracowa
nie polskich biur konstrukcyjnych i laboratoriów — 
oto fragment tylko dumnego bilansu pięciu lat pracy 
naszego pokolenia budowniczych Polski Ludowej. 
Poszczególne akty dywersji i sabotażu, szkodniczej, 
dezorganizującej działalności agentów wrogiego wy
wiadu stanowiły i stanowią w tym lub innym wy
padku istotną przeszkodę dla realizacji planu na da
nym odcinku frontu gospodarczego, powodują straty 
materialne, czasami nawet śmierć i kalectwo ludzi — 
ale w sumie bandyckie zamachy na naszą produkcję 
cyfrują się mizernym wynikiem, świadczą o bezsil
ności prób podważenia realizacji planu trzyletniego, 
prób zahamowania poprawy stopy życiowej mas 
pracujących.

Zawdzięczamy to rosnącej sprawności organów 
bezpieczeństwa, rosnącej czujności robotników i 
kadr technicznych, rosnącej świadomości mas pra
cujących w ogóle, które coraz wyraźniej czują i ro
zumieją, że szkodnictwo w fabryce, kopalni i hucie, 
na węźle kolejowym,, w porcie, w majątku państwo
wym — to zamach na ich dom f rodzinę, na zarobki 
i perspektywy dalszego wzrostu dobrobytu, to, za
mach skrytobójczy, któremu przeciwstawić należy 
zbiorowy wysiłek, zbiorową walkę ze zbrodniczymi 
agentami imperializmu, zbiorowe śledzenie za każ
dym przejawem sabotażu. Zawdzięczamy to również 
w dużym stopniu lojalnej postawie olbrzymiej więk
szości starej inteligencji technicznej, która odegrała 
poważną rolę w zwycięskiej • realizacji podstawo
wych zadań gospodarczych.

* * *

*) J. Stalin „Zagadnienia leninizmu", wyd. „Książka", 
str. 367.

OCHRONA WŁASNOŚCI SPOŁECZNEJ.
Pojęcie ochrony majątku społecznego jest jeszcze 

niedostatecznie ugruntowane w świadomości mas 
pracujących i nie znajduje odpowiedniego- wyrazu 
w naszym ustawodawstwie. A przecież ochrona 
własności społecznej jest jedną z podstawowych 
funkcji państwa socjalistycznego^

Wyraził to jasno tow. Stalin w referacie o wy
nikach pierwszej pięciolatki (7. I. 1933 r.):

„Główną troską praworządności rewolucyjnej w 
obecnym czasie stanowi ochrona własności społecz
nej ...

Oto dlaczego walka o ochronę własności społecz
nej, walka wszelkimi sposobami i wszelkimi środka
mi, którymi rozporządzamy na mocy ustaw Władzy 
Radzieckiej — jest jednym z podstawowych zadań 
partii"*).

Kryminalno-przestępcze działania wchodzą do 
arsenału agresorów i idą najczęściej w parze z dzia
łalnością wywiadu gospodarczego i czynnego sabo
tażu. Ten splot bandytyzmu politycznego, któremu 
błogosławi reakcja, ze „zwykłą" przestępczością 

i

kryminalną stanowi charakterystyczną cechę roz
kładu moralnego burżuazji i zdeklasowanego drob
nomieszczaństwa w obecnej fazie światowego kry
zysu kapitalizmu. Stąd też wypływa konieczność 
zwrotu w kierunku bardziej radykalnych metod i 
środków w walce z wszelkimi najmniejszymi nawet 
próbami naruszania własności społecznej w Polsce. 
Elementy kapitalistyczne w drobnym przemyśle, 
rzemiośle i handlu posługują się często w stosunkach 
z przedsiębiorstwami i instytucjami państwowymi 
metodami przekupywania zatrudnionego w nim per
sonelu. Demoralizacja powojenna i atmosfera zgni
łego liberalizmu cechująca niektóre środowiska pra
cowników umysłowych w Centralach Handlowych 
i innych instytucjach skomercjonalizowanych — wy
tworzyły korzystny klimat dla przestępczości i p> 
żywkę dla wrogiego wywiadu...

* * *

WALKA ZE SPEKULACJA.
Nasze sądownictwo, prokuratura, Komisja Spe

cjalna i organa bezpieczeństwa nie opanowaiy 
jeszcze w dostatecznej mierze zagadnienia walki 
z tymi niezwykle szkodliwymi i często trudno 
uchwytnymi metodami i formami szkodnictwa gospo
darczego. Szczególnie słabo opanowaną dziedzinę 
stanowi planowa i odgórnie dyrygowana kampania 
dezorganizacji rynku ną bazie fałszywych pogłosek i 
sztucznego wywoływania paniki wojennej wśród za
cofanych, nieuświadomionych elementów ludności 
miejskiej i wiejskiej...

Zdecydowana akcja agitatorów partyjnych, bo
jowa postawa aktywistów w walce z każdą próbą 
wrogiej, szeptanej propagandy i kolportażu kłamli
wych pogłosek, stałe uporczywe wykazywanie 
kłamliwości i głupoty reakcyjnych plotek, wzmoże
nie pracy wyjaśniającej, zwłaszcza wśród kobiet — 
wszystko to stanowi nieodzowny warunek skutecz
nej akcji przeciwko tym perfidnym metodom podz.e- 
mia gospodarczego.

„Spekulant, maruder handlu — oto nasz główny 
wróg ekonomicznych przedsięwzięć władzy ludowej" 
— pisał Lenin (t. XXII, str. 514, wyd. roz.).

Spekulant przenika również do, handlu uspołecz
nionego, szczególnie do spółdzielczości wiejskiej, 
działając tam jako ekspozytura bogacza wiejskiego 
i aktywny czynnik dezorganizacji rynku. Walka 
o oczyszczenie Zarządów Gminnych Spółdzielni od 
bogaczy wiejskich i ich popleczników stanowi istotną 
składową część ogólnej ofensywy przeciwko szkod
nictwu gospodarczym.

OCHRONA TAJEMNICY PAŃSTWOWEJ.
W mobilizacji czujności mas pracujących nie 

można pominąć tej formy działalności wrogiego wy
wiadu, która w porównaniu ze zbrodniczymi aktami 
sabotażu i dywersji budzi mylne wrażenie mniejsze
go niebezpieczeństwa. Szpiegostwo gospodarcze i 
szpiegostwo wojskowe stanowią właściwie jedną ca
łość działań obliczonych na uzyskanie wszystkich 
najbardziej tajnych danych o produkcji wojskowego 
znaczenia, szczegółowych planów produkcyjnych, 
rysunków konstrukcyjnych, projektów i dokumen-
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tacji technicznej, wykazów przepustowości linii ko
munikacyjnych, spisów posiadanych rezerw, zamie
rzeń w dziedzinie polityki gospodarczej, handlu za
granicznego, stosunków zagranicznych, tajnych 
umów itd. itp. Zdobyte przez szpiegów wszelkiego 
rodzaju dane stanowią cenny materiał dla polityki 
zagranicznej, taktyki handlowej, działalności (dywer
syjnej i sabotażowej państw imperialistycznych; 
część materiałów przeznaczona jest na uzupełnianie 
map lotniczych i kart itopograficznych, oraz do opra
cowania zadań piątej kolumny na wypadek wybuchu 
wojny. Ośrodki dyspozycyjne w Nowym Jorku, 
Londynie, Watykanie, Belgradzie działają przy po
mocy agentów zaopatrzonych w najbardziej nowo
czesny sprzęt łączności radiowej, najbardziej udo
skonalone aparaty do fotokopiowania, fotografowa
nia i filmowania, posługują się podsłuchem telefonicz
nym i całą gamą innych sposobów i środków. Przy
jazdy dziennikarzy, uczonych, literatów, artystów, 
sportowców są pilnie kontrolowane i wykorzysty
wane dla celów wywiadu. Do założeń totalnego wy
wiadu państw imperialistycznych należy podporząd
kowanie wszystkich dziedzin stosunków z zagranicą 
dyrektywom sztabu szpiegostwa i dywersji. Nie 
mają też w tym świetle żadnych podstaw opinie wie
lu naszych uczonych, profesorów, inżynierów o rze
komej niezależności i apolityczności amerykańskich 
towarzystw naukowych, fundacji, klubów. Organi
zacje Charytatywne i instytucje filantropijne, równie 
dobrze jak wszelkiego rodzaju sekty i zakony, służą 
mniej lub bardziej bezpośrednio’ jako parawan dzia
łalności szpiegowskiej, jako klucz do drzwi w innym 
wypadku zamkniętych, często również jako wygodna 
baza dla działalności werbunkowej szpiegostwa im
perialistycznego.

Każda Uchwała Rady Ministrów, Komitetu Eko
nomicznego, zamierzone, zmiany personalne na wy
bitnych stanowiskach, polityka cen, polityka podat
kowa, plany rozwoju sieci handlowej — wszystkie 
te i wiele innych tajnych lub nieopublikowanych do
kumentów, do protokołów i stenogramów z kon
ferencji włącznie, są przedmiotem gorączkowych za
biegów nie tylko wywiadu zagranicznego, ale rów
nież niektórych ugrupowań prywatnego kapitału, 
które usiłują przez przekupionych urzędników zdo
być interesujące je wiadomości, szczególnie z zakre
su polityki handlowej i cen. W świetle tego wszyst
kiego staje się jasne, jak karygodna jest beztroska 
panująca jeszcze w wielu naszych resortach, insty
tucjach, przedsiębiorstwach. Plotkarstwa, czcza ga
danina, wynoszenie tajemnic służbowych, popisywa
nie się zdobytymi prawem kaduka informacjami — 
oto objawy, które trzeba wytępić przy pomocy naj
bardziej energicznych środków.

WALKA Z BIUROKRACJA.
Jest jeszcze jedna, niezwykle groźna forma szkod

nictwa gospodarczego i politycznego, która polega 
na sabotowaniu normalnych czynności aparatu pań- 
stwowego i kierownictwa gospodarczego. Wykona
nie ustaw, rozporządzeń i zarządzeń, uchwał, in
strukcji, pojedynczych zleceń i decyzji napotyka nie
raz nieuchwytne przeszkody stawiane przez świa
domych szkodników i ich bezwiednych często wspól
ników — biurokratów. Machina administracji resor-
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towej, wojewódzkiej, miejskiej, gminnej, centralnych 
zarządów, central czasami nie działa sprawnie, ktoś 
sypie piasek do jej łożysk, ktoś wsadza kij między 
szprychy, ktoś podstępnie myli biegi.

Wrogie elementy uplasowały się w szeregu 
ogniw władzy wykonawczej i wykorzystując brak 
doświadczenia młodych, wysuniętych kadr oraz ma
razm, tępotę biurokratyczną części starych rutyno
wanych urzędników — usiłują systematycznie hamo
wać pracę aparatu, w którym tkwią, opóźniać wy
konanie poleceń władz nadrzędnych, dezorganizo
wać funkcjonowanie instytucji podległych, korumpo
wać personel z nimi związany, stosować nadmierną 
gorliwość w dosłownej interpretacji zarządzeń, jeśli 
może tio opóźnić sprawę, czepiać się braków formal
nych tam, gdzie to dla nch jest wygodne, prześlado
wać każdego, kto podnosi głos krytyki i usuwać, nie 
przebierając w środkach, tych, którzy mogą ich zde
maskować. ,

Szczególnie niebezpieczne formy przybiera szkod
nictwo uprawiane przez wrogie elementy w niektó
rych komórkach zaopatrzenia produkcji, aparatacn 
nadzorujących skup produktów rolnych, ogniwacn 
planowania i wykonywania inwestycji. Handel za
graniczny i agendy zagraniczne „cieszą się“ stalą 
opieką imperialis tycznych wywiadów. Admini- 
stracja państwowa I i II instancji, jako najbliższe oby
watelom, również są przedmiotem usilnych zabiegów 
wroga klasowego.. Atmosferą, którą oddycha szkod
nik w aparacie administracyjnym, glebą, która go 
karmi, czapką-niewidką, chroniącą go od zdemasko
wania, jest panosząca się' jeszcze bezkarnie w wielu 
naszych urzędach i centralach — biurokracja.

„Biurokracja nie jest jedynie dojutrkowaniem i 
nawykiem nędznego formalizmu. Biurokratyzm jest 
wyrazem burźuazyjnego wpływu na nasze organiza- 

. cje“. (J. Stalin, artykuł „Przeciwko banalizowaniu 
hasła samokrytyki").

Szczególnie ostro1 występuje to zagadnienie obec
nie — kiedy plan 6-letni stawią przed aparatem ad
ministracyjnym olbrzymie zadania, których wyko
nanie zależne jest od powiązania tego aparatu z ma
sami pracującymi, od spotęgowania roli oddolnego 
kontrolowania przez masy robotnicze i chłopskie 
działania i sprawności tego aparatu, od bezpośred
niego udziału Rad Narodowych wszystkich szczebli 
nie tylko w kontroli, ale i w wykonaniu władzy...

Główną bronią w walce z biurokracją i szkod
nictwem, które kryje się w jej łonie, jest stała, sy
stematyczna i wnikliwa kontrola wykonania i bardzo 
szybkie, - bezwzględne i przykładowe załatwian e 
tzw. wniosków pokontrolnych. Sprawa kontroli wy
konania musi znaleźć się na porządku dnia we wszy
stkich instytucjach rządowych, partyjnych, związko
wych. Wszędzie 1 musi być wprowadzony system 
kontroli wykonania jako nieodłączna, organiczna 
część każdego działania kierowniczego. Każdy ter
min podawany w ustawie, zarządzeniu, uchwale, de
cyzji musi być dotrzymywany wszędzie i uporczy
wie przy poparciu odpowiedniego arsenału sankcji 
administracyjnych i karnych, materialnych i moral
nych. Nasza rewolucyjna praworządność musi 
ujawnić się również w pociąganiu pracownika do od
powiedzialności sądowej za niedołęstwo, lekko



myślne, beztroskie ustosunkowanie się do wykonania 
poleceń, od których zależy realizacja planu, budżetu, 
polityki gospodarczej na danym odcinku itp. Cały 
ten zespól środków pozwoli na radykalną zmianę 
stylu pracy poszczególnych urzędów i biur, na sku
teczną walkę ze szkodnictwem gospodarczym...

ROLA KRYTYKI I SAMOKRYTYKI.
Obok kontroli wykonania, stanowiącej nie tylko 

doskonały środek ponaglania opieszałych i reflek
tor oświetlający zakamarki działalności aparatu 
administracyjnego, ale również podstawowy spraw
dzian celowości wydanych zarządzeń, czynnik kon
troli i inicjatywy mas pracujących — wysuwa się 
drugi potężny czynnik walki ze szkodnictwem i 
biurokracją, potężny czynnik wychowania i podno
szenia poziomu pracowników administracji i kie
rownictwa gospodarczego, jakim jest metoda krytyki 
i samokrytyki, „szczególna metoda, bolszewicka meto
da wychowania kadr partii i klasy robotniczej w ogóle, 
w duchu rewolucyjnego rozwoju" (Stalin).

Uporczywa i zdecydowana walka z wypacza
niem linii partii i rządu, z hamulcami i przeszkodami 

w jej realizacji, ze szkodnictwem wrogich agentów, 
sabotujących utrzymanie tej linii, możliwa jest tylko 
przy wychowaniu kadr pracowników partyjnych i 
państwowych w atmosferze surowej krytyki błędów 
i zaniedbań, w atmosferze uczciwej, bojowej samo
krytyki, stanowiącej rewolucyjną formę przeła
mywania słabości, złych przyzwyczajeń, przesądów 
i wad charakteru i woli, właściwą i dostępną w na
szym ustroju dla każdego uczciwego pracownika 
i obywatela. Ktokolwiek hamuje głos zdrowej kry- 
tylci i z uporem ukrywa swe błędy i broni ich — 
służy sprawie wroga klasowego i nie bacząc nawet 
na wybitne zasług* w przeszłości musi przekazać 
swe stanowisko młodszym, bardziej śmiałym i bar
dziej szczerym kadrom. Człowiek taki staje się bo
wiem zawalidrogą w naszych burzliwych czasach, 
kiedy każdy dzień przynosi i przynosić musi, bo ta
kie jest prawo naszego rozwoju, nie tylko zmiany 
na lepsze, nie tylko, nowe osiągnięcia, ale i nowych 
ludzi, wychowanych przez partię i związki zawodo
we, wyszkolonych w walce o postęp przy warszta
cie pracy, na placu/budowy i w podziemiach ko
palni.

JERZY ZBOROWSKI

O wyższy poziom metod gospodarowania
WYZWOLONA z okowów ustroju kapitalistycz

nego klasa robotnicza Polski Ludowej znaj
duje ujście dla swej twórczej energii w masowym 
stale rozszerzającym- się rudhu współzawodnictwa 
pracy. Od pierwszej, rzuconej przez Pstrowskiego, 
inicjatywy indywidualnego współzawodnictwa minęły 
trzy lata, a ileż jednak przez ten czas ujawniło się 
potężnych zrywów na różnych odcinkach naszej 
produkcji, a każdy z nich, grodzony inicjatywą naj
lepszych przedstawicieli klasy robotniczej, stanowił 
postęp, był krokiem naprzód w pnącej się ku górze 
technice i kulturze gospodarki polskiej.

Prości robotnicy — w Polsce kapitalistycznej, fa- 
szystowsko-sanacyjnej, szczuci groźbą bezrobocia, 
widmem nędzy i głodu, — dziś, gospodarze Państwa, 
dążącego do zbudowania ustroju, gdzie nie ma miej
sca dla wyzysku, gdzie wzrost ogólnego dobrobytu 
stanowi prawo ekonomiczne, ci właśnie robotnicy 
stali się niewyczerpanym źródłem twórczych pomy
słów, mających na celu usprawnienie naszej gospo
darki narodowej. Na gruncie współzawodnictwa 
pracy wyrosły nie tylko liczne rzesze przodowników 
pracy, racjonalizatorów i nowatorów produkcji, ale 
również na nim zrodziły się wyższe formy współza
wodnictwa: brygady pierwszej i najwyższej jakości 
oraz system oszczędnościowy.

Twórcza inicjatywa polskiej klasy robotniczej 
przekształciła oblicze naszej produkcji. Z kraju rol
niczego i gospodarczego zacofanego, przekształcamy 
się w kraj przemysłowo-rolniczy, a olbrzymie tempo 
naszego postępu gospodarczego jest przedmiotem 
słusznej dumy mas pracujących Polski Ludowej.

Jednym z najważniejszych przejawów naszego 
postępu gospodarczego jest podnoszenie metod 

wspóJzawodnictwa pracy, są nowe zrywy twórczej 
inicjatywy klasy robotniczej. Do nich zaliczyć na
leży zobowiązanie załogii Hajduckich Zakładów Hut
niczych zwolnienia na rzecz Państwa miliarda zło- 
tych przy pomocy przyspieszenia obiegu środków 
obrotowych oraz wystosowany przez nią apel do ca
łej klasy robotniczej o współzawodniczenie z nią na 
tym odcinku.

A odcinek to niemały. Przyspieszenie obiegu 
środków obrotowych ma dla naszego życia gospodar. 
czego kapitalne znaczenie. Dzięki przyspieszeniu 
obiegu środków obrotowych wzmaga się rytm dzia
łalności zarówno poszczególnych przedsiębiorstw, 
jak i całej gospodarki narodowej.

Przyspieszenie obiegu środków obrotowych ozna
cza dla przedsiębiorstwa przyspieszenie cyklu pro
dukcyjnego i cyklu obrotu materiałowego i towaro
wego, jest świadectwem ulepszenia pracy na wszyst
kich bodaj odcinkach, dynamizuje gospodarkę przed
siębiorstwa. Dla całej zaś gospodarki narodowej 
przyspieszenie obiegu środków obrotowych oznacza 
zwolnienie olbrzymich kapitałów, tkwiących obecnie 
bezużytecznie w przedsiębiorstwach i przerzucenie 
zwolnionych kapitałów na stworzenie nowych przed
siębiorstw, na nasycenie ich potrzebnymi środkami 
obrotowymi, a w*ęc przeto w końcowym efekcie, na 
zwiększenie potencjału gospodarczego Państwa.

Załoga Hajduckich Zakładów Hutniczych obliczy
ła, że na skutek skrócenia cyklu produkcyjnego, 
zmniejszenia do stanu normalnego zapotrzebowania 
zapasów surowców i materiałów, likwidacji zalega
jących towarów i upłynnienia niechodliwych wyro
bów, wyegzekwowania należności od dłużników itp
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będzie w stanie zwolnić ze swych środków obroto
wych miliard złotych.

Cóż to oznacza? Oznacza to, że nie tylko miliard 
zł nieużytecznie obecnie tkwiący w H. Z. H. zostanie 
zwrócony Państwu, ale że równocześnie podniesie 
się poziom pracy H. Z. H, sprężystość ich gospodar
ki, osiągnięcia ich produkcji.

Apel Hajduczan znalazł gorący oddźwięk. Masy 
robotnicze Polski Ludowej szybko odpowiedziały na 
inicjatywę techników hajduckich powźięciem przez 
liczne już dotychczas załogi uchwal w sprawie zwol
nienia i zwrotu Państwu części środków obrotowych 
przez przyspieszenie ich rotacji. Załoga Chorzow
skiej Wytwórni Konstrukcji Stalowych zobowiązała 
się do wygospodarowania i zwolnienia sumy, prze
kraczającej 300 milionów zł, przez przyspieszenie 
cyklów produkcyjnych oraz obrotów materiałami 
surowymi i wyrobami gotowymi. Robotnicy Wło
cławskich Zakładów Precyzyjnych, stwierdziwszy, 
że na skutek niedostatecznie przemyślanej i skoordy
nowanej gospodarki nagromadzone są nadmierne za
pasy surowca, półfabrykatów i wyrobów gotowych, 
zobowiązały się do dnia 31 grudnia 1949 r. zwolnić 
przeszło 160 milionów zł.

Dowody głębokiego zrozumienia przez masy ro
botnicze istoty i treści zwolnienia i zwracania Pań
stwu ponad normatywnych środków obrotowych, 
przyspieszenia cyklów produkcyjnych i obrotowych, 
mnożą się z dnia na dzień, przynosząc coraz io nowe 
konkretne zobowiązania załóg robotniczych zwol
nienia miliardowych sum dla potrzeb gospodarki 
państwowej. Inicjatywa Hajduckich Zakładów Hut
niczych stała się powszechnym czynem, który przy
sporzy Państwu olbrzymie środki i olbrzymie możli
wości naszemu rozwojowi gospodarczemu, stając 
się równocześnie elementem dalszego postępu naszej 
pracy. 

♦ * *

Czyn patriotyczny hutników hajduckich znalazł 
■głęboki oddźwięk w załogach innych fabryk i zakła
dów pracy całej Polski, ponieważ w przyspieszeniu 
obiegu środków obrotowych tkwi możliwość dalsze
go rozwoju naszej gospodarki ludowej i dalszego 
wzmocnienia potęgi Państwa.

W czynie tym wyraża się również ogromna prze
waga socjalistycznego, uspołecznionego systemu go
spodarczego nad gospodarką kapitalistyczną. Socja
listyczny, uspołeczniony system gospodarczy zapew
nia najwydajniejsze wykorzystanie środków pro
dukcji, ponieważ środki te nie znajdują się w rękach 
grupki kapitalistów, lecz w rękach całego społeczeń
stwa i służą podniesieniu dobrobytu szerokich mas 

. ludności.
Przyspieszeni obiegu środków obrotowych jest 

jednym z bardzo ważnych czynników mobilizacji 
rezerw produkcyjnych i gospodarczych, które uta
jone są w każdym bezmala przedsiębiorstwie. Wy
krycie tych rezerw, mobilizacja ich na służbę gospo
darki państwowej stanowi zagadnienie olbrzymiej 
wagi.

Niezwykłymi osiągnięciami na tym odcinku 
poszczycić się może w ostatnich latach Związek Ra- 
dzteck’, gdzie faz po raz twórcza inicjatywa szero
kich rzesz stachanowców i nowatorów wykrywa uta
jone rezerwy produkcyjne i dźwiga gospodarkę ri- 
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dziecka na . poziom nieosiągalny dla gospodarki ka
pitalistycznej. Szczególnie doniosłą pod tym wzglę
dem rolę odgrywają masy pracujące Moskwy. W 
Moskwie rzucono inicjatywę współzawodnictwa 
o skrócenie cyklów produkcyjnych, zapasów materia
łowych i towarowych, zwolnienia środków obroto
wych. Ostatnie w Moskwie załogi 88 zakładów 
pracy zobowiązały się zwolnić 130 tys. metrów po-; 
wierzchni fabrycznej, przez bardziej racjonalne za- i 
planowanie urządzeń produkcyjnych, ich należyte 
ustawienie i wykorzystanie. Również na tym odcin
ku istnieją rezerwy, których wykorzystanie zwiększy I 
możliwości, produkcyjne. Na 130 tys. metrów po
wierzchni fabrycznej ustawione będą nowe fabryki, 
których wytwórczość stanie się dodatkowym czyn-' 
nikiem wzrostu potęgi Związku Radzieckiego. Twór-' 
cza inicjatywa klasy robotniczej Związku Radziec
kiego w wykrywaniu utajonych rezerw produkcyj
nych winna dla nas być przykładem i bodźcem.

* * *
Aby inicjatywa załogi Hajduckich Zakładów Hut

niczych mogła przekształcić się w szerokie współ
zawodnictwo o zwolnienie przez zakłady pracy 
części środków obrotowych, o przyspieszeni rotacji 
środków obrotowych i cyklów produkcyjnych, o 
związane z tym zniżenie kosztów własnych, koniecz., 
nym jest szeroko spopularyzować tę akcję wśród 
mas robotniczych, przez wyjaśnienie jej istoty i cela. 
Należy przede wszystkim wykazać, że nagminną jest 
u nas choroba zamrażania środków państwowych w 
nadmiernych zapasach surowców i towarów, w przy
długich okresach produkcyjnych, w półfabrykatach 
i produkcji w toku, w należnościach dłużników itj. 
Zamrażanie środków jest najczęściej spowodowane 
przez brak normatywów, nierzadko również przez 
brak zainteresowania tą sprawą ze strony dyrekto
rów przedsiębiorstw. Szczególnie ma to jmiejsce w 
tych wypadkach, gdy przedsiębiorstwa te nie są pro
wadzone metodą gospodarczo-rozrachunkową. Roz
rachunek gospodarczy stanowi konkretną podstawę 
racjonalnej działalności przedsiębiorstwa, czy zakła
du pracy, główny czynnik ulepszania metod i rezul
tatów pracy, konieczny warunek socjalistycznego 
systemu gospodarowania. Wynika stąd konieczność 
szybszego przestawiania na rozrachunek gospodarczy 
poszczególnych przedsiębiorstw i zakładów produk
cyjnych, doprowadzenia rozrachunku gospodarczego 
do dołowych ogniw naszej gospodarki. Jest to bez
pośrednie zadanie, które stanowi fundament do wpro
wadzenia nowych, wyższych metod gospodarowan a 
oraz przesłankę dla mobilizacji rezerw wewnętrz
nych.

Jest rzeczą jasną, że najczęściej główna część 
środków obrotowych przedsiębiorstwa produkcyjne
go, tkwi w procesie produkcyjnym tj. w produk
cji1 w toku. Zwolnienie środków obrotowych 
może nastąpić tylko w ich formie pieniężnej 
a więc po zakończeniu cyklu produkcyjnego, 
po sprzedaży wyprodukowanych towarów i ch 
opłacie. Z tego wynika, że przyspieszenie cyklu 
produkcyjnego, a więc czasokresu przejścia ze stanu 
surowców i materiałów do stanu gotowych towarów, 
s anowi zasadniczy czynnik tempa rotacji środków 
obrotowych, i ich odmrażania, umożliwiającego zwrot 
ponad normatywnych sum Państwu.



Dlatego więc współzawodnictwo , o zwolnienie 
środków obrotowych i przyspieszenie ich obiegu to 
nie jest bynajmniej zagadnienie buchalteryjnego 
uplynn enia środków i formalnego przekazania ich 
Państwu, lecz walka o wyższy poziom produkcji, o 
oszczędność cząsu i kosztów produkcji, o właściwe 
planowanie normatywnych środków obrotowych/ 

o dyscyplinę finansową i dyscyplinę w gospodarce 
materiałowej.

Współzawodnictwo to stanowi nowy etap w 
rozwoju naszych przedsiębiorstw, w usprawnieniu, 
wzmocnieniu naszej gospodarki, w walce mas pra
cujących Polski Ludowej o zbudowanie fundamen
tów socjalizmu.

JAN WERNER

Rola aktywu związkowego
w walce o wyższy poziom gospodarki

SOCJALISTYCZNE współzawodnictwo jest nie
zwykle ważną dźwignią rozwoju produkcji oraz 

instrumentem wychowawczym, rozwijającym i grun
tującym socjalistyczny stosunek do pracy. Podnie
sione na wyższy poziom w ZSRR przez Stachanowa, 
ogarnęło szybko szerokie masy pracujących, a wr.iz 
z upływem czasu zaczęło rozwijać się w coraz no
wych formach, wciąż pogłębiając swoje metody — 
zarówno jeżeli chodzi o współzawodnictwo zespo
łowe, jak i o przechodzenie od produkcji ilościowej do 
jakościowej, do walki o oszczędność, przyspieszanie 
obiegu środków obrotowych, rozszerzanie działal
ności racjonalizatorów itp.

W Polsce Ludowej współzawodnictwo pracy stało 
się ważnym czynnikiem w realizacji Planu Trzylet
niego, przyczyniając się do jego przedterminowego 
wykonania w myśl hasła, rzuconego na Kongresie 
Zjednoczeniowym w grudniu 1948 r.

Współzawodnictwo będzie również ogromnie waż
nym elementem realizacji planu sześcioletniego, sta
wiającego wielkie i trudne zadanie zbudowania fun
damentów socjalizmu w Polsce Ludowej. Dlatego też 
sprawy współzawodnictwa nie można ani na chwalę 
tracić z oczu, przeciwnie należy czynić wszystko, aby 
je dalej upowszechniać, aby pogłębiać jego formy 
i kontrolować wyniki. Oddolna inicjatywa, której 
przykładami było ostatnio wezwanie tow. Walasz- 
czyka w dziedzinie oszczędności w produkcji i Hajdu
ckich Zakładów w dziedzinie przyspieszania obiegu 
środków obrotowych — musi znaleźć poparcie, roz
winięcie i musi być sprawnie kontrolowana, jeżeli 
chodzi o wykonywanie powziętych realnych zobo
wiązań. Daje się bowiem zauważyć na tym odcinku 
często słomiany ogień krótkotrwałego zapału, który 
może pizygasnąć, zniechęcając tych, którzy dają ini
cjatywę lub podejmują ją.

Jednym z najbardziej powołanych czynników, 
które mogą odegrać wielką rolę w rozpowszechnia
niu inicjatywy jednostek i zespołów, w ulepszaniu 
metod pracy i w kontroli zobowiązań są Związki Za
wodowe.

Podejmowanym oddolnie akcjom nadają kierunek 
i kontrolują je przede wszystkim branżowe związki 
zawodowe. One również są najbardziej powołane Jo 
akcji kontrolnej, ponieważ aktyw tych zw.ązków 
składa się z fachowców, dobrze znających sposoby 
produkcji i warunki pracy w danej dziedzinie. Ze 
względu jednak na pożyteczność szerokiej wymiany 
doświadczeń konieczna jest współpraca związków 
branżowych po linii związkowych organizacji tere

nowych, poczynając od Rad Powiatowych, przez 
Rady Okręgowe aż do Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. Współdziałając poza tym z Partią 
i kierownictwem zakładów, zjednoczeń i centralnych 
zarządów przemysłowych mogą i powinny one stać 
się ważnym elementem w kierowaniu .dźwignią 
współzawodnictwa dla podnoszenia naszej gospodar
ki na wyższy poziom.

Trzeba jednak stwierdzić, że aktywy branżowych 
związków zawodowych są szczupłe w porównaniu z 
oczekującymi je zadaniami. To też trzeba z jednej 
strony jak najbardziej zdynamizować ich działalność, 
z drugiej zaś powiększyć wpływ w kierunku nadania 
większej sprężystości aktywom poszczególnych za
kładów pracy.

Zdarza się bowiem jeszcze często, że taka czy 
inna akcja rozwija się pomyślnie w większych ośrod
kach, które często korzystają z pomocy aktywu po
wiatowej czy okręgowej Rady Z.Z., natomiast nieraz 
ospałość i bierność panuje na peryferiach.

W dziedzinie przyspieszania obiegu środków o- 
brotowych ożywienie wszystkich ogniw związko
wych ma do spełnienia wielką rolę. Należy tutaj nie 
bać się inicjatywy i czynnie współdziałać z biurami 
planowania i działami produkcji w zakładach pracy.

Nie można nadal tolerować zjawiska, że plany pro
dukcyjne nie dochodzą do robotników. Plan roczny, 
rozbity na plany miesięczne często nie dochodzi Jo 
najniższych ogniw produkcji. Jeżeli nawet przyjąć, 
że nieraz nie ma potrzeby, aby całkowity plan zo
stał szczegółowo przedstawiony pojedynczemu pra
cownikowi, to w każdym razie trzeba uznać za ko
nieczne, aby znal on najbliższy plan produkcyjny od
działu, ą przede wszystkim plan własnej pracy.

Jakie bowiem znaczenie praktyczne ma np. dla 
kowala w kuźni hutniczej, że kierownictwo oddziału 
zna plan miesięczny, a nawet, źe sam ten kowanie, 
co ma zrobić w ciągu miesiąca, aby wykonać 100 pro
cent planu? Przy codziennej pracy płan taki odpływa 
w dziedzinę bliższej lub dalszej abstrakcji. Kierow
nictwo oddziału, majstrowe, członkowie komitetu 
współzawodnictwa — powinni spełniającemu prosie 
czynności robotnikowi przedstawić obrazowo, czego 
się od niego żąda w ciągu dniówki, a wtedy on sam 
będzie wiedział, czy wykonuje plan, czy go przekra
cza, w jakim stopniu z dnia na dzień przyczynia się 
do uzyskiwania nadwyżek. Stwierdzenie bowiem, że 
na wykonanie pewnego wytworu trzeba w oddziale 
250 godzin pracy, to jeszcze nie jest zapoznanie z 
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planem. Dopiero wykazanie» jaki ma być udział ro
botnika w tych 250 godzinach, stawia przed nim kon
kretne zadanie, mobilizuje go do wykonania i prze
kroczenia normy, zapoznaje z planem w sposób przy
stępny i jasny.

Ułatwi to znacznie mobilizację jak największej 
ilości pracowników do walki o plan, w tej zaś dzie
dzinie można jeszcze dużo zrobić. Tak więc zbliżenie 
planu do osobistych zadań produkcyjnych wespół 
z akcją wyjaśniającą posiada działania wychowawcze 
o decydującym znaczeniu.

Trzeba również pamiętać o roli narad techniczno- 
wyfwórczych, które trzeba rozwijać tak, by zamiast 
sprawa ogólnych i mało sprecyzowanych znalazły 
się na nich konkretne momenty przyspieszania wy
konania planu, dzielenia się pomysłami racjonaliza
torskimi, rozszerzania wąskich gardeł, sygnalizowa
nia konkretnych trudności i mobilizowania do ich 
przezwyciężenia.

Aktyw związkowy ma również do spełnienia wiel
ką rolę w dziedzinie czujności wobec niebezpieczeń
stwa zaniedbań i sabotażu. Wnikliwa analiza awarii, 
nieprzechodzenie do porządku nad wypadkami, spo
wodowanymi „przyczynami obiektywnymi" — to 
jedna z aktualnych dziś spraw w dziedzinie gospo
darzenia warsztatem pracy.

W zakresie kadr niezbędne jest wzmożenie opieki 
nadi robotnikami, wysuniętymi na kierownicze stano
wiska. Wysuniętych ludzi nie można pozostawiać sa
mym sobie. Nierzadko zdarza się, że kierownictwo 
zakładu ustosunkowuje się do nich obojętnie lub z 
biuiokratyczną oschłością, a bywa też, że wśród 
części załogi pojawiają się objawy zawiści i niechęci. 
Taką atmosferę trzeba rozładować, wytwarzając dia 
wysuniętych klimat przychylności i solidarności kla
sowej, bacząc też, czy niechęć nie jest inspirowana 
przez wroga klasowego lub obcą agenturę.

Idące tymi drogami ożywienie prac aktywu zwą- 
zkowego przyczyni się do pełniejszego rozwoju 
współzawodnictwa pracy wraz ż jego wyższymi nor
mami, polegającymi na jak najszybszym zwrocie 
państwu otrzymanych na produkcję środków.

Nie powinno się z jednej strony dopuszczać 
do tego, aby poszczególne objawy inicjatywy 
przygasały wskutek braku opieki i kontroli zo
bowiązań, z drugiej zaś strony można i trzeba każ
dą akcię wykorzystać do podnoszenia poziomu pracy 
aktywu związkowego i całej klasy robotniczej w kie
runku rozwijania umiejętności zarządzania zakładem 
produkcyjnym przez zbliżenie do planu, wyzwolenie 
swej pomysłowości i rzutkości i jeszcze bardziej czyn
ne włączanie się do walki o plan i jego przekraczanie.

STEFAN FRENKEL

Rola i znaczenie planowania inwestycyjnego
W DOBIE dzisiejszej, gdy inwestycje odgrywają 

tak poważną rolę w dziele budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju, należy zastanowić się 
nad problemem właściwego przygotowania wykonaw
stwa inwestycyjnego.

Jedynie prawidłowe zaplanowanie rozdziału aku
mulacji dochodu narodowego umożliwia wykonanie 
szeregu zaplanowanych inwestycjij i dlatego jest nie
zmiernie ważnym, aby wysokość tych akumulacji zo
stała prawidłowo ustalona.

Limity kredytów inwestycyjnych przyznawane 
są poszczególnym jednostkom operacyjnym w opar
ciu o zbiorczy plan akumulacji, sporządzony na pod
stawie planów finansowo-gospodarczych, opracowa
nych oddolnie przez zakłady pracy, konieczne więc 
jest, aby plany te możliwie najdokładniej przewidy
wały rozmiary akumulacji, wynikającej z ich działal
ności operacyjnej.

W wielu wypadkach okazuje się, że zakłady pracy 
uzyskują nadmierne, ponadplanowe dochody, które 
nie*wynikają z dokonanych usprawnień organizacyj
nych lub racjonalizatorskich, udoskonaleń względnie 
oszczędności, lecz wskutek wadliwego planowania, 
wskutek nieumiejętnego przewidywania kosztów pro
dukcji wskutek planowania kosztów „na wyrost", co 
wynika z pokutującego u wielu kierowników zakła
dów pracy kapitalistycznego pojmowania zagadnie
nia, mającego na celu uzyskanie jak największych zys
ków bez zastanowienia się, czy takie postępowano 
przymesie szkodę innym instytucjom państwowym, *a 
więc i całej gospodarce narodowej.

W wyniku takiego postępowania nadmierne, nie 
przewidziane w państwowym planie akumulacje, nie 

mogą być właściwie zużytkowane, gdyż państwowy 
plan inwestycyjny jako sporządzony bez uwzględnie
nia tych ponadplanowych akumulacji nie przewiduje 
ich zużytkowania na cele inwestycyjne, wobec czego, 
nagromadzone środki nie mogą zostać we właściwym 
czasie przeznaczone na inwestycje i, jako pozostające 
bez obrotu, naruszają właściwy porządek obrotu pie
niężnego1 kraju.

Jeśliby dokładnie przeanalizować skutki takiego 
nagromadzenia środków uzyskanych wskutek nad
miernej, ponadplanowej akumulacji, to należy dojść 
do wniosku, że takie nagromadzenie jest nie mniej 
szkodliwe dla gospodarki narodowej, niż niewykonanie 
planu dochodów i nie wniesienie ich w zaplanowaiej 
wysokości do puli państwowej. Jeżeli wziąć pod j- 
wagę, że ogólny roczny obrót zakładów produkcyj
nych w Polsce wynosi około 1.500.000 milionów zło
tych i każdy 1% ponadplanowej akumulacji zamraża 
około 15 miliardów zł, to łatwo zdać sobie sprawę, ja
ką szkodę mogą wyrządzić tego rodzaju metody pla
nowania.

Jeśli dodać do tych rozważań, że planowanie nad
miernych akumulacji powoduje podwyższenie cen, a 
tym samym — nie tylko obniżenie stopy życiowej lud
ności — ale i podrożenie kosztów budowy, wszelkich 
nakładów inwestycyjnych, to łatwo sobie wyobrazić, 
że i wtórne skutki tych nadmiernych akumulacji po
wodują przeszkody dla pełnego rozwoju działalności 
inwestycyjnej.

Następnym, nie mniej ważnym problemem, jest ta
kie wykorzystanie wyznaczonych limitów inwestycyj
nych, aby przyniosły one najwyższy społeczno-poli
tyczny efekt
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Nakłady inwestycyjne można podzielić na trzy za- 
sadn:cze grupy, w zależności od ich przeznaczeń.a.

Do pierwszej grupy zaliczymy wszystkie inwesty
cje o charakterze produkcyjnym, jak fabryki, kopalinie, 
huty, przedsiębiorstwa transportowe, komunikacyjne, 
rolne itp„ do drugiej grjipy inwestycje o charakterze 
konsumcyjnym, jak domy mieszkalne, szkoły, szpitale, 
teatry itp., a do trzeciej grupy — inwestycje o cha
rakterze specjalnym, mające głównie na celu obronę 
kraju.

W aspekcie ustalenia korzyści czyli efektu, jaki 
powinny przynieść planowane inwestycje, rozróżnia
my następujące nakłady inwestycyjne:

1) Ekstensywne inwestycje zwykłe tj. wydatki 
związane z remontem kapitalnym i wymianą zużytych 
składników majątku trwałego bez zmiany ich wiel
kości i jakości Efektem takich inwestycji jest rekon
strukcja wartości konsumcyjnej odtworzonego ma
jątku.

2) Intensywne inwestycje zwykłe tj. takie wydatki 
na remont (kapitalny, modernizację i wymianę zuży
tych składników majątkowych, przy których poten
cjał techniczny urządzeń pozostaje bez zmiany, nato
miast ulegają ulepszeniu i udoskonaleniu konstrukcje 
i procesy technologiczne, w wyniku czego zwiększa 
się wydajność pracy, a zmniejsza się koszt produkcji.

Najbardziej rozpowszechnionym rodzajem inte n- 
sywnych inwestycji zwykłych są takie nakłady na do
datkowe wyposażenie, przebudowę lub budowę no
wych budynków i urządzeń, które pozostają bez wpły
wu na potencjał produkcyjny przedsiębiorstwa, lecz 
powodują obniżenie kosztów produkcji oraz zmniej
szenie zapotrzebowania na siłę roboczą, materiały, 
paliwo itp.. Zdarza się również, że udoskonalenie 
dotyczy tylko pewnego odcinka lub oddziału produk
cyjnego i może ono nie powodować żadnych zmian 
w zakresie i jakości produkcji, natomiast może okaz ie 
wpływ na wydajność pracy i koszty produkcji.

Reasumując/ efekt intensywnych inwestycji zwyk
łych polega na zaoszczędzeniu pracy społecznej, po
trzebnej dla corocznej reprodukcji produktu społecz
nego i na obniżeniu kosztów własnych produkcji

3) Ekstensywne nakłady inwestycyjne rozszerzone 
różnią się tym od zwykłych, że zwiększają one roz
miary i ulepszają jakość produkcji. Polegają one ia 
budowie nowych zakładów przemysłowych, i innych 
urządzeń produkcyjnych na dotychczasowym pozio
mie technicznym przy niezmienionych kosztach pro
dukcji i mają na celu zwiększenie ilości produktu spo
łecznego.

Efektywność ekstensywnych inwestycji rozszerzo
nych wyraża się w przyroście corocznie produkowa
nych wartości konsumcyjnych.

4) Intensywne nakłady inwestycyjne rozszerzone 
powodują jednocześnie zwiększenie zakresu produkcji 
i zwiększenie wydajności pracy, tj. okazują wpływ za
równo na rozmiary produkcji, jak i na jej koszry 
własne.

Efekt takich inwestycji łączy w sobie efekt nakła
dów intensywnych zwykłych i rozszerzonych i polega 
na przyroście corocznie produkowanych wartości kon- 
sumcyjnych i obniżeniu ich kosztów własnych.

Każdy z wyżej przytoczonych rodzajów inwestycji 
posiada swoje własności i swoją jakościowo i ilościo
wo różnorodną efektywność. Dlatego też w warun
kach gospodarki planowej nie można standartowo sto
sować określonego typu nakładów inwestycyjnycn, 
gdyż rekonstrukcja i reprodukcja powinna być oparta 
o planowe połączenie różnych typów i rodzajów na
kładów inwestycyjnych wzajemnie się uzupełniają
cych i zapewniających najdoskonalsze zaspakajenie 
potrzeb społecznych i najszybsze tempo rozszerzonej 
reprodukcji.

Udział jednego lub kilku określonych typów nakła
dów inwestycyjnych może być określony na podsta
wie wielu okoliczności, a przede wszystkim pływają 
na ich wybór: ustalone zadania gospodarcze i poli
tyczne, rozmiar akumulowanych środków inwesty
cyjnych, stan nauki i techniki oraz organizacji produk
cji, rozporządzanie rezerwy siły roboczej. Dopiero 
przy uwzględnieniu całokształtu konkretnych zadań 
i innych warunków mogą być sporządzone państwo
we plany inwestycyjne.

Z powyższego wynika konieczność starannego 
przeanalizowania efektywności zamierzonych inwe
stycji celem wybrania w każdym wypadku takiego 
warianty budownictwa i organizacji produkcji, który-' 
by w najwyższej mierze zadość uczynił potrzebom 
gospodarki narodowej i spowodował najekonomicz- 
niejsze wydatkowanie akumulowanych środków.

Ramy niniejszego artykułu nie pozwalają na szcze
gółowe omówienie metodologii analizowania efektyw
ności wszystkich rodzajów nakładów inwestycyjnych, 
wypada więc ograniczyć się do wskazania kryteriów, 
na jakich należy się opierać celem dokonania tej ana
lizy i do wniosków, jakie z analizy tej należy wy
ciągać.

Przy analizie efektywności nakładów inwestycyj
nych powinno się brać pod uwagę: rodzaj produkty, 
wielkość obiektów, terminy wykonania (budowy), po
tencjał projektowanych zakładów pracy, technikę i 
technologię produkcji, która w tych zakładach ma być 
wprowadzona, organizację pracy, położenie geogra
ficzne, kalkulację przewidywanych kosztów własnych 
wyrobów produkowanych przez projektowane zakła
dy pracy, zapotrzebowanie wyrobów przez gospodar
kę narodową, źródła dostawy surowców i materia
łów, możliwości uzyskama potrzebnej siły roboczej 
i wykwalifikowanych pracowników i zależność pro
jektowanego zakładu pracy od innych gałęzi gospo
darczych i całokształtu gospodarki narodowej.

Po przeprowadzeniu analizy porównawczej kosztu 
budowy dwóch więcej różnych zakładów przemysło
wych, mających produkować te same wyroby o jedna
kowym lub różnym zakresie, dochodzi się do wniosku, 
że nie wystarczy, przy wyborze właściwego projektu 
kierować się mniejszym kosztem inwestycyjnym, lecz 
należy również brać pod uwagę terytorialne zapotrze
bowanie tych artykułów zarówno pod względem ilo
ści, jak i jakości, jak i możliwość dostawy potrzeb
nych surowców i materiałów oraz zdobycia koniecz
nych kadr ludzkich.

Zdarza się, że projekty zamierzonych mwestycj 
pizemysłówych przewidują budowę takich samych 
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zakładów pracy, które nie różnią się ani w rodzaju, 
zakresie i jakości produkcji, ani w efekcie społecznym 
i politycznym, ani w terminach uruchomienia, ani w 
warunkach pracy, natomiast różnią się w proponowa- 
nych metodach produkcyjnych, jak typ i rodzaj wypo
sażenia technicznego, technologia produkcji itp., w 
kosztach nakładów inwestycyjnych i w kosztach eks
ploatacji projektowanych zakładów. W takich wypad
kach przy dokonaniu wyrobu jednego z przedstawio
nych projektów należy zastanowić się, który z tych 
wariantów przyniesie większe korzyści gospodarce 
narodowej: czy będzie korzystniejszym wybudowane 
obiektu przemysłowego przy niższym koszcie inwe
stycyjnym, lecz wyższych kosztach eksploatacyjnych, 
czy też naodwrót, korzystniejszym będzie poniesienie 
większego kosztu inwestycyjnego i osiągnięcie zmniej
szonych kosztów eksploatacji, a więc uzyskanie wyż
szych akumulacji, któreby stopniowo zrównoważyły 
poniesiony wyższy koszt inwestycji. Wypada zazna
czyć, że dla powzięcia decyzji w takich wypadkach 
nie można ustalić żadnej standartowej reguły; należy 
w każdym konkretnym wypadku postanowić o wy
borze jednego z wariantów na podstawie wszystkich 
innych okoliczności, które określą, jaki termin zamor
tyzowania zwiększonych nakładów inwestycyjnych 
przez późniejszą wyższą akumulację można uznać za 
słuszny i właściwy.

Jest niezmiernie ważnym i istotnym, aby przy 
analizowaniu projektów zamierzeń inwestyjnych me 
ograniczać się do rozważań dotyczących jedynie pro
jektowanego obiektu, lecz rozszerzyć je poza te wąs
kie ramy i brać pod uwagę współzależność i wpływ 
projektowanego zakładu od innych gałęzi gospodarki 
narodowej. Jest jasnym i zrozumiałym, że produkcja 
projektowanego zakładu pracy pociąga za sobą 
zwiększenie produkcji lub wydobycia potrzebnych do 
tej produkcji surowców i materiałów, zwiększenie 
energii, niekiedy ‘zwiększenie importu, a przede 
wszystkim konieczność zaangażowania siły roboczej 
i pracowników wykwalifikowany chi. Tym samym 
budowa projektowanego zakładu powoduje rozbudo
wę innych gałęzi gospodarki narodowej, powoduje 
konieczność szkolenia nowych kadr pracowniczych 
i cały szereg innych przedsięwzięć natury gospodar
czej.

Reasumując powyższe, należy stwierdzić, że przy 
wyborze projektu budowy zakładu o mniejszych 
kosztach eksploatacyjnych przy droższych inwesty
cjach należy nie tylko ustalić zasadność i celowość 
tych powiększonych kosztów inwestycyjnych, ale 
również ustalić wysokość nakładów inwestycyjnych 
i środków obrotowych w skali całej gospodarki na
rodowej, związanych z budową projektowanego za
kładu pracy i wybrać taki projekt inwestycyjny, któ 
ry przy maksymalnych korzyściach wymagałby naj
mniejszych wkładów w skali całej gospodarki na
rodowej.

Jeszcze jedno, niezmiernie ważne kryterium na
leży brać pod uwagę przy analizowaniu efektywności 
zamierzonych inwestycji. Wiadomym jest, że reali
zacja zamierzonych inwestycji wykonana być może 
w różnych terminach, a to w zależności od różnych 
towarzyszących tej realizacji okoliczności i warun
ków. Oczywiście odmienną będzie sytuacja dla cal 

kształtu gospodarki narodowej w wypadku, gdy bu
dowa względnie realizacja zamierzonych inwestyer 
nastąpi w ciągu jednego roku, a odmienną, jeśli reaf- 
zacja ta nastąpi w ciągu dwóch lub więcej lat. Nie
zależnie od tego, że w wypadku wcześniejszej reali
zacji projektowany zakład pracy zostanie wcześniej 
uruchomiony i wcześniej odrzucać będzie produkt 
społeczny, zwiększać dochód narodowy i przyczyniać 
się będzie do wcześniejszego wzmożenia dobrobytu, 
to należy wziąć ponadto pod uwagę, że tempo zwięk
szenia wydajności pracy i wprowadzania udosko
naleń i racjonalizacji w miarę upływu czasu i osiąga
nia Coraz wyższego poziomu techniki stale wzrasta, 
a więc każdy następny rok eksploatowania zakłada 
powoduje progresywny wzrost dochodu narodowego, 
co obrazowo można przedstawić w ten sposób, że 
przyjmując narastanie upływu czasu za postęp ary:- 
metyczny, tempo wzrostu zwiększenia dochodu na
rodowego stanowić będzie postęp geometryczny.

W ten sposób, przy ekonomicznej analizie czyn
nika czasu, przy projektowaniu nakładów inwestycyj
nych i kosztów eksploatacji należy dokonywać usta
leń z uwzględnieniem corocznego obniżenia tych 
kosztów na podstawie systematycznego wzrostu o- 
gólnej wydajności pracy, określając dodatkowy pro
dukt społeczny, którego powstanie zapewni wyzwo
lenie w ciągu określonego okresu czasu inwestowa
nych środków.

Po przeprowadzeniu analizy efektywności za
mierzeń inwestycyjnych i stwierdzeniu ich ekonomi
cznej zasadności oraz po zatwierdzeniu przez władze 
nadrzędne tytułu i limitu inwestycyjnego, powinien 
przystąpić inwestor do sporządzenia dokumentacji 
'technicznej.

Dokumentacja techniczna prowadzona jest w czte
rech etapach:

a) założenia projektu,
b) projekt wstępny, 
c) projekt techniczny z kosztorysami, 
d) rysunki wykonawcze.
Założenia i projekt wstępny są to sformułowane 

przez inwestora wyjściowe założenia planowej in
westycji oraz zasadnicze warunki, jakim winna za
dośćuczynić planowana budowa. Celem ich jest usta
lenie możliwości technicznej i celowości ekonomicz
nej projektowanego zamierzenia inwestycyjnego w 
określonym miejscu i w zakreślonych terminach, wy
bór terenu budowy i zapewnienie źródeł dostawy 
materiałów budowlanych, wody, energii, maszyn bu
dowlanych itp.

Założenia i projekt wstępny powinny obejmować 
następujące dane: teren zabudowy przemysłowej i 
mieszkalnej, rodzaj produkcji projektowanego zakłada 
pracy, potencjał zakładu pracy, łączność produkcji z 
dostawcami i odbiorcami, źródła zaopatrzenia w pod
stawowe surowce, materiały, energię, środki komu
nikacyjne, plan rozwoju zakładu pracy do pełnej wy
dajności, typy i rozmiary zasadniczych budynków, 
budowli i urządzeń, terminy i kolejność realizacji za
mierzeń.

Ponadto założenia i projekt wstępny powinny u- 
stalać, orientacyjny koszt budowy i wymagania sta
wiane innym gałęziom gospodarki narodowej w zwią
zku z budową i eskploatacją projektowanego zakładu 
pracy.
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Projekt techniczny stanowi ostateczne rozwiąza
nie wszystkich zasadniczych techhicz*nych i ekono
micznych zagadnień budowy oraz jej kosztu. Projekt 
techniczny jest podstawowym dokumentem dla bu
dowy, a w związku z tym, dla lokowania przez in
westora zamówień na maszyny i urządzenia, które 
wejdą w skład budujących się obiektów.

Projekt techhiczny stanowi złożoną całość, której 
nieodłączną częścią jest kosztorys generalny, składa
jący się z kosztorysów częściowych.

Z -kosztorysów na oddzielne roboty powstaje 
kosztorys obiektu, a następnie z kosztorysów na od
dzielne obiekty, zestawiany jest zbiorczy — general
ny kosztorys całej budowy.

Kosztorys projektu technicznego stanowi doku
ment niezbędny dla włączenia budowy do planu in
westycyjnego, a zatem i dla jej sfinansowania.

Projekt techniczny powinien być sporządzony a 
podstawie opracowania technologii projektowanego 
zakładu pracy i na podstawie ekonomicznych i tech
nicznych przesłanek, ustalających konstrukcję, sche
maty konstrukcyjne, gabaryty wznoszonych budyn
ków.

Rysunki wykonawcze stanowią ostatnią fazę spo
rządzenia dokumentacji technicznej, do której można 
przystąpić na podstawie zatwierdzonego projektu 
technicznego oraz otrzymanych ścisłych charaktery
styk dla zamówionych uprzednio maszyn i urządzeń. 
Rysunki te służą za podstawę do bezpośredniego wy
konawstwa robót.

W końcu wypada zaznaczyć, że do wykonania 
zamierzeń inwestycyjnych można przystąpić dopiero 
po sporządzeniu dokumentacji prawnej, ustalającej 
stosunek prawny inwestora do inwestowanego obieK- 
tu oraz terenu, a w szczególności uzgodnienie z wła
dzami planowania przestrzennego.

Jak wynika z powyższych rozważań planowanie 
inwestycyjne posiada pierwszorzędne znaczenie dla 
rozwoju naszej gospodarki narodowej i dlatego na
leży zwrócić baczną uwagę nie tylko na zastosowa
nie właściwych metod planowania, ale również na 
wybór takiego rozwiązania, które dałoby najwyższe 
efekty dla gospodarki narodowej zarówno pod wzglę
dem społecznym, jak i politycznym i umożliwiłoby 
jak najszybsze osiągnięcie maksymalnego dobrobytu 
mas pracujących.

EDWARD ŁUKA WER

O właściwe miejsce
dla zagadnień ekonomicznych w przemyśle* 

(Artykuł nadesłany)

GOSPODARKA planowa jest najwyższą formą 
gospodarowania. Podczas gdy w ustroju ka

pitalistycznym zasadą było istnienie i działal
ność mnóstwa od siebie niezależnych orga
nizmów gospodarczych, stykających się ze sobą 
poprzez rynek, podczas gdy w ustroju tym pod
stawowym prawem ekonomicznym było prjwo war
tości, a jedynym celem zysk, to w gospodarce 
planowej zagadnienia ekonomiczne diametralnie 
zmieniają swój chaiakter. Wszystkie orga lizmy 
gospodarcze są tu ze sobą ściśle powiązane w jeden 
wielki organizm, a naczelnym podmiotem gospodaru
jącym staje się państwo. Nie ma tu już mowy o wal
ce konkurencyjnej, w której silniejszy wygrywa i bo
gaci się, a słabszy wypada z rynku. Walkę tę zastę
puje planowość, a ściślej mówiąc plan gospodarczy, 
będący podstawowym prawem ekonomicznym ustroju 
socjalistycznego, gwarantujący stały rozwój gospo
darczy, na zasadach rozszerzonej reprodukcji socjali
stycznej. Zysk w gospodarce planowej przestaje być 
zasadniczym celem działalności, a staje się nim stale 
podnoszenie stopy życiowej mas pracujących. Kapita
liście było najzupełniej obojętne, czy przedmiotem je
go działalności są więczne pióra, czy traktory; dla nie. 
go istotnym był efekt działalności przejawiający się w 
brzęczącej monecie. Państwu socjalistycznemu oczy
wiście te zagadnienia nie są obojętne. Produkuje się 
właśnie parowozy, a nie zapalniczki, właśnie obra
biarki a nie nylony, właśnie dlatego że to, a nie tamto 
przyczyni się do rozbudowy, czy do uprzemysłowienia 
kraju. Zysk bezpośredni nie zawsze brany tu jest pod 
uwagę, gdyż cele są daleko głębsze. Tak więc w prze

ciwieństwie do ustroju kapitalistycznego, którego 
głównym celem było stworzenie wartości, w ustroju 
socjalistycznym, wyprodukowanie wartości użytko
we} jest samodzielnym zadaniem produkcji.

Jednakże ten fakt, że gospodarka planowa ma za 
podstawę zorganizowaną, planową, z góry wytyczoną 
działalność, stawia przed kierownikami życia gospo
darczego i przed masami pracującymi wysokie wyma
gania. Albowiem efekt ekonomiczny działalności każ
dej poszczególnej jednostki gospodarczej jest zależny 
nie tylko od jej własnej pracy, ale także od pracy in
nych jednostek Jeśli np. hutnictwo nie wyprodukuje 
odpowiedniej ilości stali, to przemysł metalowy nie 
wykona planu, co spowoduje, powiedzmy, niemożność 
wyposażenia w terminie w maszyny jakiegoś zakła
du produkcyjnego; jeśli instytucja A nie zapłaci na 
czas należności instytucji B, to spowoduje to u tej 
ostatniej trudności finansowe, co może się odbić nie
korzystnie na instytucjach C i D dtp. W gospodarce 
kapitalistycznej nie bierze się takich przypadków pod 
uwagę, tam każda jednostka gospodarcza dba wy
łącznie o swoje dobro, nieraz świadomie i celowo 
szkodząc innej. Jasne, że gospodarka uspołeczniona 
nie może przejść do porządku dziennego nad podob
nymi zagadnieniami.

Oczywiście, jest jeszcze dużo innych przyczyn, 
z powodu których gospodarka planowa wymaga od 
nas wiele wysiłku i umiejętności; wystarczy tylko wy
mienić: wyeliminowanie kryzysów, zlikwidowane 
bezrobocia, zagwarantowanie stałego wzrostu zarob
ków realnych i in. Kapitalizm po części nie dbał 
o rozwiązanie tych problemów, po części nie mógł
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ich rozwiązać. Gospodarka pianowa zagadnienia te 
rozwiązać musi.

W świetle tych wywodów mogłoby się wydawać, 
że dla każdego, interesującego się przejawami życia 
gospodarczego, jest jasne, że rola zagadnień ekonomi
cznych i rola ekonomistów nie tylko że w dzisiejszej 
Polsce nie zmalała, ale przeciwnie — w poważnym 
stopniu wzrośłh. Mogłoby się wydawać, że dla każ
dego jest zrozumiałe, że obecnie, w gospodarce uspo
łecznionej, planowej, przed ekonomistami otworzy
ło się szerokie pole działania, że mogą oni spełniać 
rolę pracowników sztabowych, rolę sterników życia 
gospodarczego, a w razie potrzeby także rolę lekarzy 
jednostek gospodarczych. Niestety w praktyce jest 
inaczej. ;

Zupełnie niesłusznie na plan pierwszy, a niejedno
krotnie jedyny, szczególnie w wielkim przemyśle, 
wysunięte zostały głównie zagadnienia techniczne, a 
zagadnienia ekonomiczne zostały zepchnięte na plan 
dalszy. Tendencja ta jest reprezentowana przez dużą, 
można by nawet powiedzieć, przeważająca część in
żynierów i dyrektorów zakładów przemysłowych. 
Niektórzy z nich wyrażają pogląd, że w przemyśle, 
a ściślej mówiąc w zakładach produkcyjnych, zagad
nień ekonomicznych nie ma, inni zaś — trzeba lojal
nie stwierdzić, że takich jest większość — przyznają, 
że zagadnienia ekonomiczne istnieją i nawet podkreś
lają swoje dla nich zrozumienie, ale wg ich zdania 
z zagadnieniami tymii da sobie radę każdy praktyk — 
inżynier, który co najwyżej może (ale nie musi) do
brać sobie do pomocy ekonomistę. Wszyscy oni na
tomiast zgodnie twierdzą, że jedynie powołanymi do 
kierowania przemysłem są ludzie 0' wykształceń u 
technicznym, inni natomiast — bezwarunkowo po
trzebni — winni spełniać rolę sil pomocniczych. Ci 
inni to wg nich — urzędnicy (czyli ludzie o kwalifi
kacjach biurowych) i księgowi.

Poglądy te można by oczywiście traktować po
błażliwie, gdyby nie fakt, że jest to sprawa zbyt po
ważna i gdyby nie to, że „program" ten jest w życu 
z całą stanowczością i starannością realizowany.

Jaki, jest skutek?
Przede wszystkim inżynierowie, których w chwdi 

obecnej posiadamy — należy to z całym naciskiem 
podkreślić — mi nim a 1 n ą ilość w stosunku do po
trzeb naszego szybko rozwijającego się przemysłu, 
uciekają z ruchu do jednostek nadrzędnych, t.j. do 
zjednoczeń i centralnych zarządów, nie mówiąc już 
o ministerstwach. Dochodzi do tego, że w dużych 
zakładach produkcyjnych, zatrudniających ok. 1'500 
ludzi* jest czasem trzech, dwóch, a nawet jeden inży
nier, podczas gdy w jednostkach kierowniczo — ad
ministracyjnych jest ich niekiedy kilkudziesięciu w 
każdej. Np. w jednym z naszych kluczowych prze
mysłów bezpośrednio w ruchu jest zatrudnionych 35% 
inżynierów, a 75% na stanowiskach pozaruchowych. 
Takiego stanu nie można uważać za normalny.

Drugi problem, to przechodzenie do porządku 
dziennego nad zagadnieniami ekonomicznymi. W cen
tralnych zarządach niektórych naszych przemysłów 
istnieją dyrekcje ekonomiczne, -ale na tym się kończy. 
W zjednoczeniach, czy zakładach produkcyjnych, ta
kich komórek których zadaniem było by badanie go
spodarności danej jednostki i kierowanie zagadnie
niami ekonomicznymi, zwykle nie ma.
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Byłoby iluzją za takie komórki uważać komisaria
ty oszczędnościowe, gdyż po pierwsze rzadko się 
zdarza żeby na stanowiskach komisarzy oszczędnoś
ciowych byli ekonomiści ź prawdziwego zdarzenia, 
a po drugie— co jest zresztą najważniejsze i o czym 
zapominać nie należy — oszczędność jest tylko frag
mentem systemu gospodarczego, a sama systemu go
spodarczego stanowić nie może.

Takimi komórkami nie są również działy kosztów 
własnych. Działy te tylko dostarczają materiału (tak 
naprzykład, jak dostarczają go również działy staty
styki), ale same analizy gospodarności nie przepro
wadzają. Co prawda bywa, że dyrektor zakładu za
interesuje się kosztami własnymi i spróbuje je „roz
gryźć", ale dzieje się to od przypadku do przypadku 
i— z punktu widzenia ekonomiki przedsiębiorstwa 
— nie może być poważnie traktowane. Jednym sło
wem koszty własne mają jak dotychczas raczej cha
rakter sprawozdawczo-śtatystyczńy i nie spełniają 
swojej właściwej roli, t.zń. nie są kluczem do analizy 
gospodarności przedsiębiorstwa.

Błędem było by również za-komórki powołane do 
regulowania całokształtu zagadnień ekonomicznych 
uważać działy planowania, gdyż po p erwsze działy 
te są zwykle obsadzone przez inżynierów, a po wtóre 
planowanie również nie obejmuje -i nie może obejmo
wać całości zagadnień ekonomicznych, mómo, że rola 
jego w tych zagadnieniach jest (a właściwie winna 
być, gdyż dzisiejsze działy planowania mają w za
sadzie charakter czysto techniczny) bardzo poważna.

Tak więc na pierwszym i drugim szczeblu hierar
chii przemysłowej, t.żn. w zakładach produkcyjnych 
i zjednoczeniach — komórek (działów, dyrekcji) po
wołanych do wyłącznego zajmowania się zagadnie
niami ekonomicznymi nie ma. Żeby się o tym prze
konać, wystarczy wziąć do ręki schemat organizacyj
ny jakiegokolwiek zakładu (lub zjednoczenia). W 
większości wypadków zobaczymy w takim schemace 
dwa piony: techniczny i administracyjny. Ten pierw
szy zagadnieniami ekonomicznymi się nie zajmuje 
(słusznie zresztą), ale ten drugi też niestety tego ńe 
robi. Schematy organizacyjne jednostek pierwszych 
dwu szczebli przemysłowych takiego tworu „Dy
rekcje Ekonomiczne" na ogół ńie znają.

Wyłania się pytanie* czy w wypadku, jeśli na 
szczeblu centralnego zarządu istnieje komórka eko
nomiczna (pion, dział), która nie ma swego przedłu
żenia ha niższych szczeblach, czy w tym wypadku 
zdolna jest ona do zorganizowania prac ekonomicz
nych na właściwym poziomie? Otóż wbrew temu, co 
sądzą niektórzy ludzie, zajmujący kierownicze stano
wiska w naszym przemyśle, (nawet ekonomiści) n«e 
jest zdolna!

Skąd ta różnica zdań?
Wyżej wspomniani twierdzą, że zakłady powin

ny się poświęcać wyłącznie działalności produkcyj
nej, natomiast zjednoczenia i centralne zarządy ma
jące szersze horyzonty, mogą zajmować się zagad
nieniem gospodarności. W ten sposób ludzie ci prag
ną skoncentrować zakłady tylko na zagadnieniach 
produkcyjnych i odciążyć je od wszelkich innych za
gadnień.

Otóż trzeba pamiętać o tym, że zagadnienia eko
nomiczne rodzą się nie w zjednoczeniach i nie w cen- 



trafnych zarządach, — nie za biurkiem, a właśnie 
w zakładach, właśnie w produkcji, właśnie w życiu. 
Dlatego też, rezygnując ze stworzenia komórki eko
nomicznej w zakładzie, rezygnując ze stałych, co
dziennych (a n e dorywczych) badań gospodarności 
w jednostce bezpośrednio produkującej ograniczamy 
się — obrazowo powiedziawszy — do oglądania z 
dużej odległości przez lornetkę tego, co możemy g- 
bejrzeć i zbadać z bliska bez lornetki. Co smutniej
sze, że w praktyce nierzadko tą lornetką posługujemy 
się tylko w chwilach wolnych od zajęć „ważniej
szych44. ..

Dalsza sprawa. Fałszywe i niemarksistowskie jest 
dające się często zauważyć dążenie do oddzielenia 
zagadnień ekonomicznych od produkcyjnych. Cala 
nauka ekonomii marksistowskiej opiera się na bada
niu stosunków między ludźmi w procesie produkcji. 
Wg Marksa stosunki produkcyjne są podstawowymi 
stosunkami w życiu człowieka. Innymi słowy, ponie
waż nie ma stosunków produkcyjnych bez ludzi, nie 
ma i być nie może produkcji bez zagadnień ekonomi
cznych.

_ Co prawda — jak wyżej wspomniałem — inaczej 
ta sprawa wygląda w ustroju kapitalistycznym, gdzie 
wszystko się sprowadza do zagadnienia zysku, a ina
czej w ustroju socjalistycznym, gdzie państwo ma 
daleko szersze horyzonty natury społecznej. Tym 
nie mniej jednak

po pierwsze: nawet w tym wypadku gdy poszcze- 
gódne zakłady, a nawet cale gałęzie przemysłu nie 
są nastawione {celowo i świadomie) na osiągnięcie 
zysku zagadnienie ekonomiczne istnieją nadal, gdyż 
musimy badać stosunek zachodzący między nakła
dem a wynikiem (gospodarce uspołecznionej nigdy 
nie są obojętne koszty produkcji),

po drugie: suma sumarum całe gospodarstwo na
rodowe musi dawać produkt dodatkowy, którego for
mą pieniężną jest zysk, gdyż bez tego nie była by 
możliwa akumulacja, a w następstwie rozszerzona re
produkcja socjalistyczna.

Dlatego też, jeśli w pierwszym okresie po wojnie 
musieliśmy się nastawić na jak najszybszą odbudowę 
naszego życia gospodarczego, a przede wszystkim 
przemysłu, jeśli w tym pierwszym okresie było to 
koniecznością życiową spowodowaną nakazem chwili, 
jeśli — dalej — w tym okresie mieliśmy prawo i obo
wiązek na nic się nie oglądać, a tylko budować i pro
dukować, to na obecnym etapie sytuacja diametral
nie się zmieniła. Wkroczyliśmy w okres stabilizacji 
jeśli nie na wszystkch, to na znakomitej większości 
odcinków życia gospodarczego i dlatego takie poję
cia, jak np. „produkcja za wszelką cenę44, muszą zo
stać z naszego słownika wykreślone. Stopy życiowej 
nie można podnieść — a to jest jednym z głównych 
naszych zadań — produkując za wszelką cenę.

Niejednokrotnie słyszy się zdania, głoszone przez 
świat techniczny, że zagadnienia ekonomiczne w 
przemyśle niezaprzeczalnie istnieją, jednakże powinni 
się nimi zajmować właśnie inżynierowie, albowiem 

po pierwsze znają się oni na procesie technologicz
nym,

po drugie łatwiej inżynierowi jest opanować za
gadnienia ekonomiczne, niż ekonomiście techniczne.

Cóż można na to odpowiedzieć?

Przede wszystkim dyskusje w rodzaju „czy le
karz może być lepszym prawnikiem, czy prawnik 
lekarzem44 są czysto akademickie i żywo przypomi- 
nają prowadzone w średniowieczu z wielką zacię
tością dyskusje ilu aniołów może tańczyć na ostrzu 
szpilki. Ze średniowieczną problematyką dyskusji 
dawno już zerwaliśmy i dlatego pozwólmy, żeby le
karz leczył, prawnik zajmował się zagadnieniami 
prawnymi, inżynier — technicznymi-, a ekonomista 
— ekonomicznymi. Poto istnieje nauka, poto istnieją 
zawody i poto istnieje społeczny podział pracy. Nie 
należy tego rozumieć w ten sposób, że ekonomista 
nie powinien zwracać żadnej uwagi na zagadnienia 
techniczne, a inżynier na ekońomicze. Takie posta
wienie sprawy było by błędne i niedopuszczalne! Tak 
jeden, jak i drugi powinni nawzajem interesować się 
swoimi dziedzinami, doceniać je i pomagać sobie; 
tym nie mniej jednak każdy z nich pownien zająć 
się przede wszystkim sprawami leżącymi po linii tego 
zainteresowania, nie zapominając — szczególnie do
tyczy to techników — że sprawy te nie są jedyne 
i najważniejsze.

Poza tym prawdą jest że inżynierowie znają s?ę 
bez porównania lepiej na zagadn eniach technicznych, 
niż ekonomiści, ale też ci ostatni na zagadnieniach 
technicznych absulutnie nie muszą s'ę znać w spo
sób tak dokładny, jak inżynierowie. Ekonomiście wy
starczy encyklopedyczna znajomość tech
niki.

Nie można zaprzeczyć, że w chwili obecnej od
powiednio przygotowanych ekonomistów do kiero
wania życ em pizemysłu jest mało. Jednakże jeśli 
tych, którzy są, dziś nie dopuścimy do zagadnień 
kluczowych, to ekonomistów na poziomie nie będz'e- 
my mieli ngdy. Ekonomiści — chemicy, czy ekono
miści — hutnicy nie rodzą się ani na kamieniu ani za 
biurkiem. Na żadne objawienie czekać nie naie^y. 
Tylko w produkcji, tylko w wirze codziennych życio
wych zagadnień mogą wyrosnąć liczne i odpowiednie 
kadry ekonomistów — przemysłowców.

Czy to wszystko, co było powiedziane wyżej mia
łoby oznaczać, że rola inżynierów i techników w 
przemyśle jest niewielka, albo że stanow ska kierow
nicze należy obsadzać wg jakiegoś parytetu, np. że 
na jednego inżyniera ma przypaść jeden ekonomista? 
Absolutnie nie! Tylko ktoś zaślepiony mógłby nie o- 
cenić doniosiej roli techniki i dążyć do zepchnięcia in
żynierów i techników na plan dalszy. I nie o parytet 
tu chodzi.

Chodzi o to, żeby zerwać z dotychczasową jedno
stronnością zainteresowań ludzi kierujących naszym 
przemysłem. Zagadnienia ekonomiczne istnieją • 
istnieć będą bez względu na to, czy to się komuś po
doba, czy nie,. Nezajmowanie się nimi — to prowadze
nie strusiej polityki, skutki której nieuchronnie muszą 
się odezwać.

Kierownicy naszego socjalistycznego przemysłu 
muszą pamiętać stale i wciąż, o celu przedsiębiorstwa 
socjalistycznego; celem tym jest stałe powiększanie 
ilości i jakości produkcji przy równoczesnym stałym 
obniżaniu nakładów, sił i środków. Jak długo równo
wagi tych zagadnień nie będzie w pełni realizowana, 
jak długo cele ekonomiczne będą majoryzowane przez 
cele techniczne, tak długo nie zrealizujemy w całej 
pełni zasad gospodarki socjalistycznej.
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MATERIAŁY I PRZYCZYNKI

DR MARIAN FRANK

Rola rachunkowości
w kontroli normatywnych środków obrotowych

UCHWAŁA Rady Ministrów z dnia 21. 8. 1947 r. 
w siprawie zasad systemu finansowego ustalała 

zagadnienie normatywów w tezach XXXV -XL. 
Tezy te zawierały postanowienia odnośnie normowa
nych środków obrotowych w latach 1947/48. Teza 
XXXV/2/C ustalała, źe 80% zysku planowanego i 70% 
zysku ponad-pląnowego w latach 1947/48 przezna
czone jest na zwiększenie własnych środków obroto
wych. Teza XXXVI podawała, że obliczenie norma
tywów środków obrotowych winny nastąpić na 1. I. 
1947 r. oraz żądała, aby plan wzrostu normatywnych 
środków obrotowych był po tej dacie ustalany w ra
mach planów finansowo-gospodarczych.

Instrukcja F-3 ustala obliczenia obrotowych środ
ków normowanych do planu na 1.1. 1947 r., a instruk
cja F-ll sposób obliczenia planowanych środków o- 
brotowych na rok 1948. Na rok 1949 podstawą obli
czenia były tezy systemu finansowego, ogłoszone u- 
chwałą Rady Ministrów z dnia 21. 8. 1947 r. oraz za
rządzenie Ministra Przemysłu i Handlu w porozumie
niu z Ministrem Skarbu z dnia 30 czerwca 1948 r. w 
sprawie zasad systemu finansowego w odniesieniu do 
przedsiębiorstw podległych Ministerstwu Przemysłu 
i Handlu na rok 1949.

Sposób obliczenia normatywów na rok 1950 za
wiera instrukcja PKPG Nr 3 w sprawie sporządzenia 
planu zaopatrzenia w przemyśle na rok 1949, gdćie 
w elementach planowania ustalono zasadnicze poję
cia normy zużycia wielkości zaplanowanej produkcji, 
normy zapasów materiałów oraz zapasów materia
łów na początek okresu planowania.

Z wymienionych poprzednio podstaw prawnych 
normatywów środków obrotowych wynikają nastę
pujące zasadnicze stwierdzenia:

1) normatywne środki obrotowe ustalane na podsta
wie uchwały Rady Ministrów,

2) plany normatywnych środków obrotowych stano
wią część planów przemysłowo-finansowego i za
opatrzenia,

3) istnieje obowiązująca konfrontacja wykonania z 
planem,

4) na podstawie dokonanej konfrontacji wykonania 
i planu następuje uzupełnienie czy odprowadzenie 
normowanych środków obrotowych.

Stwierdzenia te przeniesione na tło przedsiębior
stwa państwowego, pracującego według zatwierdzo
nego planu przemysłowo-finansowego, na pierwszy 
plan wysuwały problem, jaki dział przedsiębiorstwa 
zająć się powinien w szczególności opracowaniem 

normatywów środków obrotowych, bieżącym kształ
towaniem się wysokości środków normowanych oraz 
zagadnieniami, związanymi z uzupełnieniem względ
nie odprowadzeniem normatywnych środków obro
towych.

Zagadnienia te stanowią jeden z podstawowych 
problemów analizy gospodarczej działalności przed
siębiorstwa państwowego w systemie gospodarki 
planowej. Przy rozpatrywaniu działalności przedsię
biorstwa przede wszystkim na tle wykonania przez 
niego planu zagadnienia kształtowanie się normowa
nych środków obrotowych i wykonania w tym za
kresie ustalonych przez plan zadań, jest sprawą ob
szernie rozpatrywaną w analizie. Analiza gospodar
cza jednak nawet w najlepiej zorganizowanym przed
siębiorstwie następuje dopiero w kilka miesięcy po 
upływie okresu sprawozdawczego, a sprawą dużej 
wagi dla kierownictwa przedsiębiorstwem jest pew
ność, źe w ciągu całego okresu pracuje ono ściśle 
według wyznaczonego planu. Powstaje więc zagad
nienie, jaki dział przedsiębiorstwa może kierownic
twu dostarczyć danych odnośnie wykonania planu 
normatywnych środków obrotowych w trakcie wy
konywania planu.

Jeśli przyjmiemy definicję, że zadaniem rachunko
wości jest dostarczenie przedsiębiorstwu możliwie 
jak największej ilości liczbowych danych, pomagają
cych kierownictwu w podejmowaniu decyzji, to 
stwierdzić będziemy musieli, że rachunkowość stano
wić będzie ten ośrodek w przedsiębiorstwie, w któ
rym centralizować się będzie kontrola wykonania 
planu normatywów. Na podstawie danych rachunko
wości dokonywana jest analiza gospodarczej działal
ności przedsiębiorstwa.

Im szybciej będzie dokonana analiza, tym wcześ
niej mogą nastąpić zarządzenia charakteru operatyw
nego, wynikające ze stwierdzeń, ustalonych w anali
zie. Jest więc rzeczą istotną dla przedsiębiorstwa aby 
przyspieszyć wykonanie analizy. Co gwarantować 
może przyspieszenie wykonania analizy? Przede 
wszystkim przerzucenie pewnej części prac anality
cznych z analizy działalności gospodarczej do bieżą
cych prac wykonawczych przez rachunkowość. Skon
struowanie, w taki sposób prac w poszczególnych 
działach rachunkowości, aby równocześnie z zasad
niczymi pracami rachunkowości przy planowani, 
księgowości finansowej, przemysłowej i statystyce 
wykonane były prace, stanowiące część wstępną a- 
nalizy gospodarczej. Stwerdzeniem więc dalszym 
będzie, źe rachunkowość analityczna stworzyć może 
w przedsiębiorstwie najwłaściwsze podstawy do kon-
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Zrolowania normatywnych środków obrotowych, a 
w szczelności:

1) rezerw płatniczych:
a) kasa,
b) banki,

2) zapasów materiałowych:
a) materiałów do wytwarzania,
b) materiałów technicznych ruchu, 
c) opakowania,
d) towarów handlowych,

3) zapasów produkcyjnych:
a) wyrobów gotowych,
b) wyrobów półgotowych, 
c) wyrobów w toku.

Rozważenie, w jaki sposób rachunkowość anali
tyczna doprowadzić może do wykonania tych zadań 
przy kontroli normatywów, wymaga przyjęcia nastę
pujących wstępnych stwierdzeń:

1) przyjmuje się okres miesięczny za podstawowy 
okres gospodarczy, (aby wyniki otrzymane z ra
chunkowości analitycznej mogły być jak Najszyb
ciej badane, a na ich podstawie wydawane zarzą
dzenia operatywne);

2) opracowuje się w ten sposób formularze używane 
w planowaniu, księgowości finansowej, przemysło
wej i statystyce, aby dawały one możność wyko
rzystania danych rachunkowości w analizie;

3) rozpracowuje się ścisły terminarz wykonywania 
prac przez wszystkie cztery działy rachunkowości 
oraz kontroluje się dotrzymywanie tych terminów;

4) ustala się wzajemne powiązanie wszystkich 4-ch 
działów rachunkowości, tj. planowania, księgowości 
finansowej, przemysłowej i statystyki, w ten spo
sób aby dane otrzymane z nich naświetliły anali
tyczne problemy normowanych środków obroto
wych we wszystkich możliwych przekrojach.

Przyjąwszy te założenia, należy zorganizować 
pracę w działach rachunkowości w ten sposób, aby 
w realizacji wykonane były zasadnicze dążności do 
wypracowania zaplanowanych środków obrotowych, 
do możliwego obniżenia normatywów środków obro
towych poniżej zaplanowanych, niedopuszczania do 
przekroczenia wyznaczonych planem normatywnych 
środków obrotowych i bieżącego odprowadzenia nad
miarów. Zadania te musiałyby być rozpracowane w 
poszczególnych działach roboczych rachunkowości i 
przedstawiałyby się w nich następująco:

W planowaniu — najpoważniejszym zadaniem by
łaby dążność do ustalenia technicznych norm zużycia 
podstawowych surowców i materiałów na cele ogól
ne ruchu. Ustalenie tych danych jest sprawą trudną 
i wymaga współpracy techników, nie należy jednak 
zapominać, że jest to zagadnienie o podstawowym 
znaczeniu.

Odwlekanie rozw:ązania tego zagadnienia w żad
nym wypadku nie polepsza sytuacji. Należy stwier
dzić, że plan techniczny i plan produkcyjny powinny 
dać w przedsiębiorstwach podstawy do rozpracowa
nia technicznych norm zużycia materiałów i surow
ców.

O ile ustalenie technicznych norm zużycia napoty
ka na zbyt poważne przeszkody, należy dążyć do u- 

stalenra statystycznych norm zużycia, które nie mogą 
być porównywane z normami technicznymi ani co do 
dokładności, ani co do ich ważności w planie.

Jednak w wypadku niemożności opracowania za
gadnienia norm technicznych stanowić mogą normy 
statyczne pewną podstawą do opracowania planu zu
życia i zaopatrzenia i zapasów.

Dalszym, problemem, jaki powinien być rozpra
cowany w planowaniu, jest rozpracowanie zagadnie
nia normy zapasu (czasowej). W wykonaniu planu 
należy bieżąco rozpracowywać* kształtowanie się 
norm zapasów nie tylko w poszczególnych kwarta
łach, ale nawet w poszczególnych miesiącach. Wy- 
daje się, że na rok 1950 opracowanie cen planowych 
surowców ii materiałów na cele ogólne ruchu jest za
gadnieniem dojrzałym do rozwiązania. Przemysły 
czy branże powinny mieć na rok 1950 przygotowane 
ceny planowe najbardziej chodliwych surowców i 
materiałów na cele ogólne ruchu, kontrola odchyle
nia cen rzeczywistych od planowanych, w poszcze
gólnych miesiącach roku należeć będzie do zadań 
kontroli wykonania planu. W analitycznym rozpra
cowaniu planu należy rozdzielić zatwierdzone rocz
ne plany zużycia, zaopatrzenia, na poszczególne mie
siące oraz przeprowadzić rozdział wyrażonej w pla
nie tendencji kształtowania się stanów magazyno
wych oraz kontrolować ich faktyczne wykonanie w 
miesięcznych sprawozdaniach z wykonania planu.

Księgowość finansowa — zawiera księgowość ma
teriałową i tutaj zastosowanie kartotek analitycz
nych może doprowadzić do bardzo poważnych ko
rzyści. Klasa IV w jednolitym planie kont ujmuje zu
życie materiałów w kilku zasadniczych pozycjach 
grupy 40.

Jednolity plan kont na rok 1950 w zasadzie nie 
pozwala na nadmierne rozbudowywanie branżowych 
planów kont w celach analitycznych, nie stawia na
tomiast żadnych przeszkód do zastosowania karto
tek analitycznych, umożliwiających przegląd zuży
cia surowców i materiałów na cele ogólne rudhu. W 
analitycznym rozpracowaniu zagadnienia zużycia ma
teriałów należy zastosować oba możliwe sposoby, tj. 
z jednej strony w ramach porozumienia z branżo
wym ministerstwem i BOR’em dążyć do stworzenia 
pewnych subkont grupy 40, z drugiej strony należy 
zastosować kartotekę analityczną, któraby ujmowała 
wartościowe zużycie poszczególnychh materiałów w 
poszczególnych działach przedsiębiorstwa, O ile 
przedsiębiorstwo nie potrafiłoby opracować technicz
nych norm zużycia podstawowych surowców i ma
teriałów, wtedy analityczne rozpracowanie klasy IV 
urealniłoby przyjęcie zużycia jako podstawę oblicze
nia norm zapasu.

Księgowość materiałowa w rozbudowie analitycz
nej jeszcze więcej danych dostarczyć może w po
wiązaniu z kl. 3-cią. Właściwe rozpracowanie kart 
analitycznych dla grupy 30, 31, 32, 33, 34 i 35 może 
pozwolić na wnikliwy przegląd kształtowania się 
rzeczywistych zapasów magazynowych w przed
siębiorstwie oraz na stwierdzenie jakie materiały są 
w nadmiarze w przedsiębiorstwie. Jest rzeczą jasną» 
że opracowanie analityczne księgowości materiato-
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wej jest możliwe tylko przy wypełnieniu podstawo
wych założeń jednolitego planu kont na rok 1950 w 
odniesieniu do kl. 3-ciej. Zasada, że przychód mate
riałów i towarów, a więc powiększenie się stanu ma
gazynowego musi być rejestrowane w księgach przed
siębiorstwa bez względu na fakt wpływu faktury, 
jest przy zastosowaniu stałych cen planowych znacz
nie ułatwiona. Dotrzymanie zasad księgowania a jour 
faktur dostawców jest warunkiem prawidłowego 
kształtowania się różn e między cenami zaplanowa
nymi i rzeczywistymi. Dokładne powiązanie mate
riałowej kartoteki ilościowej magazynu z kartoteką 
księgowości magazynowej co do ilości i wartości u- 
możliwi korzystanie wszechstronne danych z mate
riałowych księgowości analitycznej. Wyodrębnienie 
w analitycznej kartotece magazynowej wpływu ty
powych materiałów inwestycyjnych na kształtowa- 
n e się zapasów, pozwala na łatwe porównan e fak
tycznego stanu zapasu materiałowego z zapianów i- 
nym. Zadanie to ułatwi także wyeliminowanie ewent. 
stron z obrotu w księgach magazynowych.

Przyspieszenie fakturowania: skrócenie czasokre
su od momentu dostawy towaru do wystawienia ra
chunku może znacznie obn żyć normatyw bankowy.

Ograniczenie wypłat gotówkowych, bezwzględna 
dyscyplina obrotu bezgotówkowego może doprowa
dzić do obniżenia normatywu kasowego.

Rachunkowość przemysłowa — która obraca się 
przede wszystkim około problemu kształtowania się 
kosz:ów, może odegrać w analitycznym ujęciu kształ
towania s ę kosztów zużycia surowców i materiałów 
rolę bardzo poważną.

Jednolity plan kont na rok 1990 pozwala nadal w 
ramach branżowych planu kont na taką rozbudowę 
kosztów w ujęciu stanowiskowym i nośnikowym, że 
prace analityczne mogą być bardzo poważnie ułatwio
ne. Dla zagadnień analizy zużycia jest rzeczą niezmier
nej wag łatwość sprawdzenia, jak kształtuje się fak
tyczne zużycie surowca na danym stanowisku. Jest 
rzeczą ogólnie znaną, że następną* fazę planowan*a 
oddolnego, tj. opracowanego przez przedsiębiorstwo 
jest planowanie stanowiskowe, tj. zaplanowanie naj
ważniejszych elementów życia gospodarczego dla 
każdego stanowiska kosztów. ,W tych warunkach 
analityczne rozpracowanie zużyć a surowców i ma
teriałów na poszczególnych stanowiskach decyduje 
o zgodnym z p anem wykonaniu kosztów.

Jeśli zagadnienie stanowiska kosztów łączy się 
z pojęciem odpowiedzialnego za to stanów sko kie
rownika, wtedy kartoteka analityczna, stwierdza
jąca zużycie surowców ; materiałów na danym sta
nowisku, jest również jednym z dowodów do stwier
dzenia, czy kierownictwo danej komórki w dzie
dzinie gospodarki materiałowej pracuje zgodnie z 
planem*

Plan przemysłowo-finansowy na rok 1950 ujmuje 
kształtowanie s'ę zaplanowanych kosztów na naj
ważniejsze produkty wytworzenia przez przedsię
biorstwo. Stworzenie kartoteki analitycznej, dającej 
przegląd zużywanych surowców i ma.eriałów na 
cęle ogólne ruchu dla poszczególnych produktów, 
jest podstawą do porównania rzeczywistych kosz

tów, surowców, czy materiałów z ustalonym w pla
nie technicznymi czy statystycznymi normami zu
życia.

Statystyka — stanowiąca czwarty dział roboczy 
rachunkowości, daje w analitycznym ujęciu bardzo 
poważny materiał do kontroli zarówno zużycia, jak 
i zaopatrzenia materiałowego czy kształtowania się 
faktycznych stanów magazynowych

Statystyka może dostarczyć analitycznie rozpra
cowanego ujęcia danych odnośnie jednego przedsię
biorstwa w dłuższym okresie czasu, jak i kształto
wanie się tych danych w różnych przedsiębiorstw ich 
w jednym okresie czasu. W statystycznym ujęć u 
można porównywać zużycie surowców i materiałów 
na cele ogólne ruchu dla poszczególnych produktów, 
na poszczególnych miejscach pracy; można porów
nywać kształtowanie się faktycznych stanów maga
zynowych poszczególnych aktów w dłuższym okre
sie czasu. Można stwierdzić, czy przedsiębiorstwo 
wykazuje wypełnień e nakazanych mu planem za
sadniczych zadań odnośnie zmniejszenia zużycia pod
stawowych surowców czy materiałów na cele ogól
ne ruchu w przeliczeniu na jednostkę wytworzonego 
towaru. Można zbadać, czy norma czasowa zapa
sów poszczególnych artykułów wyrażona w dniach 
wykazuje zleconą planem stałą obniżkę. Rozpraco
wany statystycznie materiał stanowić może nieo
cenione źródło badań gospodarki materiałowej.

Ale badanie kształtowania się środków normo
wanych w przedsiębiorstwie dać może analityczna 
rachunkowość dopiero wtedy, gdy dane ze wszyst
kich dziedzin są wzajemnie porównywane. Wtedy 
dopiero można stwierdzić, że założenie przyjęte w 
planie technicznym odnośnie uruchomienia nowych 
inwestycji, wykorzystania poszczególnych maszyn i 
agregatorów, wpłynęło ńa obniżenie się zużycia ma
teriałowego, a co zatem idzie — obniżenie się norm 
zapasów.

Dane z księgowości finansowej odnośnie kształ
towania się zapasów magazynowych i rozpracowaniu 
planu na miesiące, pozwalają stwierdzić kierownic
twa przedsiębiorstwa, czy przedsiębiorstwo pracuje 
po linii wyznaczonej przez plan. Stwierdzenie od
chyleń w jednym miesiącu przy comiesięcznym roz
pracowywaniu danych pozwala, już po upływie mie
siąca, na opracowanie reakcji przez przedsiębiorstwo 
i naprowadzenie go na linię planu.

Rachunkowość analityczna w poszczególnych 
drwach roboczych a więc planowaniu, księgowości 
finansowej, przemysłowej i statystyce, winna tak 
mieć rozpracowane zagadnienie normowanych środ
ków obrotowych, aby naświetliła je we wszystkich 
przekrojach.

W walce o wykonanie planu, w dążeniu do zwięk
szenia szybkość: obrotu, w dążeniu do obniżenia nor
mowanych środków obrotowych rachunkowość ana
lityczna stanowić może dla kierownictwa przeds ę- 
biprstwa, C.Z.P. czy Ministerstwa branżowego nie
oceniony środek, pozwalający na stalą obserwącję 
prowadzenie przedsiębiorstwa po linii planu i wygo
spodarowanie wyników korzystniejszych od zapla
nowanych.
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Mgr M. BANKOWICZ

Założenia podstawowe 
organizacji zaopatrzenia w przemyśle

UCHWALONA przez Komitet Rady Ministrów in
strukcja w sprawie organizacji i zasad działania 

zaopatrzenia w przemyśle stanowi na obecnym eta
pie ostateczne zatwierdzenie przemian i przesunięć 
organizacyjnych, jakie w ciągu ostatnich lat narastały 
w naszym aparacie zaopatrzenia materiałowego, nie 
tylko na skutek krystalizowania się koncepcji orga
nizacyjnych, ale i w związku z rozwojem aparatu 
dystrybucyjnego, jego rozrostem terenowym i stabi
lizacją funkcjonowania.

Z drugiej strony chwała KERM’u prowadzi do uje
dnolicenia form organizacyjnych i metod pracy apa
ratu zaopatrzeniowego i wyrównania poziomu w 
jednostkach, które z tych czy innych względów od- 
stawały organizacyjnie i funkcjonalnie.

Wreszcie uchwała daje jasną i konkretną dyspo
zycję organizacyjną tam, gdzie na skutek reorganizacji 
aparatu przemysłowego zaistniała konieczność prze
budowy w aparacie zaopatrzeniowym.

Jako wytyczną organizacji zaopatrzenia materia
łowego przyjęto zasadę:

a) centralizacji planowania i kontroli wykonania,
b) decentralizacji operatywnego wykonania.
Zasada ta stanowi już oddawna praktyczną wy

tyczną pracy większości Central Zaopatrzenia, je
dnakże dopiero uznanie jej za generalny kanon orga
nizacyjny, co więcej — konsekwentne dostosowanie 
struktury aparatu zaopatrzeniowego i co za tym idzie 
organizacji przemysłu i dystrybucji, do wymogów 
wynikających z centralizacji planowania i decentra
lizacji wykonania, zapewni w rezultacie pełną i kon
sekwentną realizację opartego na omawianej zasadzie 
systemu organizacyjnego.

Prostą konsekwencją przyjętej zasady naczelnej 
jest, że planowanie, koordynacja i kontrola zaopatrze
nia winny być wykonywane ptzez Centralne Zarzą
dy, jako instytucie powołane do ogólnego kierowni
ctwa, nadzoru, koordynacji i (kontroli całokształtu 
działalności danej gałęzi przemysłu. Funkcje te realizo
wane są olbo za pośrednictwem Central Zaopatrzenia, 
które mimo swego wyodrębnienia nabierają wyraź
nych cech pionów zaopatrzeniowych odpowiednich 
C. Z. P., albo też przez niewyodrębnione Działy Za
opatrzenia Materiałowego.

W tym stanie rzeczy i w związku z zasadą decen
tralizacji wykonania operatywnych funkcji zaopatrze
niowych, istniejące wyodrębnione Centrale Zaopatrze
nia tracą stopniowo swój dotychczasowy charakter 
operatywno-handlowy i stają się organami planujący
mi, koordynującymi i kontrolującymi. Natomiast czyn
ności o charakterze operatywnym, jak dokonywane 
zamówień, zakupu, odbioru, magazynowania, rozliczeń 
itp. przeprowadzone być winny bezpośrednio przez 
przedsiębiorstwa produkcyjne i inwestycyjne.

Przyjęcie tego układu organizacyjnego daje osta
teczną odpowiedź na nurtujące często w aparatach 

wykonawczych zaopatrzenia i zbytu pytanie, na kim 
ciąży obowiązek dotarcia do ostatecznego odbiorcy 
i kto w związku z tym winien rejonowo rozbudowy
wać aparat dystrybucyjny. Konsekwencją uchwały 
KERM’u jest twierdzenie, że obowiązkiem Central 
Handlowych Jest rozszerzenie działalności w stopniu 
zapewniającym możność bezpośredniej obsługi apa
ratu produkcyjnego.

Realizacja uchwały KERM oprócz zmian organi
zacyjnych i funkcjonalnych na wszystkich szczeblach 
aparatu zaopatrzeniowego, szczegółowo omówionych 
w instrukcji, stanowiący załącznik do uchwały, na
kłada na aparat zaopatrzeniowy i Centrale Handlowe 
szereg obowiązków, których wykonanie będzie limi
tować praktyczne rezulataty nowej organizacji za
opatrzenia materiałowego w przemyśle.

Na pierwszym planie postawić tu należy obowiązek 
ścisłej i skoordynowanej współpracy między poszcze
gólnymi C. Z. P., wzgl. Centralami Zaopatrzenia a od
powiednimi Centrahni Handlowymi w dziedzinie pla
nowania obrotu towarowego. Współpraca ta nie mo
że ograniczyć się do funkcji formalnych w sensie 
ustalania i uzgadniania bilansów towarowych, przy
działów i rozdzielników, ale musi doprowadzić do 
obustronnej wnikliwej znajomości potrzeb zaopatry
wanego przemysłu i możliwości dostaw ze strony Cen
trali Handlowej. Nie wystarcza przy tym statyczne u- 
stalemie aktualnych danych. Obie srony muszą się 
wżyć w rozwojowe, kinetyczne perspektywy kontra
henta, stanowiące bazę wjściową własnej działalności.

Właściwa współpraca aparatu zaopatrzeniowego 
z aparatem zbytu i precyzja metod planowania po obu 
stronach stanowią zresztą nie tylko o zabezpieczeniu 
płynności pracy przemysłu zaopatrywanego, ale są 
równocześnie czynnikiem decydującym o realności 
planu produkcji przemysłu zaopatrującego.

Obowiązkiem wiążącym się z usprawnieniem me
tod planowania w aparatach zaopatrzenia i zbytu jest 
wprowadzenie jednolitych indeksów materiałowych 
i wydanie katalogów branżowych. Brak tych doku
mentów, wzgl. rozbieżność indeksów i katalogów 
używanych w Centrali Handlowej i równoległych 
opracowań, będących w użyciu w Centrali Zaopatrze
nia, prowadzi na wiele odcinkach do niemożności zna. 
lezienia wspólnego języka, co z góry przekreśla po
stulat precyzji planowania.

Jeśli chodzi o zagadnienia operatywnej współpra
cy, to koniecznie jest ustalenie możliwie jednolitej, 
uproszczonej dokumentacji w zakresie obrotów. Za
łączone do instrukcji schematy przebiegu czynności 
zaopatrzenia muszą być rozpracowane na gruncie in
dywidualnych potrzeb i stosunków poszczególnych 
Central Zaopatrzenia z odpowiednimi Centr. Handlo
wymi. Niezmiernie ważne jest również ustalenie dla 
maksymalnej ilości towarów jednolitych cen franco
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stacja odbiorcza. Zagadnienie to dotyczy nie tylko do
staw Central Handlowych, ale i surowców, półfabry
katów i wyrobów gotowych w obiegu wewnętrznym 
danego Centralnego Zarządu. Podobnie, ujednolicenie 
dokumentacji w zakresie obrotów, musi być uzupeł
nione uproszczeniem i schematyzacją dokumentacji 
w dziedzinie całej gospodarki materiałowej.

Współpraca aparatu zaopatrzeniowego z aparatem 
zbytu oprzeć się musi w daJszym ciągu na właściwym 
rozplanowaniu magazynów odbiorczych w obrębie 
poszczególnych załadów, przedsiębiorstw i Central
nych Zarządów. W obecnej sytuacji «zdarza się je
szcze niejednokrotnie, że wysokość postulowanych 
przez poszczególne Centralne Zarządy normatywów 
zapasów pozostaje w rażącej sprzeczności ze stojącą 
do dyspozycji przestrzenią^ magazynową, rozmie
szczeniem i przelotnością magazynów.

Nieodzownym warunkiem wykonania zadań wy- 
nilkającydh z uchwały KERM’u dla Central Handlo
wych jest celowa rozbudowa sieci składów central
nych i terenowych aparatu zbytu.

Uchwała KERM’u stwierdza, źe postępowanie w 
zakresie wyżej wymienionych zagadnień uregulują 
odrębne zarządzenia i instrukcje. Niezależnie od po
wyższego analiza całokształtu sytuacji zaopatrzenio
wej nasuwa konieczność bardziej precyzyjnego roz
wiązania takich zagadnień jak współpraca pionu za

opatrzeniowego z innymi służbami C. Z. P., stosunki 
z aparatem importowym, rola Central Zaopatrzenia 
obsługujących kilka C. Z.P., Central Skupu spełniają^ 
cych funkcje pośrednie między Centralami Zaopa
trzenia a Centralami Handlowymi i Central Specjal
nych (przewidzianych uchwałą KERM’u z dnia 14. 
X. 1949 r.).

Jak z tego wynika uchwała, instrukcja KERM’u 
w sprawie organizacji i zasad działania zaopatrzenia w 
przemyśle nie stanowi dokumentu, który mógłby zani-j 
knąć całość i rozwiązać wszystkie aktualne zagadnienia 
więżące się ze sprawą zaopatrzenia materiałowego] 
Instrukcja, mimo uregulowania w dalszych, nie oma-- 
wianych tutaj rozdziałach, sprawy zasad działania za
opatrzenia, zakresu i organizacji komórek zaopatrze
nia na szczeblu C. Z.P., przedsiębiorstwa i zakładu, 
oraz przebiegu podstawowych czynności w zakresie 
zaopatrzenia wymagać będzie systematycznego uzu
pełnienia i rozwijania instrukcjami porządkującymi 
wiążące się i zahaczające zagadnienia organizacyjne.

Tym bardziej jednak wymaga podkreślenia kardy
nalne znaczenie omawianej tutaj uchwały i instrukcji 
KERM’u, które, jak już na wstępie wspomniano, usta
lają w sposób konkretny i powszechnie obowiązujący 
podstawowe zasady organizacji zaopatrzenia matera- 
łowego i oświetlają jasno drogi rozwojowe w tej tak 
ważnej dla całości aparatu gospodarczego dziedzinie.

LEON SIENNICKI

Rewaluacja złota czy dewaluacja dolara
DO przymusowej dewaluacji funta t.zw. kola finan- 
■ sowę Stanów Zjednoczonych przystąpiły w po
łowie października br. do publicznego oświetlenia za. 
gadnienia oficjalnej ceny złota. Przez cały miesiąc 
temat ten stał się przedmiotem gorączkowych dys
kusji, organizowanych na zebraniach przedstawicieli 
finansjery amerykańskiej, za której przykładem po
szły również koła finansowe krajów zachodnio-euro
pejskich.

Już dr Nourse, niezwłocznie po swej dymisji z 
urzędu pierwszego doradcy ekonomicznego przy pre
zydencie Trumanie, w ostatnim słowie oświadczył, 
że oficjalnej „dekretowej" ceny złota nie da się *i*  
trzymać przy pomocy „monetary and łiscal tricks", 
tzn. drogą różnych sztuczek walutowo-podatkowycn. 
To też nie bez pewnego uzasadnienia były pogłoski, 
krążące w sferach finansowych USA, że powodem 
rozstania dr. Nourse z prezydentem Trumanem stała 
się m. in. różnica zdań co do sprawy podniesienia 
oficjalnej ceny złota.

*) P. artykuł: Mirosław Dietrich: Zagadnienia złota 
po drugiej wojnie światowej. „Życie Gospodarcze" Nr 18 
z 1949 r.

Historia oficjalnej ceny złota po wojnie w między
narodowych stosunkach walutowych jest dobrze 
znana*).  Faktem jest, że cena ta, oparta przez auto
rów umów w Bretton-Woods na fikcyjnej wartości 
złota, była przejęta od ceny złota, ustalonej przez 
Stany Zjednoczone jeszcze 30 stycznia 1934 r. w Gold 
Reserve Act (35 doi. za uncję czystego złota). Fak
tem jest, że mimo .różnorodnych restrykcji, zastoso
wanych od połowy 1947 r. przez Międzynarodowy 

Fundusz Monetarny, złoto jednak przecieka na wolne, 
półoficjalne i czarne rynki, na których cena złota 
kształtuje się niezależnie od międzynarodowo usta
lonej ceny fikcyjnej. Jeżeli cena uncji czystego złota 
w wysokości 35 doi. była fikcją w chwili konstruowa
nia umów w Bretton-Woods (22 lipiec 1944 r.), to fik
cja ta zwiększyła się obecnie w dwójnasób. Ponie
waż miernikiem alternatywnym wzajemnych paryte
tów walut państw, które podpisały układ w Bretton- 
Woods, został dolar amerykański, przeto ipso facto 
rewaluacja złota oznaczałaby równocześnie dewalua
cję dolara, do czego — zdaniem większości kapitali
stycznych rzeczoznawców finansowych — sytuacja 
dolara w zupełności dojrzała.

❖ &

Mr. Havenga, minister finansów Unii Potudniowc- 
Afrykańskiej, w czasie swej podróży po Europie za
chodniej, dokonanej w przeddzień wrześniowego ze
brania Międzynarodowego Funduszu Monetarnego 
w Waszyngtonie, przeprowadził kampanię o podnie
sienie oficjalnej ceny złota. Na zebraniu MFM wmc- 
sek w tym względzie ministra Havengi został zdjęty 
z porządku obrad nie mniej co do meritum nie byl 
przez MFM odrzucony.

Zagadnienie ceny złota podnieśli tzw. fachowcy 
finansowi posiadający nieprzeciętny politycz ly 
ciężar gatunkowy. Reprezentant Kongresu amery
kańskiego John Faber, w jednym ze swych wystą
pień publicznych w New Yorku m. in. podał do wia
domości, że rząd amerykański opracowuje plan no
wego ustalenia wartości dolara w stosunku do złota. 
Kiedy amerykański minister finansów, Snyder, raz 
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po raz, dosłownie codziennie, kategorycznie demen
tował pogłoski o tym, że rząd zamierza przewarto
ściować, tzn. zdewaluować, dolara, redaktor naczel
ny organu finansjery amerykańskiej „New York 
Sun“ napisał w artykule wstępnym, że zaprzeczenia 
min. Snydera mają charakter formalny i retoryczny 
oraz że sprawą nowego stosunku dolara do. złota 
zajmie się w bliskim czasie Kongres amerykański.

* * *
Na dorocznym walnym zebraniu bankierów USA, 

które, odbyło się w październiku br. w San Francisco, 
zagadnienie złota było przedmiotem obszernej dys
kusji. W przygniatającej większości wypowiedziano 
się np. na rzecz zniesienia zakazu co do prywatnego 
posiadania złota w monetach. W tym samym duchu 
wypowiedziała się w rezolucji amerykańska Rada 
Handlu Zagranicznego. Przeciwne stanowisko zajął 
przedstawiciel amerykańskiego banku emisyjnego, 
który stwierdził, że tego rodzaju zniesienie zakazu 
przez dłuższy czas będzie jeszcze nieaktualne; ab
surdem byłoby bowiem ułatwiać przeciekanie złota 
w monetach przeważnie do rąk spekulantów i te- 
zauryzatorów w USA i za granicą.

W połowie października br. mr. Acheson był zmu
szony do opublikowania formalnego dementi, w któ
rym zaprzeczył pogłoskom, jakoby Stany Zjednoczo
ne zawarły układ z Wielką Brytanią co do dewalua
cji dolara i tym samym rewaluacji złota. Min. Snyder 
na konferencji prasowej podkreślił, że zakaz obrotu 
monetami w zlocie mógłby być zniesiony tylko przez 
Kongres amerykański. Jeżeli członek Kongresu, mr. 
Kearns, wystąpił w Kongresie z propozycją dopusz
czenia do Obrotu monet złotych w wysokości 10 doi., 
to uczynił to dlatego, aby wzmocnić zaufanie społe
czeństwa do wartości dolara amerykańskiego. Mr. 
Kearns proponował, aby rząd dopuścił do obrotu 
monety złota na sumę 5 młrd. doi. i aby nikt nie miał 
prawa nabyć więcej, jak 100 doi. w zlocie. Minister 
Snyder powtórzył również dementi min. Achesona, 
stwierdzając, że nieprawdą jest, aby w toku tajnych 
obrad w Waszyngtonie doszło do porozumienia mię
dzy USA, Wielką Brytanią i Kanadą co do ustalenia 
systemu monetarnego, opartego na zlocie (gold- 
standard) wspólnie dla dolara i funta szterlinga.

Tymczasem agencja France-Presse, opublikowa
ła wiadomość swego korespondenta ekonomicznego 
w Londynie, według której zwyżka oficjalnej ceny 
złota w dolarach jest kwestią tylko czasu. Zwyżka 
ta ma przekroczyć wszelkie dotychczasowe progno
zy; oficjalna cena złota ma wynosić 50 doi. za uncję 
Sprawa ta, według relacji korespondenta francuskie
go, była zdecydowana na tajnej konferencji 3-oh mi
nistrów skarbu w Waszyngtonie.

* ♦ *
Oficjalna cena złota nie jest respektowana i nie 

oddziaływuje w żadnym stopniu na wolnych rynkach, 
gdzie cena złota kształtuje się różnorodnie w zależ
ności od kapitalistycznego prawa popytu-podaży. 
Odchylenia od sztywnej ceny złota poczynił także 
Międzynarodowy Fundusz Monetarny, sprawujący ■ 
kontrolę nad światowymi obrotami złota. Jak wia
domo, poczynając od lutego br., Unia Południowo- 
Afrykańska, największy producent złota w zespole 

państw kapitalistycznych, uzyskała zgodę na zbywa
nie w Londynie części swej produkcji pod mianem 
„złota przemysłowego" po cenie o 20’/» wyższej od 
oficjalnej. Za Unią Południowo-Afrykańską poszli 
inni producenci złota, jak np. Kongo belgijskie i nie
które kolonie francuskie.

Wszystkie te fakty mówią, że oficjalna cena złota 
nie posiada obecnie charakteru międzynarodowego 
miernika walut, że wprowadza sama przez się nie
stałość i wahania walutowe, że wreszcie jest fikcją, 
potrzebną tylko Stanom Zjednoczonym do sztuczne
go podtrzymywania wartości dolara na poziomie 35 
doi. za uncję.

Brytyjskie koła finansowe pilnie śledziły dys
kusję, prowadzoną przez przedstawicieli finansjery 
amerykańskiej. Z obserwacji i z oficjalnych demen
ti brytyjczycy wysnuli lapidarne porównanie. 
„Reputacja damy — o której mówi się wiele — 
jest reputacją straconą". W odniesieniu do obecnej 
pozycji dolara nie ma potrzeby szukania bardzej 
trafnego porównania. Reputacja dolara amerykań
skiego opinii światowej została uznana za reputa
cję straconą. Dowody: Belgią skonwertowała w 
(zlocie cały swój zapas dolarowy; Wiochy zakupiły 
w Stanach Zjednoczonych poważną łość złota za 
wszystkie posiadane wartości dolarowe; Francja za
ciąga pięcioletnią pożyczkę w wysokości 75 miku do
larów u prywatnych bankierów amerykańskich w 
oparciu się o gwarancję francuskiego Banku Narodo
wego, ustaloną w zlocie. Rezerwy złota skarbu ame
rykańskiego, chronione w forcie Knox, zaczynają 
stopniowo odpływać. Na rynku finansowym USA 
ukazują się objawy narazie lekkiej inflacji. Chyba są 
to wyraźnie oznaki, że z dolarem amerykańskim 
prędzej czy później ma nastąpić zabieg chirurgiczny.

W rozgarze publicznej dyskusji nad rewaluacją 
złpta padl wreszcie głos z Białego Domu. W dniu 
10 listopada br. prezydent Truman podał do wiado
mości publicznej, źe cena złota nie ulegnie żadnej 
zmianie przynajmniej tak długo, jak długo Truman 
pozostawać będzie na stanowisku prezydenta USA. 
Nie potrzeba dodawać, jak wielkie wrażenie na kola 
finansowe i na giełdy USA wywarło to oświadczenie. 
Narazie poizostało bez komentarzy ze strony zainte
resowanych kół amerykańskich.

Niezależnie od oceny oświadczenia prezydenta 
Trumana, stwierdzić wypada co następuje:

1) rewaluacja złota stanowi dla Białego Do
mu ostatni zabieg dla próby odwrócenia lub po
mniejszenia skutków rozwijającego się w Stanach 
Zjednoczonych kryzysu ekonomicznego.

2) rewaluacja złota i równocześnie dewalua
cja dolara stała się nieunikniona w terminie, któ
rego ściślej nie da się określić,

3) rewaluacja złota może ewentualnie nastąpić 
bez równoczesnej formalnej dewaluacji dolara, o 
ile prezydent Truman i Kongres amerykański zde
cydują się na odstąpienie od gold-standardu. Złoto 
stanie się wówczas w stosunkach świata kapita
listycznego tylko towarem.
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Z DOŚWIADCZEŃ
BUDOWNICTWA SOCJALISTYCZNEGO

A. SUCZKOW

Radzieckie przedsiębiorstwa walczą
o przyśpieszenie obiegu środków obrotowych

ROBOTNICY i robotnice, inżynierowie i technicy, 
majstrowie i urzędnicy przedsiębiorstw moskiew

skich zobowiązali się przyspieszyć obieg środków 
obrotowych i zwolnić w roku bieżącym miliard 30i0 
milionów rubli dla gospodarki narodowej. Na wez
wanie pracowników Moskwy odezwały się załogi 
przedsiębiorstw Leningradu, Swierdlowska, Gorkie
go, Kujbyszewa, Kijowa i innych przemysłowych o- 
środków Związku Radzieckiego. Ruch patriotyczny 
ogarnął cały kraj.

Przyśpieszenie obiegu środków obrotowych jest 
jedną z potężnych rezerw dla nowego rozkwitu pro
dukcji w ZSRR, dla obniżenia kosztów własnych i 
dalszego wzrostu akumulacji socjalistycznej.

Co to jest obieg środków obrotowych i w jaki 
sposób zostaje on przyśpieszony na przedsiębiorst
wach radzieckich?

Każde przedsiębiorstwo socjalistyczne otrzymuje 
od państwa określoną sumę środków obrotowych, 
niezbędnych dla normalnego funkcjonowania przed
siębiorstwa. Na każdy otrzymany od państwa ru
bel przedsiębiorstwo musi dać w ciągu roku okre
śloną ilość produkcji. Otrzymane środki przedsię
biorstwo puszcza w ruch tj. nabywa potrzebne za
pasy surowców, paliw, •materiałów pomocniczych, 
które nieodzowne są do produkcji. Po' zakończeniu 
cyklu wytwórczego, innymi słowy — kiedy surowce 
i materiały pomocnicze przekształcone zostaną 
w gotową produkcję — wyprodukowany na przed
siębiorstwie towar odprowadza się do konsumenta: 
maszyny tkackie — do fabryk włókienniczych, tra
ktory i inne maszyny rolnicze — do stacji maszy- 
nowo-traktorowych, do sowchozów i kołchozów. 
Konsumenci płacą dostawcy za otrzymany towar.

W ten sposób puszczane w obrót środki po 
określonym okresie czasu „wracają" z powrotem 
na przedsiębiorstwo. Okres ten nazywa się termi
nem obiegu środków obrotowych.

Przyśpieszenie obiegu środków obrotowych daje 
kolosalny efekt gospodarczy. Gdyby tylko w 1315 
przedsiębiorstwach moskiewskich, a jest ich w Mo
skwie więcej, przyśpieszyć obieg środków o jeden 
choćby dzień, to w rezultacie zwolnionoby dla potrzeb 
gospodarki narodowej ponad 200 milionów rubli 
rocznie.

Z różnych miejscowości Związku Radzieckiego 
donoszą o sukcesach nowego ruchu patriotycznego. 
Przyśpieszenie obrotu wagonów umożliwiło w ostat
nich miesiącach pracownikom kombinatu „Czelabiń- 
skugol'4 załadowanie kilkuset tysięcy ton węgla po
nad plan.

Skrócenie cyklu produkcyjnego na pierwszej pań
stwowej fabryce łożysk kulkowych im. Kaganowi- 
cza o 3 miesiące zwolniło 15,5 milionów rubli.

Terminy obiegu mogą być przedłużone lub przy
śpieszone. Zależy to od wielu czynników. Środki 
obrotowe idą np. na zakup surowca. Zapasy surow
ca bywają różne. W jednym przedsiębiorstwie za
pasy surowców odpowiadają ściśle potrzebom nor
malnego toku produkcji. W innym — zapasy są 
znacznie większe. W takim przedsiębiorstwie środki 
obrotowe, wydawane na niekonieczne dla normalne
go toku produkcji surowce, znajdują się w stanie za
mrożenia i nie biorą udziału w procesie wytwarza
nia. '

Szybkość obiegu środków obrotowych zależy 
także w wielkim stopniu od czasu trwania cyklu wy
twórczego, od rozmiarów niezakończonej produkcji, 
od oszczędnego zużycia surowca i paliw, narzędzi i 
energii elektrycznej, od terminów wysyłania goto
wych towarów do konsumentów itp.

W im większym stopniu stosuje s!ę nową techni
kę i przodującą technologię, tym-szybciej odbywa 
się obieg środków obrotowych.

W przemyśle drzewnym np. surowiec (drzewo) 
musi być wysuszony, zanim będzie wykorzystany. 
Powoduje to nagromadzenie wielkich zapasów. Su
szenie drzewa za pomocą prądu wysokiego napięcia 
daje możność wysuszenia deski brzozowej w ciągu 
35 minut, zamiast 350 godzin. W ten sposób zapas 
desek może być wydatnie zmniejszony.

Takie są podstawowe czynniki przyśpieszające 
obieg środków obrotowych.

Drogi i sposoby przyśpieszenia obiegu środków 
obrotowych w procesie produkcji są nadzwyczaj 
różnorodne. Kierownicy i załogi przedsiębiorstw ra
dzieckich, które przystąpiły z wielką uporczywoścą 
i planowo do podniesienia efektywności swych przed
siębiorstw, osiągają skrócenie cylklu produkcyjnego, 
śmiało wcielają w życie szybkościowy system pracy, 
mechanizują pracę i procesy produkcji, wymagające 
dużego wysiłku fizycznego. Przestrzegają oni ściśle 
norm zapasów surowca, materiałów, paliw, zaprowa
dzili wzorowy porządek w zaopatrzeniu materiało
wo-technicznym swych przedsiębiorstw oraz upo
rządkowali składy. Wszystko to przyczynia się do 
uwolnienia tej części środków przedsiębiorstwa, któ
ra zamrożona jest w materialnych wartościach, prze
wyższających potrzeby normalnego toku wytwór, 
czości.
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Wreszcie załogi przedsiębiorstw radzieckich po
większają nieustannie ilość gotowej produkcji na każ
dy rubel środków obrotowych. W tym celu nie tylko 
przestrzegają ściśle system oszczędności, ale wciela
ją zasady rozrachunku gospodarczego na każdym 
oddziale i każdym odcinku oraz wychowują swych 
robotników w duchu wszechstronnej gospodarności. 
Przedsiębiorstwa radzieckie posiadają już wielkie 
doświadczenie w walce o przyśpieszenie obiegu środ
ków obrotowych. Największy efekt gospodarczy o- 
siąga się wówczas, gdy walka o przyśpieszenie obie
gu środków obrotowych przeplatana jest z syste

matyczną uporczywą pracą nad ulepszeniem jakości 
produkcji.

Takie są rezerwy tkwiące w procesie produkcji. 
Ażeby rezerwy te wykorzystać, przedsiębiorstwa 
radzieckie szybko dostarczają konsumentom towa
rów i wyrobów, dbają o to, aby ani jednego zbęd
nego dnia towar nie leżał na składzie fabrycznym. 
W terminie i przed terminem regulują rachunki do
stawców. Unika się przez to zamrożenia środków 
obrotowych i gotowej produkcji, a tym samym przy
czynia się do usprawnienia pracy skomplikowanych 
przedsiębiorstw i przyśpieszenia obrotu towarowego.

Handel zagraniczny Czechosłowacji z ZSRR
W NUMERZE 45 organu czechosłowackiego mini

sterstwa handlu zagranicznego kierownik tego 
resortu —- minister dr Antonin Gregor — opublikował 
artykuł w którym omówił znaczenie wymiany towaro
wej ze Związkiem Radzieckim dla rozwoju gospodarki 
narodowej Czechosłowacji, Minister dr Gregor stwier
dził:

Rozwój handlu zagranicznego ze Związkiem Radziec
kim jest w Czechosłowacji ściśle związany z rozwojem 
politycznym. Przed wojną stosunki handlowe z ZSRR 
monachijskiej Czechosłowacji były znikome; udział 
Związku Radzieckiego w czechosłowackim handlu za
granicznym wynosił w 1937 r. niespełna 1 proc. Wy
tłumaczenie tego jest proste. Decydujące koła gospodar
cze Czechosłowacji uniemożliwiały wymianę towarów 
z państwem, które urzeczywistniło socjalizm, którego 
handel zagraniczny ściśle przestrzegał warunki uimów 
i ścisłego przestrzegania takich warunków wymagał też 
od drugiej strony. W stosunkach ze Związkiem Ra
dzieckim nie było można uprawiać podfakturacji, iie 
było można przemycać kapitałów i dewiz, i dlatego cze
chosłowaccy kapitaliści nie okazywali zainteresowania 
dla handlu ze Związkiem Radzieckim. To samo powtó
rzyło się, i to nawet w większej mierze, po rewolucji 
majowej z roku 1945, kiedy kapitaliści w handlu zagra
nicznym i ich obrońcy w ministerstwie i na innych od
powiedzialnych stanowiskach starali sę sprowadzić cze
chosłowacki handel zagraniczny na drogi, będące w 
ostrej sprzeczności z interesem ludu. Aczkolwiek Zwią
zek Radziecki bezpośrednio po wyzwoleniu dostarczył 
Czechosłowacji prócz żywności także ważnych surow
ców przemysłowych, jak bawełny, kauczuku sztuczne
go i naturalnego itp. w niektórych przedsiębiorstwach 
i w niektórych kołach nie było wielkiej chęci do dostaw 
dla Związku Radzieckiego, a handel ze Związkiem Ra
dzieckim był przez koła reakcyjne sabotowany. W ro
ku 1947 udział Związku Radzieckiego w czechosłowac
kim handlu zagranicznym wynosił zaledwie 6«/©, a do
piero w roku 1948 podniósł się do 19»/o. Różnica pomię
dzy tymi cyframi jest wyrazem zwrotu^ jaki nastąpił 
po zwycięskich wydarzeniach lutowych, kiedy to roz
gromiona została reakcja krajowa i kiedy klęskę ponio
sła również reakcja zagraniczna, która zamierzała skrę
pować Czechosłowację planem Marshalla i przywiązać 
ją do gospodarczego systemu państw kapitalistycznych.

Dostawy zboża, żywności i surowców w krytycznym 
pierwszym półroczu ub. roku wykazały, na jakich za
sadach rozwija się wymiana towarów i gospodarcza 
współpraca ze Związkiem Radzieckim. Są to zasady 

wzajemnej pomocy, przyjaźni i współpracy, a więc za
sady, których nie zna gospodarka kapitalistyczna. Wy
miana towarów ze Związkiem Radzieckim, której obję
tość wynosić będzie w roku bież, niemal jedną czwartą 
ogólnego wolumenu czechosłowackiego handlu zagra
nicznego, przyczyniała się do umacniania w Czechosło
wacji ludowo-demokratycznego ustroju państwowego 
i ułatwiała drogę do socjalizmu.

W czasie, kiedy świat kapitalistyczny przeżywa kry
zys gospodarczy, którego wyrazem jest dewaluacja, bez
robocie i ograniczanie wymiany towarów pomiędzy 
państwami tego samego systemu gospodarczego, należy 
sobie uświadomić, że rozszerzanie stosunków gospodar
czych ze Związkiem Radzieckim wzmacnia odporność 
życia gospodarczego Czechosłowacji przeciw kryzysom, 
chaosowi i wpływom świata kapitalistycznego. Czecho
słowacki handel zagraniczny nie został dotknięty tymi 
objawami, przeciwnie jego strona wywozowa wykazuje 
znaczną zwyżkę. Przypisać to należy z jednej strony 
nowej organizacji handlu zagranicznego, a z drugiej — 
zdolności konkurencyjnej naszej produkcji, głównie zaś 
faktowi, że znaczna część dowozu i wywozu orientowa
na jest na planowane gospodarstwo Związku Radziec
kiego, które nie może być zachwiane chociażby naj
większymi wstrząsami w reszcie świata.

Współpraca gospodarcza ze Związkiem Radzieckim, któ
rego punktem ciężkości jest bogactwo narodowe i poten
cjał przemysłowy, ma przed sobą jasną i szeroką perspek
tywę rozwoju. Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
na szerokich podstawach konkretyzuje tę perspektywę 
i stopniowo ją urzeczywistnia. To jest gwarancją powo
dzenia czechosłowackiego planu pięcioletniego, w trakcie 
którego Czechosłowacja chce spotęgować własną produk
cję przemysłową i rolniczą i budować socjalizm z korzyścią 
dla ludu pracującego. Czechosłowacja gwarancję tę zna 
i pozostanie jej wierna. Nigdy nie pójdzie drogą imperia
listycznych podżegaczy wojennych, na żołd wrogów ludu 
i postępu.

Wszystkie te fakty Czechosłowacja uświadomiła sobie 
szczególnie w dniach, poświęconych przyjaźni czechosło- 
wacko-radzieckiej. „Życzymy sobie — a do tego zmierzać 
będziemy, aby przyjaźń ta jeszcze bardziej była pogłębio- 
na5 — pisze pod koniec czechosłowacki minister handlu 
zagranicznego dr Ant. Gregor — oraz zdajemy sobie 
sprawę z tego, że pewność i siła bratniego Związku Ra
dzieckiego jest jedyną prawdziwą gwarancją naszej samo
dzielności państwowej, pokoju i spokoju w naszym kraju 
i na świecie. Oddanie i wierność tej przyjaźni jest na
turalnym wyrazem naszej wdzięczności za wszystko, co 
Związek Radziecki dla nas, dla republiki i dla całego ludu
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uczynił, jak również wyrazem woli kroczenia drogą, któ-ą 
Związek Radziecki nam wskazał".

Wymiana towarowa Czechosłowacji ze Związkiem Ra
dzieckim opiera się na umowie handlowej i płatniczej z 
11 grudnia 1947 r., która obowiązuje od 1 stycznia 1948 r. 
do 31 grudnia 1952 r. Umowa jest uzupełniana coroczny
mi układami, precyzującymi poszczególne kontyngenty to
warowe we wzajemnej wymianie. Stosunki handlowe Cze
chosłowacji z ZSRR ukształtowały się przed wojną w 
1937 r. w wartości wzajemnie wymienionych towarów na 
ogólną kwotę 222,3 mil. przedwojennych koron cz., w czym 
przywóz do Czechosłowacji wyniósł 128,3 mil. kor. cz., wy
wóz zaś — 94 mil. kor. cz.

W latach powojennych wymiana towarowa między 
Czechosłowacją a ZSRR osiągnęła następujące kwoty:

Co się tyczy 1949 r., to według oświadczenia czechosło
wackiego wiceministra handlu zagranicznego, R. Dworza- 
ka, wzajemna wymiana towarowa między Czechosłowacją 
a ZSRR winna osiągnąć łącznie kwotę 20 mlrd. koron czsl.

Strukturę towarów radzieckich, importowanych przez 
Czechosłowację, charakteryzuje stosunek procentowy, wy
rażający się w liczbach:

surowce 57
wyroby gotowe 3
żywność 40.

Czechosłowacki wywóz do ŻSRR charakteryzuje nastę
pujący stosunek procentowy:

wyroby hutnicze i maszyny 23
wyroby przemysłu lekkiego 72
artykuły spożywcze 5

1946 r.
1947 r.
1948 r.

Przywóz Wywóz
w mil. koron czsl.

1.352 1.712,9
1.776,8 1.445,1
5.888,3 6.005,5

Struktura wymiany towarowej ze Związkiem Radziec
kim jest dla Czechosłowacji bardzo korzystna i ma wszyst
kie dane ku temu, abj$ obroty handlowe między Czecho
słowacją a ZSRR rozwijały się z korzyścią dla obu stron.

Z. O.

Wspaniałe wyniki pożyczki węgierskiej

DNIA 29 września br. rząd węgierski odwołał się do 
ofiarności całego społeczeństwa, rozpisując pożyczkę 

narodową na cele Planu Pięcioletniego. Wysokość emisyj
ną pożyczki określono na sumę 500 miln. forintów. Dwa ty
godnie później, 13 października, węgierski minister skarbu 
ogłosił zamknięcie subskrypcji, podając do wiadomości, że 
ogólna kwota subskrypcji osiągnęła 752.827.600 forintów. 
Tak więc pożyczka została zrealizowana w wysokości, 
przekraczającej o 5O°/o poziom emisji. W subskrypcji 
wzięło udział okrągło 2,5 mil. osób. Przy obecnym stanie 
zaludnienia Węgier (9.201.158 osób) bez żadnej przesady 
można stwierdzić, że pożyczkę subskrybowała każda rodzi
na węgierska.

Czołowe miejsce w subskrypcji zajęli robotnicy prze
mysłowi z kwotą 446 miln. forintów, a więc wynoszącą 
około 6O°/o całej sumy subskrybowanej. Nie było na Wę
grzech robotnika, który by nie oddał na pożyczkę mniej, 
niż dwutygodniowy swój zarobek, a wielu poświęciło, na 
ten cel trzy lub czterotygodniową płacę. Liczni nowatorzy 
przeznaczyli na pożyczkę premię, uzyskaną za wprowa
dzenie w życie swych racjonalizatorskich pomysłów. Pra
cująca wieś, na czele z ponad milionem robotników rol
nych, nie uchyliła się od ogólnokrajowego obowiązku. Tu, 
obok robotników rolnych, subskrybenci rekrutowali s;ę 
z pośród biedoty wiejskiej, drobnych rolników i tych, któ
rzy otrzymali ziemię z reformy rolnej.

Sredniacy zrozumieli również znaczenie pożyczki dla 
Planu Pięcioletniego i subskrybowali ją z entuzjazmem.' 
Większość inteligencji pracującej — uczeni, pisarze, arty
ści — podpisali znaczne sumy. Na przodujące miejsce wy
sunęły się kwoty, subskrybowane przez członków sił 
zbrojnych, policji oraz pracowników kolejnictwa i poczt.

Podsumowując wyniki subskrypcji, można by postawić 
pytanie, co było dla narodu węgierskiego bodźcem do pod
pisywania pożyczki w tak wysokich rozmiarach. Węgry 
nie są krajem bogatym, a 753 miln. forintów stanowi znacz
ną sumę. Znamienniejszym jednak od tej kwpty jest fakt, 
że w subskrypcji brało udział 2,5 miliona osób. Liczba ta, 
jeśli ją porównamy z niektórymi danymi z 1914 r., jest 
istotnym wskaźnikiem przemian, jakie dokonały się na
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Węgrzech. Ludność Węgier liczyła w 1914 r. okrągło 21 
miln. mieszkańców, a z ilości tej jedynie 700 tysięcy osób 
podpisało pierwszą pożyczkę obrony narodowej z okresu 
1-szej wojny światowej (była to zresztą w dawniejszych 
Węgrzech pożyczka o największym powodzeniu). Sukces 
obecnej pożyczki na rzecz Planu Pięcioletniego jest bez 
wątpienia ściśle związany z faktem podwyższenia stopy 
życiowej ludności, z osiągnięciami Planu Trzyletniego 
i z zaufaniem, jakim naród węgierski darzy Plan Pięcio
letni. Kraj miał możność przekonać się, że zabiegi gospo
darcze, podejmowane przez węgierską Partię Komunistycz
ną (a później przez Partię Pracujących Węgier), zdały cał
kowicie egzamin i przyniosły wspaniałe wyniki. Kiedy na 
wiosnę 1946 Matyas Rakosi ogłosił w czasie niepohamowa
nej inflacji, że od 1 sierpnia kraj otrzyma nową silną wa
lutę —ł wielu było takich, którzy nie wierzyli, że inflację 
da się opanować. W rzeczywistości w dniu 1 sierpnia 
1946 r. wprowadzony został na Węgrzech nowy stały pie
niądz — forint, który od tego czasu stał się pieniądzem 
trwałym, ustabilizowanym. Kiedy 16 grudnia 1946 r. Par
tia Komunistyczna przedłożyła Plan Trzyletni, elementy 
reakcyjne twierdziły, że bez pomocy z zewnątrz realizacja 
tego planu będzie niemożliwa i że Węgry własnymi siłami 
nie będą w stanie przeprowadzić inwestycji na sumę wieia 
miliardów forintów. Mimo tych przepowiedni Plan Trzy
letni wszedł w życie, przybrał realne kształty i nie tylko 
wypełniono zadania początkowo określone, lecz przekro
czono je w znacznym stopniu, jak np. sumę przewidzia
nych inwestycji. Gdy ogłoszono założenia Planu Pięcio
letniego na Węgrzech, nie było już głosów sceptycznych. 
Dotychczasowe wyniki i planowa gospodarka socjalistycz
na dały ludowi węgierskiemu gwarancję, że wielkie zada
nia Planu Pięcioletniego można będzie wypęłnić w oparem 
o własne środki materialne. Subskrybenci zdali sobie 
sprawę z korzyści, jakie przyniesie realizacja Planu Pię
cioletniego i przyszli do przeświadczenia, że warto jest 
ponieść pewne ofiary materialne na ten cel w postaci sub
skrypcji pożyczki, która w następstwie sowicie się opłaci.



. Subskrypcja pożyczki narodowej, jakkolwiek osiąg
nęła rozmiary imponujące, nie była — w okresie stałego 
podnoszenia się stopy życiowej ludności Węgier — zabie
giem zbyt uciążliwym. Fakt ten oświetlił jeden z dzien
ników węgierskich, czyniąc przekonywujące zestawienie 

przykładowe: naród węgierski subskrybował 752,8 miln. 
forintów pożyczki, a równocześnie wprowadzona w paź
dzierniku zniżka cen mięsa wieprzowego i tłuszczu przy
niesie ludności węgierskiej roczną oszczędność w wyso
kości 200 miln. forintów. B. H.

Spółdzielczość rzemieślnicza w Bułgarii
Obok przemysłu i rolnictwa trzeci z kolei co do waż

ności odcinek gospodarki narodowej stanowi w Bułgarii 
produkcja rzemieślnicza.

Do 9 września 1944 r. czynnych było w Bułgarii dzie
siątki tysięcy drobnych indywidualnych warsztatów rzemie
ślniczych. Były one prymitywnie wyposażone w narzę
dzia pracy, pracowały chaotycznie i bezplanowo, co po
drażało niepotrzebnie koszta produkcji i powodowało zgub
ną konkurencję, odbijającą się ujemnie na jakości produ
kowanych towarów.

Minęło zaledwie 5 lat, a na odcinku organizacji rze
miosła zaszły radykalne zmiany. Rzemieślnicy bułgarscy 
wkroczyli zdecydowanie na drogę uspółdzielczenia rzemio
sła. W chwili obecnej siły rzemiosła skooperatyzowanego 
znacznie przewyższają siły rzemieślników niezrzeszonych, 
indywidualnych.

Spółdzielczość rzemieślnicza istniała w Bułgarii i przed 
rokiem 1944. Liczba spółdzielni rzemieślniczych docho
dziła wówczas do, 450, lecz zaledwie 51 z nich były zdol
nych do życia. Do spółdzielni tych należało zaledwie 1041 
członków, zatrudniały one 392 najemnych robotników.

Stan taki gruntownie się zmienił, gdy do władzy do
szedł Rząd Ludowy — robotników i chłopów, który stwo
rzył dogodne warunki rozwoju spółdzielczości, udzielając 
jej należytdj pomocy. W połowie roku 1949 liczba rze
mieślniczych spółdzielń pracy w Bułgarii wynosiła już 2020, 
obejmujących z górą 40 różnych branż rzemieślniczych i 
zrzeszających ponad 60.000 członków. Do organizacji we
szły zakłady: krawieckie, szewskie, wyrobów drzewnych 
i mebli, obróbki metali, piekarskie, cukiernicze, fryzjer
skie, garncarskie, przemysłu artystycznego itp.

Przy zakładaniu spółdzielń rzemieślniczych przestrzega 
się zasady specjalizacji; jedynie w spółdzielniach na tere
nie wsi dopuszcza się wielobranżowość przez tworzenie 
działów — naprz. krawieckich, szewskich, stolarskich itp. 
— w jednej spółdzielni. Według ustawy o spółdzielniach, 
obowiązującej od 1949 n, spółdzielnia może być założona, 
jeżeli do niej przystąpi co najmniej 7 członków.

Daje to rzemieślnikom możność zakładania spółdzielni 
w każdej nawet najmniej zaludnionej miejscowości. Prze
ciętna liczba członków w spółdzielni winna wynosić 20— 
25 rzemieślników.

W dużych miastach jak Sofia, Plowdiw liczba człon
ków w spółdzielni dochodzi od. 1.500 — 2.000 osób. Jedna 
z największych spółdzielń krawieckich im. Dymitra Bla
go jewa ma 2.200 członków, stołeczna zaś spółdzielnia szew
ców zrzesza M00 członków.

Zasadniczym celem spółdzielczości rzemieślniczej jest 
wytwarzanie towarów powszechnego spożycia. Zakłada się 
przy tym, że spółdzielnie rzemieślnicze nie mogą przeja
wiać tendencji do rozrastania się w przedsiębiorstwa typu 
przemysłowego. Istniejąca jeszcze w rzemiośle bułgarskim 
tak zw. inicjatywa prywatna ogranicza się do czynności 
reparacyjnych dla poszczególnych gospodarstw domowych.

Ustawodawstwo nowej Bułgarii przewiduje szereg ulg 
i przywilejów dla spółdzielczości — jak to w opłacaniu po

datków, zaopatrywaniu w surowce i materiały pomocnicze 
przy produkcji, w kredytowaniu itp.

I

Ustawodawstwo bułgarskie przewiduje w akcji przystę
powania do spółdzielń rzemieślniczych całkowitą dobrowol
ność Każdy rzemieślnik sam decyduje o swym przystąpie
niu do spółdzielni lub wystąpieniu. W tym ostatnim przy
padku otrzymuje zwrot swego udziału i wartość wniesione
go do spółdzielń sprzętu osobistego.-

Zbudowana na takich podstawach spółdzielczość rzemie
ślnicza dała w swej działalności bardzo pozytywne rezul
taty. Więcej niż połowa rzemieślników znalazła się już w 
jej szeregach, szczególnie wdzięczne pola pracy znalazły 
tu takie dziedziny rzemiosła, jak krawiectwo, szewstwo, 
obróbka drzewa i metali i wszelkiego rodzaju galanteria. 
Przez zastosowanie maszynowych urządzeń nowoczesnych 
i racjonalnych metod pracy podnosi się jakość produkcji 
i obniżają się jej koszta, co sprzyja również wzrostowi iloś
ciowemu produkcji.

Rzemieślnicy zrzeszeni w spółdzielniach podążają z po
wodzeniem za czołowymi przodownikami pracy w przemy
śle, biorąc z nich przykład w walce o maksymalną wydaj
ność i najwyższe normy wytwórcze. Rozwija się współ
zawodnictwo, które wysuwa na czoło własne kadry przo
downików. W czasopismach bułgarskich często można spo
tkać nazwiska spółdzielców - rzemieślników, wykazujących 
się znakomitymi osiągnięciami we współzawodnictwie i ra
cjonalizacji pracy. Wystarczy powiedzeć, że już w bieżącym 
roku rzemiosło uspóldzielczone przekroczyło o i3°/o normy, 
przewidziane w rocznym planie produkcyjnym.

Gruntownie zmieniły się warunki pracy rzemieślników, 
zjednoczonych w spółdzielniach. Gdy dawniej pracowali 
oni w ciemnych, brudnych i niehigienicznych norach, często 
po 10—12 godzin dziennie, gdy otrzymywali za swą pracę 
głodowe płace, to obecnie w spółdzielniach praca odbywa 
się w jasnych, obszernych i wygodnych lokalach i przynosi 
za 8-godzinny dzień pracy sprawiedliwe wynagrodzenie. 
Pracownicy otrzymują zdrowe pożywienie w prowadzonych 
przy zakładach pracy stołówkach i dostają potrzebną odzież 
roboczą.

Rzemiosło w Bułgarii jest zorganizowane w krajowy ro
botniczy związek zawodowy.

Opiekę i nadzór nad spółdzielczością produkcyjną spra
wia w Bułgarii Ministerstwo Gospodarki Komunalnej, które 
troszczy się o planowy jej rozwój oraz zaopatruje ją w po
trzebne surowce i materiały pomocnicze do produkcji. Sło
wem w nowej Bułgarii stworzone zostały wszystkie wa
runki dla rozwoju spółdzielczości rzemieślniczej.

W pięcioletnim planie gospodarki narodowej dla spół
dzielczości rzemieślniczej przewiduje się założenie do końca 
1953 roku 1020 nowych spółdzielń z 60.000 członków. Każda 
spółdzielnia liczyć bedzie przeciętnie 50 członków.

W ten sposób w najbliższych latach do spółdzielni rze
mieślnicze - produkcyjnych napłyną nowe masy członków 
rzemieślników i spółdzielcza produkcja rzemieślnicza w Buł
garii będzie się mogła wykazać nowymi wspaniałymi wy
nikami swej pracy. 8* B.
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STARANIA I OBCĘGI
Wagony WKD z Warszawy do Karczewie, Jabłonny l 

Wilanowa mają otrzymać piece elektryczne. W wagonach 
jest już armatura oświetleniowa a brakuje przewodów po
łączeniowych miedzy wagonami. To też i żarówki i pie
cyki mają tym czasem charakter platoniczny. Czytamy 
w notatce prasowej, że zarząd WKD czyni starania, aby 
pełne oświetlenie i ogrzewanie wagonów nastąpiło jeszcze 
w tym roku. Czyli na wmontowanie kilkudziesięciu gniaz
dek i przeprowadzenie przewodów pasażerowie będą cze
kać tygodniami. Zapewne mrozy czekać tak długo nie 
będą, to też wydoje się, że lepiej mniej mówić o stara
niach, a szybciej chwytać za obcęgi i młotki.

Tak właśnie zrobiłi warsztatowcy Śląskich Linii Ko
munikacyjnych. Linie te otrzymały od Warszawskich 
Zakładów Komunikacyjnych 20 autobusów, przysłanych 
do Stolicy jako dar Polonii francuskiej przed rokiem i 
wycofanych wskutek uszkodzeń. Mechanicy katowiccy 
oddają co 12 dni do użytku jeden z wozów. Jak widać, 
tempo reperacji jest tu szybsze od tempa psucia

Tempo przydało by sie też w pracy wielu magazynów, 
a szczególniej administracyjnych jednostek nadrzędnych. 
W Szczypiornie pracownicy składnicy Technicznej Obsłu
gi Rolnictwa musieli jeszcze u» grudniu 1948 r. pospiesz
nie budować szopę na 70 siewników, nie rozdzielonych na 
czas przez łódzki Centralny Zarząd TOR. W tymże Szczy
piornie sklasyfikowano do użytku i na złom pewną ilość 
wagonów, części traktorowych, przesłanych z Poznania 
i Ziemi Lubuskiej. Upływały miesiące, a z Łodzi nie ma 
decyzji co do części, uznanych za złom. Napewno zaś na 
ten złom czekają np. pracownicy zespołu P. Koja w hu
cie Malapanew, gdzie dokonano wytopu stali w 2 godziny 
27 minut.

Wzmożenie tempa potrzebne jest również iv komisjach, 
przyznających premie za ulepszenia i przejawy racjona
lizacji pracy. Komisje te powinny pracować równie szyb
ko i wydajnie, jak racjonalizatorzy, np. iv Szczecinie Bre- 
sler, Łomżyński i Szpilka, którzy uruchomili bezużyteczny 
poprzednio dźwig i zwiększyli wydajność pracy dwudzie
stokrotnie, uzyskując milionowe oszczędności.

Nie zawsze oszczędność jest cnotą. Wszystkie instan
cje, kontrolujące np. upłynnianie remanentów, nie powinny 
szczędzić czasu na kontrolę nie tylko wykrywania, ale rów
nież i przede wszystkim włączania remanentów w produk
cję. A pole do popisu jest tutaj jeszcze bardzo duże, (r)

ROZMACH
Skończyły się już u nas czasy, kiedy remontowało 

się wszystko, a budowało bardzo niewiele. Przeciwnie — 
okres planu trzyletniego przyniósł tę ogromną zmianę, że 
zaczynając od wielkiej sprawy odbudowy zniszczeń, do
prowadził do momentu, kiedy zasadniczym elementem 
działania stało się nowe budownictwo. Zarówno w do
słownym, jak i przenośnym znaczeniu

Ale jeśli chodzi o budownictwo iv znaczeniu dosłow
nym, to remonty pozostały jego częścią składową, i tonie 
poślednią. Zarówno bowiem pozostają jeszcze pewne bu
dynki do odremontowania, jak i wymagają troski i na-
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praw budynki nowe, a przynajmniej niezniszczone dosz
czętnie przez wojnę.

Remont szybko i w porę przeprowadzony jest i powi
nien być składnikiem systemu oszczędnościowego, gdyż 
zaniedbany wymaga potem większych wkładów.

Tymczasem bardzo wielu inwestorów tak dalece za
patruje się iv wielkości nowych budowli, że nie chce po
ważnie myśleć o remontach. Przy podziale np. materia
łów niewątpliwie uprzewilejowane są budowle nowe. Tym
czasem dziurawe arkusze blachy, przeznaczane na remonty 
starych dachów, albo powodują, że wydaje się pieniądze 
ncpróżno, albo wymagają postawienia obywatela z młotecz
kiem, który dziury zaklepuje. To zaś trzeba uwzględnić 
jako dodatkową robociznę, czego naogól się nie robi. Pra
ca ze złym materiałem jest trudna i nieprzyjemna, dla
tego też kto może, ucieka do przedsiębiorstw, prowadzą
cych wielkie prace, a unika robót remontowych.

Nie należy czekać, aż zaniedbane remonty będą wy
magać przeprowadzenia prac wielkich. Drobna bowiem, 
a szybka naprawa przynosi wielką oszczędność. (r)

WIEPRZE I MIĘSO
Skutki akcji H dają się odczuć. Możliwość otrzymania 

mięsa na bony wzrasta, otrzymuje się go więcej, niż po
przednio. Ogonki przed jatkami i punktami sprzedaży znik
ły. Są wieprze, więc jest i mięso. Tak to wygląda obecnie. 
Ale iv przyszłości, i to niedalekiej, trzeba rozwiązać jeszcze 
jedno zagadnienie.

Rzeźnie zgłaszają do urzędów pośrednictwa pracy zapo
trzebowanie na czeladników rzeźnickich. A tych brakuje. 
Odbiła się na tym stanie rzeczy nie tyle sytuacja ostatnich 
postnych miesięcy, ile gospodarka prywatnych rzeźników 
iv okresie ubiegłych paru lat. Nie szkolono uczniów, po
święcając cały czas i wszystkie wysiłki wyciągnięciu jak 
największych dochodów z przedsiębiorstw. Potem nastąpiło 
przejmowanie gospodarki mięsnej przez spółdzielczość 
i Centralę Mięsną. Przejęto ją z lukami iv kadrach.

Świniobójstwo jest umiejętnością, jak każda inna, a w 
dziedzinie aprowizacji ma ważne i odpowiedzialne zadania 
do spełnienia. Ponieważ liczymy się, z tym, że sytuacja 
hodowlana będzie coraz lepsza, trzeba szybko szkolić nary
bek rzeźnicki. Żeby były nie tytko wieprze, ale i dobre 
mięso i jego przetwory. (r)

LUKSUS CZY ESTETYKA?
Cukier niekoniecznie trzeba jeść łyżkami. Można to ro- 

bić również gryząc cukierki. Często też cukierki stają się 
formą okolicznościowego skromnego prezentu. Cóż zro
bić jednak, jeśli bardzo smaczne słodycze są opakowy- 
wane iv sklepach iv szare, grube ordynarne torby papic- 
rowe? Trzeba wtedy poszukać pobliskiego magazynu z 
papeterią i zakupić osobno torebkę celofanową. Skoro 
słusznie, nie uważamy cukierka za luksus, nie uważajmy 
też za luksus celofanu. Jeśli zaś nie obejmuje go kalku
lacja sklepów ze słodyczami, to niech powstanie możność 
otrzymania celofanowej torebki na miejscu za niewielką 
opłatą. Umiejmy dobrze podać dobry towar. (r)



KRONIKA

♦

Meldunki o wykonaniu planów produkcyjnych mówią 
o wielkości produkcji i o jej wartości. Komunikaty o osiąg
nięciach wytwórczych podają długie rzędy cyfr, które 
posiadają swoją dobitną wymową w ogólnym bilansie go
spodarczym. Za każdym jednak stwierdzeniem, iż jakiś 
przemysł, jakiś zakład przekroczył o tyle i tyle procent 
plan państwowy, kryje sie nieprzerwana walka załóg o wy
pełnienie i przekroczenie zakreślonych zadań. Za każdą 
pomyślną cyfrą kryje sie praca zespołów robotniczych i ol
brzymia siła przemian społecznych.

Słusznie wiec mówi sie, że załoga danego przedsiębior
stwa, a nie przedsiębiorstwo, wykonała plany produkcyjne. 
Głównie bowiem dzięki wysiłkowi załóg, dzięki twórczej 
inicjatywie klasy robotniczej możliwe było wykonanie pla
nu trzyletniego w dwa lata i dziesięć miesięcy.

W miarą wykonywania planów odcinkowych zadania 
rosły i stawały sie trudniejsze. W wielu wypadkach ko- 
rektury w planowaniu, podejmowane były przez załogi, 
które nakładały na siebie dodatkowe zobowiązania. Każdy 
dzień wykazuje, że zarówno gadania zaplanowane, jak i zo
bowiązania własne robotnicy wykonują, w dodatku wyko
nają w szybkim tempie.

Co jest główną siłą pozwalającą klasie robotniczej na 
osiąganie sukcesu po sukcesie? W meldunkach stałe powta
rzają sie cyfry o wydatnym podniesieniu wydajności, o co
raz wyższym procencie produkcji najwyższej jakości, o li
kwidowaniu przestojów, o pomyślnym przebiegu walki o 
oszczędność itp. Wyników takich nie osiąga sie przy biurku, 
przez powzięcie prostej decyzji, wyniki te wywalcza robot
nik przy warsztacie. A o pomyślnym przebiegu tej walki 
zdecydował masowy ruch współzawodnictwa — sita klasy 
robotniczej i bodziec do stałego podciągania sie na wyższy 
poziom.

Jeśli porównamy dane odnośnie współzawodnictwa z 
pierwszego roku wykonywania planu trzyletniego z rokiem 
bieżącym, stwierdzimy że miniony okres stal pod znakiem 
olbrzymiego rozszerzenia sie ruchu współzawodnictwa. Nie
rzadko spotyka sie zakłady, w których trzy łata temu 
w szeregach współzawodniczących bvło kilkanaście procent 
załogi, a obecnie odsetek ten przekracza 80 i 90 procent. 
W wielu zakładach wc współzawodnictwie bierze udział 
cala załoga bez reszty.

Od współzawodnictwa indywidualnego, poprzez zespo
łowe, międzyzakładowe, zmianowe, aż do współzawodni
ctwa o wysoką jakość, współzawodnictwa oszczędnościowe
go, droga przebyta w tym krótkim okresie czasu jest' 
ogromna. Nie wszędzie jeszcze i nie we wszystkich dzie
dzinach przesłanki i warunki lokalne współzawodnictwa 
znalazły swoją ostateczną i skrystalizowaną formę» nie
zaprzeczalnym każdym razie jest oczywisty fakt olbrzy
miego rozmachu, z jakim sie ono rozwija i rola,, jaką sze
regi współzawodniczących odgrywają w marszu naprzód do 
coraz wyższej produkcji, do coraz wyższego poziomu ży
ciowego, do socjalizmu.

Inicjatywa tokarza Wałaszczyka i zespołowe wezwanid 
Hajduckich Zakładów Hutniczych do współzawodnictwa

iv oszczędzaniu odbiły sie szerokim echem wśród robotni
ków całego kraju. W fabrykach załogi na specjalnych ze
braniach przeanalizowały jeszcze raz drobiazgowo stan 
gospodarczy zakładów i omówiły dalsze możliwości oszczę
dnościowe.

W wielu fabrykach, gdzie już wykonano plan oszczędno
ściowy na rok bieżący, podwyższony już przez załogę, 
rozpoczyna sie nowa wałka o upłynnienie zapasów pro
dukcyjnych i fabrykatów, o zmniejszenie zapasów surowca, 
przyspieszenie obiegu towarowego, obniżenie kosztów pro- 
dukcji. Robotnicy podejmują nowe poważne zobowiązania 
oszczędnościowe. Np. w Toruńskich zakładach przemysło
wych postanowiono dać dodatkowo 25,5 min. zl oszczędno
ści. W Bydgoskiej Fabryce Papieru, której załoga już wy 
konała w całości plan oszczędnościowy, wygospodaruje 
sie dodatkowo 13 min. zl.

Coraz wiecej zrozumienia znajduje wśród załóg zasa
dnicze zadanie przyspieszenia obiegu środków obrotowych. 
Wystarczy wskazać, że wprowadzona niedawno iv Zakła
dach Mechanicznych „Ursus" walka o przyspieszenie obiegu 
środków obrotowych pozwoliła zmniejszyć sumy pieniężne, 
zamrożone w środkach obrotowych o 1729lo, przynosząc 
oszczędność ponad 238 milionów zł.

Wielki wpływ na przyspieszenie tempa wykonywania 
planów produkcyjnych, usprawnianie produkcji i obniżanie 
jej kosztów miał rosnący ruch racjonalizatorski. Z szere
gów robotniczych wychodzi coraz większy zastęp wyna
lazców i racjonalizatorów, którzy są nie tylko czynnikiem 
rozwijającym postęp techniczny, lecz również ośrodkiem^ 
z którego na innych promieniuje nowy stosunek do pracy.

Np. iv ciągu bieżącego roku zastosowano w przemyśle 
motoryzacyjnym 63 pomysły i usprawnienia robotnicze, 
iv naftowym iv ciągu 8 miesięcy 115 (oszcz. 85 min. zl), 
iv chemicznym iv tym samym czasie 133 (oszcz. 52 min. zl), 
iv skórzanym 170 wniosków (oszcz. 35 min. zl).

Wynalazcy robotniczy i racjonalizatorzy nie zostali po 
zostawieni sami sobie. Wychodzi im naprzeciw świat nauki, 
który coraz bardziej zaczyna podążać za przemianami, 
dokonującymi sie iv naszym kraju.

We wszystkich ośrodkach naukowych odbywają sie 
wspólne narady racjonalizatorów i naukowców, nawiązu
jących wspólnie coraz ściślejszą współprace. Narady takie 
odbyły sie we Wrocławiu, Gdańsku, Łodzi, Gliwicach itd. 
Rola wyższych uczelni, instytutów naukowo-badawczych 
itp. wyrażać sie bodzie iv udzielaniu pomocy kolom i klu
bom racjonalizatorów iv rozwiązywaniu zagadnień, których 
kluby te nie będą mogły przepracować we własnym zakre
sie, iv sprawdzaniu wynalazków i usprawnień metodą na
ukową, iv opracowaniu pomysłów racjonalizatorskich me
todą naukową i wreszcie w szerokiej akcji szkoleniowej.

W ten sposób coraz bardziej realizuje sie ostateczne 
zatarcie pozostałości dawnego ustroju, iv którym stwa
rzano sztuczną przepaść miedzy umiejętnościami świata 
inżynierskiego i robotniczym pedem do samokształcenia 
sic P^y warsztacie.
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WYKONANIE PLANU ODBUDOWY GOSPODARCZEJ

PAŃSTWOWA Komisja Planowania Gospodarczego o~ 
głosiła komunikat o przedterminowym wykonaniu Pla

nu Odbudowy Gospodarczej:
Trzyletni Plan Odbudowy Gospodarczej wykonany zo

stał w okresie 2 lat i 10 miesięcy.
1. Przemysł państwowy w okresie 2 lat i 10 miesięcy 

wykonał trzyletni plan produkcji wg wartości Ministerstwa 
przemysłowe oraz Ministerstwo Leśnictwa i Żeglugi osiąg
nęły wartość produkcji 35,7 mlrd. zł wg cen z 1937 roku, 
co oznacza wykonanie planu w 100,6%

Poszczególne ministerstwa wykonały trzyletni plan 
produkcji jak następuje:

% wykonania 
planu trzyletniego

Mfiiisterstwo Górnictwa i Energetyki 99
„ Przemysłu Ciężkiego 101
„ Przemysłu Lekkiego 97
„ Przem. Rolnego i Spożywczego 108
„ Leśnictwa 118 •
„ Żeglugi 99

Do końca października następujące gałęzie przemysłu 
państwowego wykonały przed terminem trzyletni plan pro
dukcji wg wartości.

W przemyśle podległym Ministerstwu Górnictwa i 
Energetyki: •/•

C. Z. P. Naftowego 103
Monopol Solny 114

W przemyśle podległym Ministerstwu Przemysłu Cięż
kiego :

C. Z. P. Hutniczego 106
C.Z. P. Elektrotechnicznego 113
C. Z. P. Maszynowego 106
C. Z. P. Budowy Maszyn Ciężkich 113
C. Z.P. Wyrobów Metalowych 110

W przemyśle podległym Ministerstwu Przemysłu Lek
kiego: 0/®

C. Z.P. Włókien Łykowych 109
C. Z. P. Jedwabniczo-Galanteryjnego 108
C. Z. P. Skórzanego 100
C. Z. P. Papierniczego 100
C. Z. P. Drzewnego 114
Monopol Zapałczany 102
Przemysł Miejscowy 105
C. Z. P. Gumowego i Tworzyw Sztucznych 113

W przemyśle podległym Ministerstwu Przemysłu Rol
nego i Spożywczego: %

C. Z. P. Fermentacyjnego 111
Monopol Spirytusowy 122
Monopol Tytoniowy 116
Zjednoczenie Przemysłu Cukierniczego 128
Zjednoczenie Surogatów Kawowych 132

W okresie do 1 listopada br. osiągnięto i przekroczono 
trzyletni plan produkcji następujących ważniejszych ar
tykułów: %

Stal surowa 105
Wyroby walcowane 108
Węgiel brunatny 116
Sól 110
Maszyny i narzędzia rolnicze 100
Barwniki 152
Maszyny elektryczne 121

w tym maszyny wirujące 106
transformatory 147

Kable 166
Akumulatory i płyty 141
Żarówki 100
Przędza lniana — pakulaną 119
Tkaniny jedwabne 112
Celuloza 102
Skóry miękkie 106
Obuwie skórzane mechaniczne 124
Cement 102
Meble różne H3
Zapałki 106
Piwo 126
Wino 114
Papierosy bezustnikowe 127
Cukierki, czekolada, kakao 134
Przetwory ziemniaczane 121

2. W rolnictwie wg tymczasowych danych wykonanie 
zadań Planu Odbudowy Gospodarczej przedstawia się jak 
następuje:

Zadania w zakresie planu powierzchni zasiewów zosta
ły wykonane, przy czym uzyskano: %

w pszenicy 105
w życie H5
w ziemniakach 1^
w burakach cukrowych HO
w roślinach włóknistych 153
w roślinach oleistych 137

Zadania w zakresie planu zbiorów zostały przekroczo
ne, przy czym uzyskano:

w pszenicy 108
w życie 132
w ziemniakach , H3
w burakach cukrowych HI
w roślinach włóknistych 156
w roślinach oleistych 127

Wykonanie zadań planu w zakresie plonów kształto
wało się jak następuje: 

Pszenica 106
Żyto 118
Ziemniaki 100
Buraki cukrowe 108
Rośliny włókniste 103
Rośliny oleiste 94

Zadania planu w zakresie s*:anu pogłowia koni zostały 
wykonane w 103%, a pogłowia bydła w 122%. Liczb pla
nu trzyletniego w zakresie pogłowia trzody chlewnej nie 
osiągnięto, przekroczono jednak zadania planu na rok 1949.

Plan kontraktacji roślin wykonano w 111 %, a kontrak
tacji trzody chlewnej w 157 % W zakresie liczby trak
torów uzyskano 106% planu.

Plan zaopatrzenia rolnictwa w maszyny i narzędzia 
rolnicze przekroczono o 2%, a w nawozy sztuczne o 5%

Państwowe Gospodarstwa Rolne wykonały plan zasie
wów w 101%. Plan pogłowia zwierząt został przekroczo
ny w koniach o 5%, w bydle o 42% i trzodzie chlewnej 
o 31%.

Lasy państwowe wykonały plan zalesień i plan wyrębu 
w 106%.

3. W okresie do końca października br. wg tymcza
sowych danych trzyletni plan przewozów kolei normalno
torowych został wykonany następująco: 

przewozy towarowe 102%
przewozy osobowe 114%
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W tymsańiym okresie czash stan taboru kolejowego 
osiągnął w parowozach i wagonach towarowych 102% pla
nu, a w wagonach osobowych 106% planu.

Państwowa Komunikacja Samochodowa wykonała trzy
letni plan przewozów towarowych w 120%, a przewozów 
osobowych w 117%. Przeładunki w portach morskich nie 
osiągnęły Jeszcze wysokości przewidzianej w planie trzy
letnim.

Plan trzyletni w zakresie przesyłek pocztowych w prze
liczeniu na 1 mieszkańca został wykonany w 104%

W ten sposób dzięki ofiarnemu wysiłkowi mas pracu
jących z klasą robotniczą na czele, trzyletni Plan Odbu
dowy Gospodarczej, zgodnie z wezwaniem rzuconym przez 
I Kongres PZPR, został w swoich zasadniczych działach 
wykonany na 2 miesiące przed terminem. Obecnie produk
cja odbywa się Juz z przekroczeniem zadań postawionych 
przez plan trzyletni W całej gospodarce narodowej Pol
ski masy pracujące walczą o przedterminowe wykonanie 
planu rocznego i uzyskanie najlepszych pozycji wyjścio
wych dla wykonania planu sześcioletniego.

PRZEMYSŁ
Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego do

niósł o wykonaniu Trzyletniego Planu Odbudowy w 2 lata i 10 miesięcy. 
Tym samym wszystkie meldunki, napływające w listopadzie o przedter
minowym wykonaniu planów produkcyjnych, stanowią dowody dodatko
wych pozycji w puli produkcji ponadplanowej. Wprawdzie wiele gałęzi 
przemysłowych 1 zakładów produkcyjnych teraz dopiero dogania w wy
konaniu przemysły i zakłady, które plan wykonały wcześniej, niemniej 
wobec faktu wykonania całego planu według wartości, ich produkcja 
jest Już przyczynkiem do poważnego, ogólnego przekroczenia zadań pro
dukcyjnych. Ostatni kwąrtał br. zaznaczył się szczególnym wzmożeniem 
tempa pracy w przemyśle węglowym. Załogi kopalń w ramach współ
zawodnictwa walczą o jak najszybsze wykonanie planów i jak najwyższe 
ich przekroczenie.

Rybnickie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego pierwsze w przemyśle 
węglowym wykonało dnia 11 listo
pada 3-letni państwowy plan pro
dukcji Sukces ten, uzyskany został 
w wyniku doskonałej organizacji 
pracy, rozwoju ruchu współzawod
nictwa, systematycznego wzrostu 
wydajności i harmonijnej współ
pracy całego aktywu gospodarczego.

W roku bież., począwszy od marca, 
Rybnickie Zjednoczenie zajmuje 
stale przodujące miejsce w polskim 
przemyśle węglowym, przekraczając 
w coraz większym stopniu plany 
miesięczne. Np. w styczniu br. Zjed
noczenie zrealizowało plan w 102,5 
proc., w marcu — w 105%, w sierp
niu — 109»/o, a w październiku br. 
Batoga Rybnickiego Zjednoczenia 
osiąga wspaniały rezultat, wykonu
jąc plan miesięczny w 116%.

Spośród 8 kopalń należących do 
Rybnickiego Zjednoczenia P.W. 5 
kopalń wykonało już przedtermino
wo trzyletni plan produkcyjny.

Załoga Rybnickiego Zjedn. P.W. 
zobowiązała się wydobyć do końca 
roku bież. 1.000.000 ton węgla ka
miennego ponad plan trzyletni.

Cztery dni później tj. 46 dni przed 
terminem, załoga Dąbrowskiego 

* Zjednoczenia Przemysłu Węglowe
go zameldowała o wykonaniu 3-let- 
niego państwowego planu produkcji

W okresie realizacji planu 3-let
niego Dąbrowskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego notuje prze
ciętny wzrost wydajności o 168 kg 

na robotniko-dniówkę. Najpoważ
niejszy sukces pod względem pod
niesienia wydajności osiągnęli gór
nicy kopalni „Sosnowiec", gdzie 
wydajność wzrosła z 1.021 kg. w 
1947 r. do 1.553 kg na robotniko- 
dniówkę w roku bież.

Plan wydobycia węgla kamienne
go w roku 1947 załoga Dąbrowskie
go Zjedn. P.W. zrealizowała w 104,1 
proc., a w roku 1948 — w 108%, 
zajmując wówczas dzięki temu o- 
siągnięciu pierwsze miejsce w pols
kim przemyśle węglowym. W rb. 
załoga Dąbrowskiego Zjedn. P.W. 
przekracza systematycznie miesię
czne plany wydobycia, uzyskując 
m. in. we wrześniu 105,5%, a w paź
dzierniku br. 107,6% wykonania 
planu. Spośród 10 kopalń, należą
cych do Zjednoczenia, cztery a mia
nowicie: „Sosnowiec", „Klimontów- 
Mortimer", „Gen. Zawadzki" i 
„Niwka - Modrzęj ów" zrealizowały 
już swoje plany 3-letnie.

W listopadzie wiele kopalń wyko
nało roczne i trzyletnie plany pro
dukcyjne:

3 listopada załoga kopalni „Wa
lenty-Wawel" podległej rudzkiemu 
zjednoczeniu przem. węglowego wy
konała 3-letni plan produkcji, wy
dobywając 4.177.060 ton węgla ki- 
miennego. Wysiłek załogi uwieńczo
ny sukcesem przedterminowego wy
konania planu 3-letniego charakte- 

. ryzuje się wysokim przekraczaniem 
planów rocznych w latach ubiegłych 
i systematycznym wzrostem wydaj

ności. Plan w 1947 r. górnicy kopal
ni „Walenty-Wawel" wykonali w 107 
proc., a w 1948 r. uzyskali przekro
czenie o 15,5%. W okresie trzech- 
lecia załoga podniosła wydajność o 
135 kg na robotnikodniówkę. W roz
wijającym się stale ruchu współza
wodnictwa pracy wyróżnili się 
przodowi rębacze Edmund Parużel 
Gerard Mańka, Wawrzyniec Mi- 
jowski, Józef Pyzik i Teodor Kokot, 
realizujący swą normę w granicach 
od 170 do 280 proc. Górnicy kop. 
„Walenty-Wawel" zobowiązali się 
wydobyć dodatkowo ponad plan 
trzyletni 250 tys. ton węgla kamien
nego.

3 listopada wykonała również 
plan trzyletni załoga kopalni „Niw- 
ka-Modrzejów“, (Dąbrowskie Zjed
noczenie Przemysłu Węglowego). 
W r. 1947 górnicy kopalni „Niwka- 
Modrzejów" przekroczyli plan wy
dobycia o 5,4%, a plan na rok 1948 
zrealizowali w 110,6%. W okresie 
trzylecia podniesiono wydajność o 
150 kg na robotnikodniówkę. We 
współzawodnictwie, w którym ucze
stniczy ponad 80% załogi, wyróżnili 
się specjalnie przodownicy pracy, 
rębacze przodowi: Józef Boroń, Jan 
Cepuchowicz, Teofil Winter i An
drzej Adamek, wykonujący około 
200% normy technicznej. Przedter
minowa realizacja planu trzyletn*e- 
go umożliwi załodze wydobycie do 
końca roku 140 tysięcy ton węgla 
kamiennego ponad plan.

8 listopada załoga podległej by
tomskiemu Zjednoczeniu Przemysłu 
Węglowego kopalni „Radzionków 
zameldowała o przedterminowym 
wykonaniu 3-letniego państwowego 
planu produkcji węgla kamiennego. 
Wydajność kopalni, wyrażająca się 
w 1947 r. liczbą 1.260 kg na robotni
kodniówkę, wzrosła w roku 1948 do 
1.490 kg, a w 1949 r. osiągnięto prze
ciętną wydajność 1.576 kg na robot
nikodniówkę. Zwiększająca się stale 
wydajność przyczyniła się do coraz 
wyższego przekraczania przez zało

2YCIE GOSPODARCZE 1013



gę miesięcznych i rocznych planów 
wydobycia. M. in. we wrześniu br. 
górnicy kopalni „Radzionków" wy
konali plan miesięczny w 112°/^ a 
plan na październik zrealizowali w 
117,3%. Spośród wielu przodowni
ków pracy załogi wyróżniają się: 
Sylwester Dziubek, Ryszard Bujo- 
Czek, Jan Szymski, Alojzy Ryncz, 
Paweł Tobor i Ludwik Plączak, re
alizujący swą normę w granicach 
od 214 — 240%. Przedterminowe 
wykonanie planu 3-letniego umożli
wi załodze wydobycie do końca br. 
150 tys. ton węgla kamiennego po
nad plan.

8 listopada również kopalnia 
„Bielszowice", jako pierwsza spoś
ród kopalń Gliwickiego Zjednocze
nia Przemysłu Węglowego wykona
ła trzyletni plan produkcji. Załoga 
kopalni zobowiązała się do końca 
br. wydobyć 150 tysięcy ton węgla 
ponad plan. Wydajność kopalni 
wzrosła w okresie trzylecia o 137 kg 
na robotnikodniówkę i wyraża się 
w 1940 r. liczbą 1.494 kg na robotni
kodniówkę. Do czołowych przodow
ników pracy kopalni należą przodo
wi górnicy: Paweł Karmański, Zdzi
sław Baldys i Ludwik Słomka, 
przekraczający swą normę techni
czną od 60 do 100 proc.

9 listopada trzyletni plan wyko
nała załoga kopalni „Rymer“ (Ryb
nickie Zjednoczenie Przemysłu Wę
glowego). Górnicy zobowiązali się 
wydobyć do końca roku ponad plan 
3-letni 154 tys. ton węgla. W po
równaniu z rokiem 1948 przępiętna 
wydajność w kopalni „Rymer" 
wzrosła w 1949 r. z 1.355 kg do 
1.499 kg na robotnikodniówkę. Na 
czoło przodowników pracy kopalni 
wysunęli się górnicy: Paweł Kuf ję
ta, Józef Mareniok, Albin Koniecz
ny i Alojzy Zimny. W okresie 3- 
lecia górnicy kopalni „Rymer" zdo
byli 7-krotnie pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie między poszcze
gólnymi kopalniami.

10 listopada załoga kopalni Zab- 
rze-Wschód zrealizowała trzyletni 
plan produkcji. Przedterminowe wy
konanie planu trzyletniego umożli
wi załodze wydobycie do końca br. 
255 tyś. ton węgla ponad plan.

Górnicy kopalni Zabrze-Wschód, 
którzy byli inicjatorami pierwszego 
w Polsce Czynu Kongresowego, po
tężnego zrywu klasy robotniczej w 
walce o przedterminową realizację 
zadań produkcyjnych, zawdzięczają 
swój sukces wynikom współzawod
nictwa pracy i stałemu wzrostowi 

wydajności. W ciągu trzech lat 
przeciętna wydajność w kopalni 
Zabrze-Wschód podniosła się o 219 kg 
na robotnikodniówkę. Plan eksplo
atacji węgla załoga wykonała w 
1947 r. w 105,9 proc., a plan na rok 
1948 przekroczyła o 9,6 proc. Do
skonałe wyniki w postaci wysokiego 
przekraczania norm produkcyjnych 
uzyskało wielu współzawodniczą
cych ze sobą górników. Na czoło 
współzawodniczących wysunęli się 
m. in.: przodownicy pracy: Jósef 
Musioł, Paweł Walerczyk, Jan Kna
pik, Jerzy Liszka, wszyscy wyko
nując swą normę w granicach od 
200 do 228 proc.

11 listopada załoga Kop. „Silesia" 
(Jaworznicko - Mikołowskie Zjedno
czenie Przemysłu Węglowego) za
meldowała o wykonaniu 3-letniego 
planu produkcji. Do końca br. za
łoga wydobędzie ponad plan 45.000 
ton węgla: Na czoło górników, ry
walizujących o jak najwyższe prze
kroczenie norm wydobycia wysunęli 
się przodownicy pracy: Józef Jank, 
Jan Oleksia, Roman Woj tuszek i 
Piotr Adal.

Następnego dnia Załoga kopalni 
„Silesia" wykonała roczny plan pr )- 
dukcji wydobywając 324.450 ton 
węgla kamiennego i realizując w ten 
sposób swe roczne zadanie pro
dukcyjne jako pierwsza spośród 
wszystkich kopalń w przemyśle wę
glowym.

Energetyka. Elektrownie pod
ległe Centralnemu Zarządowi Ener
getyki wykonały w październiku 
globalny plan produkcji energii 
elektrycznej w 104,6%. W tym 
elektrownie cieplne wykonały plan 
w 106,4%, zaś elektrownie wodne 
w 79,2%. Niewykonanie plśnu przez 
elektrownie wodne tłumaczy się 
brakiem opadów atmosferycznych 
od dłuższego czasu, co z kolei spo
wodowało niski stan wód w rze
kach i zbiornikach.

W październiku najlepsze rezulta
ty produkcyjne, osiągnęły zjedno
czenia: Łódzkie — 110,3%, Krakow
skie — 107,2% oraz Górnośląskie 
— 104,2%.

Plan trzyletni 5 listopada br. wy
konała Elektrownia Łódzka, a dnia 
6 listopada Elektrownia w Chorzo
wie. Do połowy listopada plan trzy
letni wykonały również Zjednocze
nia Energetyczne: Radomsko-Kie
leckie, Górnośląskie i Nadmorskie.

W dniu 7 listopada robotnicy Elek
trowni Warszawskiej ustanowili 

nowy rekord pracy, produkując w 
ciągu doby 1.038.000 kilowatogodzin, 
co stanowi najwyższą produkcję 
dzienną uzyskaną po wojnie. Rów
nolegle w tym samym dniu padł re
kord najmniejszego zużycia węgla 
((0,828 kg) na jedną kilowatogodzinę. 
W porównaniu z przeciętną paź
dziernika br. zużycie węgla na wy
produkowanie jednej kWh zmniej
szyło się o 5,9%, w porównaniu zaś 
z przeciętną października ub. r. — 
o 8,1%.

Hutnictwo. Załoga huty „Baildon** 
zameldowała Centralnemu Zarządo
wi Przemysłu Hutniczego o przedter
minowym wykonaniu w dniu 2 lis
topada rocznego państwowego planu 
produkcji. Realizacja planu nastąpiła 
o 59 dni przed oznaczonym terminem 
oraz na 3 dni przed terminem zobo
wiązania podjętego przez załogę dla 
uczczenia Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój.

Rozszerzenie ruchu współzawod
nictwa pracy, w którym uczestniczy 
obecnie 93% załogi, wpłynęło na pod
niesienie wydajności w rb. o 16% 
w stosunku do 1948 r.

Rozwijająca się stale inwencja ro
botników huty „Baildon" przyspo
rzyła w rb. hutnictwu polskiemu 91 
wynalazków i pomysłów racjonali
zatorskich, których efekt oszczęd
nościowy wyraża się w hucie „Bail
don" sumą 76 mil. zł w stosunku 
rocznym. Pomysły nowatorskie w 
dużym stopniu przyczyniły się do 
usprawnienia technologicznego prze
biegu proces produkcji i skrócenia 
czasu remontu agregatów. M. in. ze
spół inspekcji maszyn w składzie ob 
ob. Daniel, Rosik, Pieczora, Gorycz
ka, Muc i Kołodziejczyk skonstruo
wali przenośne urządzenie do frezo
wania ciężkich i trudnych do prze
noszenia elementów maszynowych. 
Wynalazek ten znalazł już zastoso
wanie w hucie ,Stalowa Wola" i „Ba
tory". W hucie „Baildon" dzięki te
mu wynalazkowi uzyskano oszczęd
ności w sumie 2.240 tys. zł w sto
sunku rocznym.

Poważnym usprawnieniem w za
kresie ulepszenia procesów produk
cyjnych było skonstruowanie przez 
inż. Szweja, mistrza Pikosa, przo
downika Janiczka i ślusarza Pająka 
specjalnego pieca do hartowania ’ 
odpuszczania narzędzi pneumatycz
nych. Zainstalowanie pieca nowego 
pomysłu podnosiło zdolność wytwa
rzania o 250%.

Opracowanie skróconych metod 
analitycznych przez ob. ob. Gregor- 
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czyka, Gryzika i Czogałę przyczy
niło się do trzykrotnego skrócenia 
czasu potrzebnego na przeprowadze
nie analizy materiałów.

Na czoło współzawodniczącej za
łogi wysunęli się: tokarka Berta Sój
ka, 7?-łetni tokarz Jan Damek, szli
fierka Julia Sits, przodownik pieców 
Stefan Sławiński, kowal Stanisław 
Czabański oraz pracownicę w pakow
ni Paulina Jaskółka i Maria Sójka.

3 listopada załoga huty „Batory" 
wykonała roczny plan państwowy. 
95* załogi huty „Batory" uczest
niczy we współzawodnictwie. Załoga 
huty uzyskała w III kwatate br. 
sztandar przechodni, zdobywając 
pierwsze miejsce spośród wszystkich 
hut podległych Hajduckim Zakładom 
Hutniczym.

Walkę hutników huty „Batory" o 
przedterminową realizację planów 
produkcyjnych charakteryzuje pod
niesienie wydajności w ciągu bież, 
roku o 15%, skrócenie przeciętnego 
czasu wytopi! wysokowartościowej 
stali w piecu 50-tonowym o jedną 
godzinę 50 min oraz przekraczanie 
miesięcznych planów produkcyjnych 
y ostatnim okresie o około 30°/».

W ciągu roku bieżącego zastosowa
no ogółem 120 nowych pomysłów 
racjonalizatorskich których efekt osz
czędnościowy wynosi 300 milionów 
złotych w stosunku rocznym.

Na Czoło hutników rywalizujących 
o jak najwyższe przekroczenie nor
my wysunęli się przodownicy pracy; 
Witold Janik, Jerzy Ernst, Alfred 
Gruszka, Leon Herko i Józef Przy
była.

Przem. Chemiczny. Do Central
nego Zarządu Przemysłu Chemicz
nego wpłynęły meldunki o wykona
niu państwowego planu rocznego 
przez szereg fabryk przemysłu che
micznego.

Dnia 4 listopada zrealizowała plan 
roczny wytwórnia Nr 7 Zjednoczo
nych Zakładów Przemysłu Farb 1 
Lakierów.

Wytwórnia Nr 12 Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłu Gazów Tech
nicznych wykonała roczny plan pro
dukcji 3 listopada br. We współza
wodnictwie, w którym uczestniczy 
86% załogi, najlepsze wyniki osiąg
nęli przodownicy pracy: Jan Sawka, 
Jerzy Janocha i Wiktor Gajdzik.

Plan roczny wykonała również wy
twórnia Nr 9 Zjednoczonych Zakła
dów Przemysłu Farb i Lakierów.

Dnia 5 listopada br. wykonała rocz
ny plan produkcji wytwórnia Nr 12, 
produkując wytwory na łączną sumę 
ok. 103 miliona zł przedwojennych. 
Najlepsze wyniki osiągnęli przodow

nicy pracy: Józef Bargiel, Włady
sław Pankowski, Piotr Bukowski, 
Aleksander Bloch, Bronisław Mnich, 
Edward Osociński, Ignacy Światek, 
Stanisław Koba i Władysław Nowak.

Dnia 8 listopada wykonała roczny 
płan produkcji superfosfatu załoga 
Toruńskich Zakładów Przemysłu Fos
forowego.

Zakłady podległe Centralnemu Za
rządowi Przemysłu Gumowego i 
Tworzyw Sztucznych wykonały w 
dniu 7 bm. roczny plan produkcji.

Plan 3-letni Przemysł Gumowy 
wykonał w dniu 12 października br.

Załogi Zakładów Przemysłu Gu
mowego zobowiązały się wykonać do 
końca br. dodatkową produkcję war
tości 24.074 tys. złotych przedwojen
nych.

W Przemyśle Metalowym wyko
nały już trzy roczne plany następu
jące zakłady: Fabryka Okuć i Sprzę
tu Budowlanego Nr 7, Zakład M31 
„Elektrobudowa", Wytwórnia Sprzę
tu Mechanicznego Nr 5, Fabryka 
Przyrządów Elektromedycznych A23, 
Fabryka Wyrobów Bakelitowych A24, 
Warszawskie Zakłady Budowy U- 
rządzeń Przemysłowych — Fabryka 
Nr 3, Widzewska Fabryka Maszyn 
Włókienniczych.

Załogi zakładów podległych Cen
tralnemu Zarządowi Przemysłu Wy
robów Metalowych wykonały już w 
dniu 2 lipca br. trzyletni plan pro
dukcji. W dniu 12 listopada br. zo
stał wykonany przez załogi fabryk 
przemysłu wyrobów metalowych plan 
produkcji na rok 1949.

Przem. naftowy. W dniu 31 paź
dziernika br. przemysł naftowy wy
konał roczny plan produkcji gazo- 
liny surowej w 107 proc.

Przem. włókienniczy. Zakłady po
dległe Zjednoczeniu Włókien Sztucz
nych wykonały do dnia 2 listopada 
roczny plan produkcji zarówno pod 
względem ilościowym, jak i wartoś
ciowym. Wykonanie planu w termi
nie krótszym o 2 miesiące było moż
liwe dzięki szybszej, niż przewidywa
no, odbudowie szeregu maszyn pro
dukcyjnych i dzięki zastosowaniu 
licznych usprawnień i pomysłów rac
jonalizatorskich. Wielką rolę speł
niło również współzawodnictwo pra
cy. Wielka ilość załóg melduje również 
o przedterminowym wykonaniu pla
nów produkcyjnych trzech lat w in
nych branżach przemysłu włókienni
czego. M. in. roczny plan produkcji 
wykonała największa w Polsce fabry
ka nici PZPB Nr 16 w Łodzi. W prze
myśle jedwabniczo - galanteryjnym 
plan roczny wykonała, na 10 dni 
przed upływem zobowiązań, załoga

Państw. Zakł. Włókienniczych Nr 
w Kaliszu. W przemyśle dziewiarskim 
roczny plan produkcji wykonały przed 
terminowo załogi zakładów dziewiar- 
skich Nr 5 w Łodzi, Zakłady im. Du- 
racza w Łodzi, zakłady dziewiarskie 
Nr 11 w Krakowie oraz szereg innych 
fabryk, przede wszystkim w Łodzi. 
Wszystkie te fabryki wykonały rocz
ny plan produkcji — zarówno pod 
względem ilości, jak i wartości wy
produkowanych towarów wg. cen z 
1937 r.

Plan za lata wykonało dalsze 13 
zakładów przemysłu jedwabniczo-ga- 
lanteryjnego, 6 zakładów przemysłu 
dziewiarskiego oraz 5 zakładów prze
mysłu wełnianego.

Przemysł skórzany. Wykonał plan 
roczny w dniu 11 listopada b. r. da
jąc produkcję o wartości 253.745.000 
zł wg. cen 1937 r.

Południowe Zakłady Obuwia w 
Chełmku wykonały roczny plan pro
dukcyjny na trzy dni przed terminem, 
ustalonym zobowiązaniami załogi. 
Całoroczna produkcja zakładów wy
niesie dzięki przedterminowemu wy
konaniu planów produkcyjnych 3 mi
liony par butów.

Przemysł mineralny. Cementow
nie podlegle Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Mineralnego wyproduko
wały 2-milionową tonę cementu w ro
ku bież., a 7-milionową od chwili uru
chomienia przemysłu cementowego w 
Polsce Ludowej w dniu 3 listopada.

Olsztyńskie Zakłady Ceramiki Czer
wonej wykonały plan produkcji na 
rok bież. 45 dni przed terminem. W 
porównaniu z rokiem ub. produkcja 
cegły, dachówek i kafli wzrosła o 8 
milionów sztuk. Załogi zakładów zo
bowiązały się do końca b.r. wykonać 
ponad plan 40% rocznej produkcji. 
We współzawodnictwie zespołowym 
wzięto udział 98 brygad produkcyj
nych z poszczególnych zakładów pra
cy. Na czoło współzawodniczących 
zespołów wysunęła się cegielnia ..Kle
bark".

Budownictwo. W dniu 9 bm. Cen
tralny Zarząd Państwowych Przed
siębiorstw Budowlanych zameldował 
o wykonaniu planu 3-letniego. Szereg 
zjednoczeń wykonało już także plan 
roczny. Ostatnio zakończyło wyko
nanie robót, przewidzianych w pod
wyższonym planie na rok 1949 — 
Zjednoczenie Warszawskie PPB.

Oddziały Zjednoczenia Łódzkiego 
Państwowego Przedsiębiorstwa Budo
wlanego wykonały w drugiej połowie 
października br. roczny plan robót, 
wartości 2 miliardów zł. Wartość wy
konanych robót przekroczyła już su
mę. 2^ miliarda zł.
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ROLNICTWO
W ostatnim numerze „Życia Gospodarczego* (str. 965) wspomi

naliśmy o szybkim zbliżaniu się do wypełnienia rocznego planu orga
nizowania grup plantatorów i producentów. W dniu 1 października 
działało ponad 51 tysięcy grup. Wciągu października powstawały dal
sze tak, źe na dzień 1 listopada ilość ich osiągnęła 60.000, czyli licz
bę zakreśloną planem na cały rok 1949.

Najliczniej obsadzone są grupy hodowców trzody chlewnej, na
stępnie bydła, drobiu, plantatorów roślin przemysłowych, buraków cu
krowych i nasion selekcyjnych. W akcji organizowania grup przoduje 
nadal woj. krakowskie, przed śląskim, olsztyńskim i lubelskim.

Znamienny jest stały rozwój współzawodnictwa wśród grup 
plantatorów i hodowców. Około 70% grup, z łączną liczbą członków 
ponad 650 tys., bierze udział we współzawodnictwie pracy i podej
muje wysokie zobowiązania» Tak więc zespołowy wysiłek członków 
poszczególnych grup, wymiana wspólnych doświadczeń, pomoc fachowa 
oraz zespołowe i indywidualne współzawodnictwo pracy, prowadzone 
w oparciu o te grupy — przyczyniają się do podniesienia produkcji 
rolnej, a co za tym idzie do wzrostu stopy życiowej chłopów i ich 
rodzin.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
w Wielkopolsce i na Ziemi Lubu
skiej zorganizował w woj. poznań
skim 10 tys. grup plantatorów i ho
dowców, obejmujących razem 170 
tys. producentów.

Sprawnym przeprowadzeniem prac 
wyróżnia się powiat szamotulski, 
który założył w 90 gromadach 380 
grup producentów, zrzeszających 10 
tys. członków.

W ślad za okręgami przodujący
mi podążają inne, starając się wy
równać zaległości. Np. woj. war
szawskie do niedawna jeszcze znaj
dowało się na jednym z ostatnich 
miejsc w kraju w organizowaniu 
grup plantatorów i hodowców. We
dług ostatnich jednak obliczeń czyn
nych jest już w całym województ
wie około 8 tys. różnych grup plan
tatorów i hodowców, zrzeszających 
ogółem ponad 100 tys. chłopów.

Podobnie, jak w innych woje
wództwach największym zaintereso
waniem chłopów, w zakresie hodo
wli, cieszą się grupy: hodowco w 
trzody chlewnej i bydła oraz grupy 
wychowu źrebiąt. W zakresie pro
dukcji roślinnej największą popu
larnością cieszą się grupy plantato
rów: buraków cukrowych i nasion 
selekcyjnych. We współzawodnict
wie pracy bierze obecnie udział 
przeszło 80% wszystkich zorganizo
wanych grup.

Kontraktowanie trzody chlewnej 
z terminem dostaw na II kwartał 
1950 r., przebiega sprawnie. W ca
łym kraju zakontraktowano dotych
czas ogółem 219 tysięcy sztuk, co 
stanowi wykonanie 37 % planu 
kwartalnego, który przewiduje za
kontraktowanie 580 tys. sztuk. Na;-
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większą ilość trzody zakontrakto
wali dotychczas chłopi w woje w. 
szczecińskim — 17 tys., w woj. bia
łostockim — ponad 13 tys. oraz 
w woj. gdańskim, gdzie wykonano 
już 47% planu.

Całość planu kontraktacji na II 
kwartał 1950 r. wykonała już w 
127% Gminna Spółdzielnia Samo
pomocy Chłopskiej w Kupiskach 
w po w. łomżyńskim woj. białostoc
kie, której członkowie w dniu 23 
października br. wezwali do współ
zawodnictwa w kontraktacji trzody 
chlewnej wszystkie spółdzielnie na 
terenie kraju. Należy podkreślić, 
że ta przodująca na Białostocczyź- 
nie gminna placówka spółdzielcza, 
swój plan kontraktacji trzody na 
rok 1949 wykonała do dnia 1 maja 
w 112%, a plan na I kwartał 1950 
r. zrealizowała w 111%.

W woj. pomorskim do przodują
cych gmin w kontraktacji trzody 
chlewnej należy gmina Ryńsk w 
pow. wyrzyskim, która przekroczy
ła o 300% plan kontraktacji z do
stawą na I kwartał 1950 r. Chłopi 
tej gminy mogą poszczycić się do
skonałymi wynikami w hodowli 
trzody. Małorolny gospodarz, Stani
sław Śliwiński dostarczył Gminnej 
Spółdzielni tucznika wagi 369 kg, 
za którego otrzymał 75 tys. zł oraz 
ulgę w podatku gruntowym. Chłopi 
gm. Ryńsk wezwali wszystkie gmi
ny i gromady w woj. pomorskim 
do współzawodnictwa w hodowli 
i kontraktacji trzody.

We wsi Ziemięcin, pow. aleksan
drowski, chłop-parcelant Stanisław 
Kłosowski, właściciel 8-hektarowe- 
go gospodarstwa, zakontraktował

10 sztuk świń, z terminem dostawy 
na II kwartał 1950 roku.

Na Śląsku do końca października 
rolnicy wykonali 46% planu na II 
kwartał 1950 r. W kontraktowaniu 
przodują rolnicy pow. kozielskiego, 
którzy nakreślony plan wykonali 
w 103,6%. Dobre wyniki uzyskali 
również chłopi powiatu nyskiego i 
opolskiego, którzy wykonali już 84,7 
proc, planu.

W ramach współzawodnictwa spół
dzielnie gminne okręgu śląskiego 
podjęły zobowiązanie wykonania 
planu kontraktacji trzody chlewnej 
na II kwartał 1950 r. do dnia 30 
listopada, oraz zakontraktowania 
ponad plan do końca roku 3 tys. 
sztuk tuczników.

Plan kontraktacji trzody z termi
nem dostawy na I kwartał 1950 r. 
wykonany został przez rolników 
śląskich w 115%. Ogółem zakon
traktowali oni około 30.000 tuczni

W woj. kieleckim kontraktację 
tuczników z terminem dostawy na 
I kwartał 1950 r. wykonano w 112 
proc. Pierwsze miejsca zajmują po
wiaty: sandomierski i kielecki — 
po 127% oraz jJinczowski — 123» o.

W województwie krakowskim w 
ciągu października zakontraktowa
no na drugi kwartał 1950 r. 10.318 
sztuk trzody, co stanowi 42% planu 
kwartalnego. Coraz żywszy udział 
w zawieraniu umów kontraktacyj
nych biorą grupy hodowców i pro
ducentów trzody chlewnej.

W woj. olsztyńskim do końca 
października br. spółdzielnie gmin
ne wykonały 32»/0 planu kontrak
tacji trzody chlewnej z terminem 
dostawy na II kwartał 1950 roku. 
W kontraktacji przodują chłopi pow. 
mrągowskiego, którzy wykonali 47 
proc, planu; dobre wyniki uzyskali 
również chłopi pow. górowskiego, 
ostródzkiego i nidzickiego. Współ
zawodnictwo w kontraktacji objęło 
już wszystkie spółdzielnie gminne. 
Dotychczas najlepszymi wynikami 
poszczycić się może spółdzielnia 
Biesalu pow. Ostróda, która wyko
nała plan kontraktacji na II kwar
tał 1950 roku w 102%. Wszystkie 
spółdzielnie pow. ostródzkiego pod
jęły zobowiązanie wykonania planu 
kontraktacji w terminie do 26 bm.

Przedterminowo wykonały rów
nież plan kontraktacji na II kwar
tał 1950 r. spółdzielnie trzech po
wiatów woj. poznańskiego: Gorzo
wa, Czarnkowa i Jarocina.



W woj. rzeszowskim w paździer
niku zakontraktowano z dostawą na 
II kwartał 1950 r. 8.627 sztuk świń, 
wykonując plan w 102,1%. W kon
traktacji wyróżniły się powiaty: 
przeworski (158,4%), mielecki (156,7 
proc.) i lubaczowski (156,2%). Plan 
zakupu żywca w październiku br. 
wykonano w 115%.

Na Dolnym Śląsku przodują po
wiaty: Koźle, Oleśnica, Lubin i Na
mysłów. Powiat Koźle wykonał już 
plan kontraktacji na II kwartał 1950 
roku. Chłopi pow. Oleśnica i Na
mysłów wykonali do listopada plan 
w granicach 90°/®. Również w in
nych powiatach, jak Dzierżoniów, 
Kłodzko, Środa Śląska i Brzeg kon
traktacja ma przebieg pomyślny. 
W kontraktacji zaznacza się znaczny 
udział biednych chłopów.

*
W Państwowych Gospodarstwach 

Rolnych podsumowano na terenie 
całego kraju wyniki II etapu współ
zawodnictwa, rozdzielając równo
cześnie 61 mil zł premii.

Wśród przodowników pracy w 
woj. poznańskim najlepsze wyniki 
osiągnął szwajcar zespołu Konarze- 
wo, Franciszek Kaczor. Uzyskał on 
w swej oborze przeciętnie po 4 tys. 
litrów mleka rocznie od krowy. Na 
czoło pracowników technicznych 
wysunęli się ślusarz Jan Zieliński i 
mechanik Jan Skowronek z zespołu 
Przygodzice, pow. Ostrów. Zbudo
wali oni wg własnych projektów 
maszynę, służącą do oczyszczania 
stawów. Koszt budowy tej maszyny 
wyniósł 235 tys. zł. Na zakupienie 
maszyny produkcji fabrycznej, ze
spół PGR musiałby wydać 800 tys. 
złotych.

Z przodowników pracy PGR w 
woj. śląskim wyróżnił się szczegól
nie traktorzysta Fryderyk Kamień
ski z zespołu Strzelce, który wyko
nał przeciętnie 200% normy i uzys
kał poważne oszczędności na pali
wie. Podobne wyniki osiągnął trak
torzysta Mikołaj Ziemkiewicz z ze
społu Kochłowice. Na czoło fornali 
wysunęli się: P. Orzejowski z zespo
łu Karpowice — 150% normy i L. 
Hamela z zespołu Dobrodzień — 128 
proc, normy. Mechanik zespołowy 
zespołu Kujawy — Józef Przyszlang, 
wyrabiał w II etapie ^współzawod
nictwa 120% normy oraz zaoszczę
dził 1.200.000 zł przy remoncie ma
szyn rolniczych.

Spośród przodowników pracy 
wrocławskiego okręgu PGR na spe

cjalne wyróżnienie zasługują: J^ud- 
wika Zawora z zespołu Pietrzykowi- 
ce, pow. Wrocław, która wraz ze 
swą brygadą przy pracach żniw
nych wykonywała przeciętnie 201% 
normy dziennej oraz Julia Zelek z 
zespołu Milicz, której brygada uzy
skała w pracach polowych przecięt
nie 193% normy. Najlepsze wyniki 
wśród mężczyzn osiągnął ślusarz- 
samouk, Władysław Klusik, który 
w latach 1947-1949 wyremontował i 
skompletował ze złomu ponad 100 
różnych maszyn i narzędzi rolni
czych dla zespołu Brzeście. Dzięki 
tym pracom ob. Klusik zaoszczędził 
dla Państwa ponad <3 mil. zł.

Doskonałymi wynikami poszczy
cić się może również szwajcar obo
ry PGR Łojowice, pow. Brzeg — 
Kazimierz Wolny. Dzięki racjonal
nemu żywieniu i starannej pielęg- 

* nacji obory zarodOWej, złożonej z 
72 szt. bydła, uzyskał on w ostatnim 
roku od 26 krów dojnych przecięt
nie po 4 tys. litrów mleka rocznie.

W woj. olsztyńskim przodujące 
we współzawodnictwie zespoły: Lisz
ki, Mały Bartak, Boże, Załuski i So
lanka dostały jako nagrodę urzą
dzenia świetlicowe, aparaty radio
we i instrumenty muzyczne. Pod
kreślić należy, że w II etapie współ
zawodnictwa pracy w woj. olsztyń
skim uczestniczyło 65% ogółu ro
botników PGR. Nagrody w tym 
województwie otrzymało 180 przo
downików pracy.

Najlepsze wyniki wśród robotni
ków PGR w woj. gdańskim uzyskali: 
fornal A. Berg z Wąplewa, pow. 
sztumskiego, który wykonał prze
ciętnie 145% normy przy pracach 
w polu oraz traktorzystka zespołu 
PGR Lisewo, pow. malborski — ob. 
Pestkówna, która uzyskała przecięt

SPÓŁDZIELCZOŚĆ*)

*) Z referatu prof. O. Langego: 
Życie Gospodarcze nr nr 21, 22.

Wartość produkcji wszystkich pionów spółdzielczych wynosiła w 
pierwszym półroczu 69.706 milionów zł, co stanowi blisko 50% planu rocz
nego. Dynamika produkcji wykazuje, że plan całoroczny powinien być 
osiągnięty. Jedynie wykonanie planu produkcyjnego spółdzielczości mle
czarskiej nasuwać może pewne wątpliwości w związku z niewykonaniem 
planu skupu mleka w ciągu dotychczasowych 8 miesięcy br. i nadchodzą
cym sezonem martwym w produkcji mleka.

W najwyższym procencie wykona
ły plan spółdzielnie zrzeszone w Cen
trali Spółdzielni Wytwórczych „Soli
darność0, mianowicie ponad 62% 
planu rocznego. Ponad połowę planu 
rocznego wykonały również spół
dzielnie gminne „Samopomoc Chłop- 
ska“. Wykonanie planu jest jedna
kowoż bardzo nierównomierne: w 

nie 140% normy przy orce i kosze
niu zbóż snopowiązałką.

W woj. krakowskim nagrodę w 
wysokości 400 tys. zł uzyskał zespół 
PGR Okocim, który wykazał się naj
lepszymi osiągnięciami we współza
wodnictwie między zespołowym w wo
jewództwie. Nagroda ta przeznaczo
na została w całości na rozbudowę 
urządzeń socjalnych w zespole.

Wśród przodowników pracy w 
woj. krakowskim wyróżnili się: ro
botnik PGR Jakubowice — Henryk 
Ziarnko, który przy robotach polo
wych wykonał przeciętnie 185% 
normy oraz Józef Kusak z PGR Po- 
lanowice — 135% normy.

Na czoło uczestników II etapu 
współzawodnictwa pracy w PGR w 
woj. lubelskim wysunął się trakto
rzysta Stanisław Łuszczyk z ośrod
ka rolnego w Uchrynowie. Wykonał 
on 192 ha orki średniej i pełnej, 
przekraczając swą normę o 26 ha. 
W pracach tych ob. Łuszczyk za
oszczędzał przeciętnie 2 kg paliwa 
na 1 ha orki. Podobny wynik uzy
skał traktorzysta Aleksander Kule
sza, który wyrabiał przeciętnie 150 
proc, normy.

Spośród nagrodzonych pracowni
ków PGR w woj. łódzkim na spec
jalne wyróżnienie zasługuje Anna 
Moraczewska, robotnica PGR — 
Koryta, pow. Łęczyckiego, która 
wykonuje przeciętnie 240% normy. 
Do wybitnych przodowników pracy 
PGR woj. łódzkiego należy również 
kowal Stefan Nowakowski z PGR 
Wola Wydrzyna, pow. radomszczań
skiego, który przy remoncie ma
szyn zaoszczędził ponad 200 tys. zł. 
Wyróżnia się również fornal PGR 
Strzegocin, pow. Łęczyckiego — Jó
zef Krupiński, wykonujący prze
ciętnie 287% normy.

dziedzinie produkcji spożywczej wy
konano plan roczny w 59%, nato
miast w przemyśle mineralnym (ce
gielnie) tylko w 23% i w przemyśle 
drzewnym w 11%. Wskazuje to na 
konieczność podciągnięcia kierow
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nictwa i usprawnienia organizacyj
nego tych pozostających w tyle dzia
łów produkcji, zwłaszcza, że obejmu
ją one artykuł o tak ważnym znacze
niu ogólno-gospodarczym, przede 
wszystkim w nadchodzącym okresie 
wszystkim w nadchodzącym okresie 
planu 6-letniego, jakim jest cegła.

Spółdzielczość spożywców wykona
ła swój plan roczny w pierwszym 
półroczu w 51%, przy czym w zwią
zku z przesunięciem niektórych 
branż produkcyjnych do innych pio
nów wykonanie dojdzie do 55%.

Do usprawnienia produkcji w pio
nie spółdzielczości spożywców przy
czyniła się znacznie reorganizacja i 
uporządkowanie struktury przemy
słu centrali spożywców. W wyniku 
tej reorganizacji Centrala Spółdziel
ni Spożywców przekazała państwo
wemu przemysłowi 24 zakłady (bro
wary, słodownie, suszarnie cykorii, 
fabryki czekolady i cukrów). Ponad 
to przekazała innym centralom spół
dzielczym i spółdzielczo-państwowym 
szereg zakładów. W miejsce przeka
zanych fabryk Centrala Spółdzielni 
Spożywców otrzymała od państwa 14 
wytwórni octu i musztardy, 6 fabryk 
makaronu, fabrykę sucharów, tak że 
w obecnej chwili działalność produk
cyjna tej centrali skoncentrowała 
się na ściśle określonych branżach: 
makaronu, octu, musztardy, drob
nych fabrykach cukru, czekolady, 
miodu sztucznego i pewnej niewiel
kiej ilości innych. Nastąpił również 
wzrost na odcinku przedsiębiorstw 
społecznego żywienia, których ilość 
wzrosła w ciągu br. sześciokrotnie i 
wynosi w tej chwili około 400 zakła
dów. O 25% wzrosła ilość piekarń, 
która wynosi 660 jednostek, nato
miast bardzo mało podniosła się ilość 
masarń.

W szeregu odcinków, jak w oc- 
cie, musztardzie, cukierkach, plan 
produkcji został wykonany i prze
kroczony, natomiast w piekarstwie 
wykonanie planu za pierwsze pół
rocze wynosi tylko 98%. Wymaga 
to usprawnienia tej dziedziny pro
dukcji spółdzielczej, zwłaszcza że na 
rynku działa jeszcze duża ilość 
piekarń prywatnych, z którymi 
Centrala Spółdzielni Spożywców nie 
zawsze umie dobrze konkurować.

W dziedzinie spółdzielczości ogro
dniczej w pierwszym półroczu wy
konano 39% rocznego planu pro
dukcyjnego. Zważywszy, że jest to 
produkcja wysoce sezonowa, której 
główne nasilenie przypada na dru
gie półrocze oraz że zbiory owoców 

w tym roku są bardzo wysokie, na
leży oczekiwać wykonania i prze
kroczenia planu.

Zatrudnienie w centralach i spół
dzielniach wzrosło na przestrzeni 
pierwszego półrocza z 260,5 tys. na 
338,7 tys., tj. o 250/®. W tym sa
mym okresie obroty wzrosły o 64%, 
a produkcja o około 34%. Wynika 
stąd, że w ogólnym przecięciu wy
dajność pracy pracowników spół
dzielczych wzrosła dość poważnie, 
mianowicie o około 30%. Świadczy 
to o dobroczynnym skutku włącze
nia spółdzielczości w ramy cało
kształtu gospodarki planowej, pod
danie jej podstawowym wytycznym 
tej gospodarki: wytwarzać szybciej, 
lepiej, oszczędniej, świadczy o po
stępie walki z marnotrawstwem 
w handlu uspołecznionym, o wzro
ście świadomości wśród szerokich 
mas pracowników spółdzielczych i o 
podniesieniu poziomu i sprawności 
fachowej naszych kadr.

Tym nie mniej jeszcze wiele zo- 
staje do dokonania. Wypłaty za go
dziny nadliczbowe dla pracowników 
fizycznych sięgają w spółdzielniach 
5% ogólnego funduszu płac, co oz
nacza, że organizacja pracy jeszcze 
szwankuje, powodując marnotraw
stwo czasu i środków finansowych 
spółdzielni. Specjalnie dotyczy to 
transportu. W niektórych pionach 
spółdzielczych suma wypłat dla 
pracowników fizycznych zbliża się 
poważnie do poziomu funduszu pre
miowego lub nawet go przekracza. 
Wykonanie i przekroczenie planu 
dokonuje się kosztem zwiększonej 
ilości godzin nadliczbowych a nie 
przez racjonalizację i lepszą orga
nizację pracy. Jeszcze niekorzyst
niej sprawa przedstawia się w sa
mym aparacie niektórych central, 
gdzie suma wypłat za godziny nad
liczbowe pracowników fizycznych 
przekracza wydatnie poziom fundu
szu wypłaconych premii.

Największą liczbę pracowników 
zatrudnia pion spółdzielczości rol
niczej, mianowicie 114,8 tys. praco
wników. Pion spółdzielni spo
żywców zatrudnia 74,8 tys. osób, a 
spółdzielczość pracy łącznie człon
ków i pracowników najemnych o- 
koło 72 tys. osób. Przeciętna ilość 
personelu zatrudnionego przez spół
dzielnie gminne wynosi 25 osób, 
przez spółdz. spożywców 146 osób, 
przez spółdzielnie mleczarskie 16 o- 
sób, a przez spółdzielnie pracy 45 
osób. Wykazuje to, że spółdzielnie 
gminne i spożywców w szczególno

ści przestały być drobnymi krami- 
karskimi przedsiębiorstwami, jaki
mi były w przeszłości, a stały się 
poważnymi jednostkami gospodar
czymi. Zachodzi nawet pytanie, czy 
w spółdzielniach gminnych liczba 
personelu jest wystarczająca w sto
sunku do wydatnie powiększonych 
zadań tych spółdzielni, zwłaszcza 
w dziedzinie skupu, gdzie potrze
ba zespołu pracowników wykwali
fikowanych w poszczególnych spe
cjalnościach skupu.

W całym aparacie spółdzielczym 
łącznie z centralami spółdzielczo- 
państwowymi zatrudnionych było 
w dniu 30 czerwca 1949 r. 132.786 
pracowników umysłowych i 205.368 
pracowników fizycznych. Chociaż 
brak dostatecznych materiałów dla 
dokładnej analizy, należy jednako
woż przypuszczać, że nasz aparat 
spółdzielczy jest stosunkowo prze
ciążony personelem administracyj
no - usługowym w stosunku do 
personelu produkującego i operacyj
nego. W dwóch głównych pionach 
spółdzielczości pracy, w samych 
tylko spółdzielniach, stosunek pra
cowników umysłowych do fizycz
nych wynosi 1:5 i 1:6. Jest to sto
sunek lepszy niż w pozostałych 
pionach spółdzielczości, jednak i ten 
wydaje się zbyt wysoki, albowiem 
oznacza to, że 14% względnie 17% 
ogółu pracowników stanowią praco
wnicy niezatrudnieni bezpośrednio 
w procesie produkcyjnym.

W pionie spółdzielczości wiejskiej 
„Samopomoc Chłopska" ilość za
trudnionych powiększyła się w cią
gu półrocza z 85 tys. na 115 tys. 
Wprawdzie powiększenie personal
ne jest w pełni uzasadnione zwię
kszeniem skali działalności spół
dzielni gminnych, tym niemniej 
niepokojący jest znaczny przyrost 
personelu' administracyjnego w od
działach okręgowych, dochodzący 
do 2 tys. ludzi, zwłaszcza, że a- 
gendy okręgowe raczej się zwęża
ją na rzecz Powiatowych Związków 
Gminnych Spółdzielni, w których 
koncentrować się będzie pełna ob
sługa spółdzielni gminnych, tak pod 
względem zaopatrzenia, jak i roz
liczeń z odbiorcami skupionej pro
dukcji rolnej.

Fundusz płac pracowników spół
dzielczych w pierwszym półroczu 
sięgał 27,7 miliardów zł, z czego 
na aparat detaliczny przypada oko
ło 18 milrd. zł, na produkcję o- 
koło 6,5 milrd. zł, na centrale (z wy
jątkiem produkcji) — 3,5 milrd. zł.
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Fundusz ten składał się w 84¼ 
z płacy podstawowej, w 8% z pre
mii, w 4o/o za godziny nadliczbowe 
i w 4o/o świadczenia umowne i do
browolne. Stosunek wypłaconych 
premii do płac podstawowych naj
wyższy był w spółdzielczości mle
czarskiej — około 22%, w spółdziel
czości spożywców, ogrodniczej i

HANDEL
Listopad był miesiącem pełnym sukcesów nie tylko dla produk

cyjnych gałęzi życia gospodarczego. Również handel uspołeczniony wy
pełnił w tym miesiącu zadania zakreślone na okres roczny i trzyletni.

Powszechne Domy Towarowe już w dniu 25 października wyko
nały trzyletni plan obrotów. W połowie listopada wykonały one roczny 
plan obrotów, osiągając obrót w wysokości 39 miliardów 885 milionów zł.

Oto jak wypełniły plan niektóre 
domy towarowe:

W dniu 8 października kierow
nictwo PDT Warszawa-Puławska 
zameldowało o wykonaniu rocznego 
planu obrotów, wynoszącego 938 
miln. zł, osiągniętego dzięki wys.ł- 
kom 69 sprzedawców.

7 godzin później PDT w Często
chowie również zawiadomił o prze
kroczeniu rocznego planu obrotów, 
który wynosi 647 miln. zł i został 
osiągnięty przez zespół 56 sprzedaw
ców.

Powszechny Dom Towarowy w 
Żyrardowie pod koniec październi
ka wykonał roczny plan obrotów, 
wyrażający się sumą 221 milionów 
400 tys. zł. Pracownicy żyrardow
skiego PDT dokładają obecnie 
wszelkich starań, by do końca roku 
podnieść obroty handlowe jeszcze o 
około 50 milionów złotych.

Do końca października wykonało 
plan obrotów 17 domów towaro
wych. W pierwszej dekadzie listo
pada dalsze 12 domów towarowych 
zameldowało o wykonaniu planu o- 
brotów, przewidzianych na rok bie
żący. Były to domy towarowe: w 
Bytomiu, Olsztynie, Mrągowie, Lu
blinie, Bielsku, Gliwicach, Opolu, 
Ostrowcu Kieleckim, Szczecinie, 
Chełmie Lubelskim, Mławie i Zielo
nej Górze.

Największe obroty posiadały PDT 
w Gliwicach — 1.179 miln. zł oraz 
w Szczecinie — 1.966 miln. zł.

W dniu 13 listopada największy w 
Polsce Powszechny Dom Towarowy 
we Wrocławiu wykonał roczny plan 
obrotu — 3 miliardy 375 miln. zł. Do 
końca roku plan obrotów PDT we 
Wrocławiu będzie przekroczony o 
I80/0.

W październiku br. wszystkie (84) 
Powszechne Domy Towarowe doko
nały obrotów na ogólną sumę 5.296 

księgarskiej wynosi około 12%, 
w spółdzielniach gminnych — 8°/o, 
w spółdzielniach pracy — 9%, a 
w spółdzielniach zrzeszonych w 
Centrali „Solidarność” — 3,5%. 
Wykazuje to, że spółdzielnie gmin
ne oraz spółdzielnie pracy w sła
bym jeszcze stopniu przeszły do 
stosowania systemu płacy podwój- 

mil. zł, wykonując plan w 132,8%. 
Jest to najwyższa cyfra obrotów, 
jakie zanotowano od chwili powsta
nia tych placówek detalicznych 
handlu państwowego. W porówna
niu z tym samym okresem ub. roku 
obroty PDT wzrosły przeszło dwu
krotnie.

Największych obrotów w paździer
niku br. dokonał PDT we Wrocła
wiu, który od dnia uruchomienia 
wykazywał się zawsze najwyższymi 
obrotami ze wszystkich domów to
warowych w kraju. PDT we Wrocła
wiu, pierwszy przekroczył sumę 400 
mil. zł miesięcznego obrotu, uzysku
jąc 408 mil. zł. Dalsze miejsca w 
kolejności zajęły: PDT w Katowi
cach — 352 mil. zł, PDT Warszawa- 
Złota — 304 mil. zł, Łódź — 272 mJ. 
zł i Szczecin — 245 mil. zł.

Również Państwowa Centrala Han
dlowa wykonała z nadwyżką 3-let- 
niego planu obrotu towarowego.

Obliczony po efektywnych cenach 
sprzedaży na szczeblu zbytu, hurtu 
i detalu — plan PCH wynosił w 
1947 r. — 26,9 mlrd. zł, w 1948 r. -- 
68,5 mlrd. zł i w 1949 r. —129,6 mlrd. 
zł, (razem 225 mlrd. zł). Jak wynika 
z dokonanych obliczeń, już w dniu 
20 października br. Państwowa Cen
trala Handlowa osiągnęła łączny o- 
brót 234 mlrd. zł, co odpowiada 
104%.

Przedterminowe wykonanie pla
nów zostało przyspieszone przez 
rosnący stale ruch współzawodnic
twa. Np. w rejonowej ekspozyturze 
PCH w Katowicach, która roczny 
plan obrotów wykonała w dniu 20 
października (12,8 mlrd. zł) we 
współzawodnictwie biorą udział 
wszystkie hurtownie i sklepy deta
liczne.

W wyniku współzawodnictwa w 
ekspozyturze Katowickiej obniżono 
w roku bież, przeciętnie koszty han- 

nej: stałej podstawowej i ruchomej 
premii za wykonanie planu. Nie
stosowanie bodźca premiowego za 
wykonanie planu z nadwyżką może 
mieć niepomyślne skutki w dalszej 
działalności gospodarczej i powin
no być usunięte. Zachodzi potrze
ba przepracowania zagadnienia i u- 
stalenia właściwych wytycznych.

dlowe z 6,5% do 4,8%. Przodująca 
we współzawodnictwie hurtownia 
spożywczo-przemysłowa w Katowi
cach uzyskała obniżkę kosztów han
dlowych do 3,5% obrotów, a hur
townia w Gliwicach — do 3,6%.

W rezultacie wzmożonej wydaj
ności i właściwej organizacji pracy 
przekroczono wydatnie przecięt lą 
normę obrotów na jednego praco ar
nika, wynoszącą 1.750 tys. zł mie
sięcznie. I tak hurtownia w Pszczy
nie uzyskała przeciętnie 2.300 tys. 
zł na 1 pracownika miesięcznie, a 
w Katowicach — 2.200 tys. zł.

Na Dolnym Śląsku od maja or. 
obroty rejonowych hurtowni przy 
niezmienionym składzie osobowym 
wzrosły przeciętnie o 22%, obroty 
zaś sklepów detalicznych o 40%. 
Równocześnie wydatnie obniżyły się 
koszty handlowe placówek. I tak 
np. w hurtowni świdnickiej koszty 
handlowe z 6,4% obniżyły się do 3,4 
proc., w hurtowni wałbrzyskiej z 
5,5% do 3,1% obrotów.

W drugim etapie współzawodnic
twa pracy między hurtowniami 
pierwsze miejsca zajęły hurtownie 
w Wałbrzychu, Świdnicy, Żarach 
oraz Wrocławiu. Spośród sklepów 
detalicznych zwyciężyły sklepy: Nr 
1 w Karpaczu oraz sklep w Wał- 
brzychu-Boguszowie. Od 1 paździer
nika wszyscy pracownicy hurtowni 
oraz sklepów detalicznych PCH na 
Dolnym Śląsku przystąpili ponadto 
do współzawodnictwa indywidu
alnego.

Coraz liczniej napływają meldun
ki o wykonaniu planów obrotów 
przez centrale handlowe poszcze
gólnych branż przemysłowych.

Centrala Handlowa Ceramiki wy
konała roczny plan obrotu w wyso
kości 6,6 miliardów złotych w ciągu 
trzech kwartałów br. W porówna
niu z rokiem ubiegłym obrót Cen
trali wzrósł blisko dwukrotnie. 
Największe nasilenie wykazuje 
obrót szkłem opakowaniowym i ga
lanteryjnym oraz porcelaną. Przed
terminowe wykonanie planu Centra-
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la zawdzięcza poważnemu wzrosto
wi produkcji przemysłów szklarskie
go i ceramicznego.

Centrala Handlowa Przemysłu 
Metalowego przekroczyła roczny 
plan obrotów dnia 5 listopada. Zbyt 
wyraża się cyfrą 40,3 miliarda zł 
obrotu (102% planu), hurt — 9,1 
miliarda zf (133%) i detal 1,3 mi
liarda zł (121%). Tym samym zało
ga CHPM przyspieszyła termin wy
konania planów rocznych o 25 dni w 
stosunku do przyjętego zobowiąza
nia. 17 hurtowni CHPM wykonało

MORZE I WYBRZEŻE
Zjednoczone Stocznie Polskie w Gdańsku wykonały przedtermi

nowo plan trzyletni według wartości produkcji.
Stały wzrost wartości produkcji w stoczniach morskich (obliczo

nej według cen z roku 1937) ilustruje procentowe wykonanie planu 
w poszczególnych latach.

I tak, w roku 1947 wykonano 22,1% całości planu trzyletniego, 
w roku 1948 — 33,4%, zaś do 5 listopada br. wykonano resztę planu, 
t.zn. 44,5%.

Produkcja okrętowa w stoczniach morskich wykazuje poważny 
wzrost na przestrzeni ostatniego trzechlecia. W roku 1947 produkcja 
okrętowa stanowiła tylko 1% ogólnej produkcji stoczniowej, podczas gdy 
w roku 1948 już 27%, zaś w roku 1949 — 36%. Ogółem w okresie wyko
nywania planu trzechletniego wodowano 10 nowych statków morskich 
prócz licznych jednostek rybackich.

Poza produkcją okrętową remonty statków morskich stanowiły 
nadal poważny dział pracy stoczniowej. Od dnia 1 stycznia 1947 roku do 
dnia 30 września 1949 roku dokonano remontów 1.810 statków, w tej 
liczbie 386 zagranicznych.

W zakresie rybołówstwa wielki suk
ces w połowach dalekomorskich u- 
syskało Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Dalmor", wykonując całoroczny 
plan połowów. Wszystkie załogi ry
backich trawlerów „Dalmoru" po
wzięły nowe zobowiązanie dodat
kowego złowienia do końca br. 2.500 
ton ryb. Pierwszą partię śledzi, zło
wioną ponad plan, wyładował w por
cie szczecińskim w pierwszej połowie 
listopada trwaler „Neptunia". Pomi
jając już sam fakt zwiększenia tabo
ru rybołówczego o dwie wielkie jed-. 
nostki, co oczywiście przyczyniło się 
do obfitszych połowów, podkreślić 
należy, że nie mniejsze znaczenie dla 
uzyskania tych wyników miała sze
roko zakrojona akcja współzawodni
ctwa załóg oraz działów, współpracu
jących bezpośrednio z zadaniem po
łowów. Czynnikiem usprawniają
cym i przyspieszającym pracę flotylli 
była również praca warsztatów 
Przedsiębiorstwa, które dzięki stoso
waniu racjonalizacji oraz ulepszają
cych pomysłów, dokonanych przez 
robotników, szybciej obsługiwały do
raźne naprawy statków.
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plan już w trzecim kwartale br. 
Centrala Handlowa Przem. Moto
ryzacyjnego „Motozbyt" wykonała 
roczny plan zaopatrzenia w samo
chody osobowe, ciężarowe, wozy 
specjalne i autobusy, importowane 
i z produkcji krajowej w 106%.

W tym samym dniu trzyletni plin 
obrotów wykonała Centrala Han
dlowa Przemysłu Elektrotechniczne
go osiągając 68 miliardów 112 milio
nów złotych (101% planu).

Centrala Handlowa Przemysłu Pa
pierniczego przekroczyła roczny plan

Do skrócenia okresu remontów 
międzysezonowych o 50% przyczy
niły się warsztaty mechaniczne, u- 
możliwiając w ten sposób wcześniej
sze wyjście trwalerów na połowy, 
przez co zwiększyła się ilość zapla
nowanych rejsów. Sieciarnia, poza 
przeróbką i naprawą sieci podartych, 
zaopatrzyła wszystkie trawlery w 
sieci własnej produkcji, wykonując 
swój roczny plan w ponad 200%. 
Uruchomiono również montownię 
sieci oraz warsztat taklerski i żaglo- 
mistrzowski. W zakresie produkcji 
uniezależniono się niemal całkowicie 
od kosztownego importu, z wyjąt
kiem przywozu surowca sisalu. Dal- 
morowska fabryka beczek, rozwija
jąca się pomyślnie z roku na rok, 
przewiduje również wykonanie rocz
nego planu produkcji przed termi
nem. Trzeba przy tym dodać, że wy
roby fabryki pokrywały zapotrzebo
wania nie tylko „Dalmoru" lecz tak
że i innych przedsiębiorstw.

Do realizacji planu oszczędnościo
wego, który przewidywał dla „Dal
moru" na rok bieżący sumę 177 mil. 
zł, przystąpiono stosunkowo późno, 

obrotów w dniu 11 listopada, osiąga
jąc 34.329 mil. zł. Załogi placówek 
CHP Papierniczego zobowiązały się 
do końca roku osiągnąć dodatkowo 5 
miliardów zł obrotu.

Centrala Handlowa Przemysłu 
Chemicznego wykonała roczny plan 
obrotów, osiągając z górą 83 miliardy 
zł. Centrala przekroczyła również 
plany obrotów za dwa lata ubiegłe. 
Ogółem, zamiast 153 miliardów zł 
obrotów, przewidzianych na lata 
1947, 1948 L1949, łączne obroty wy
niosły 172,7 mlrd. zł.

bo w maju br., jednakże do paździer
nika zdołano zaoszczędzić ok. 156 
mil. zł, czyli wykonano 88% planu. 
Niewątpliwie do końca roku plan ten 
uda się nie tylko wykonać, ale i 
przekroczyć. Sumy oszczędnościowe 
uzyskiwano przez redukowanie wy
datków i zwiększenie wpływów. 
Dzięki racjonalniejszej gospodarce 
materiałami uzyskano w zakresie 
wydatków 36 mil. zł oszczędności. 
Natomiast w zakresie zwiększenia 
wpływów osiągnięto przez skrócenie 
czasu remontów międzysezonowych 
oszczędności na sumę 120 mil. zł. 
Wykonawcami planu oszczędnościo
wego są załogi, które w ramach 
współzawodnictwa starają się złowić 
jak najwięcej i jakościowo jak naj
lepszej ryby, oszczędnie gospodaro
wać sprzętem rybackim i materia
łami, a w porcie ograniczać czas po
stojów do koniecznego minimum. 
Załogom pomagają w wysiłku 
oszczędzania pracownicy lądowi.

Szybki rozwój Przedsiębiorstwa 
oraz uruchomienie w najbliższej 
przyszłości nowej bazy rybołówstwa 
dalekomorskiego w Świnoujściu wy
magać będzie zwiększenia liczby fa
chowców na stanowiskach kierowni
czych. Jest to bodźcem do samo
kształcenia i pogłębiania wiedzy fa
chowej przez ambitnych pracowni
ków. Już dzisiaj najzdolniejsi spo
śród robotników awansują na różne 
stanowiska. Najlepsi i najbardziej 
przygotowani będą prowadzili Przed
siębiorstwo do pełnego rozkwitu, 
rozbudowując flotę i szeregi polskie
go rybołówstwa dalekomorskiego.

*
W rozpoczętym w pierwszych 

dniach października roku szkolnym 
1949/50, szkolnictwo morskie zostało 
oparte na nowej organizacji zakła
dów naukowych, dostosowanej do 
powiększonych potrzeb w zakresie 



szkolenia i przeszkalania fachow
ców morskich.

Najważniejszą z wprowadzonych 
zmian jest nadanie nowego statutu 
Państwowemu Centrum Wychowa
nia Morskiego w Gdyni. Instytucja 
ta centralizuje obecnie administrację 
całego szkolnictwa morskiego. Pod
legają jej wszystkie szkoły morskie 
oraz statki szkolne. Zadaniem Pań
stwowego Centrum Wychowania 
Morskiego jest staranne i stałe wy
chowywanie uczniów w duchu 
socjalistycznym na świadomych, 
wiernych i oddanych Polsce Ludo
wej obywateli, zdyscyplinowanych 
pracowników floty handlowej i ry
backiej. W obecnym roku szkolnym 
Państwowe Centrum Wychowania 
Morskiego prowadzi Państwową 
Szkołę Morską z Wydziałem Mecha
nicznym w Gdyni, Państwową Szko
łę Morską z Wydziałem Nawigacyj
nym w Szczecinie oraz Państwowe 
Liceum Budownictwa Okrętowego w 
Gdańsku. Ponadto od nowego roku 
szkolnego Państwowe Centrum Wy
chowania Morskiego uruchomiło 
dwie szkoły zawodowe, tj. Państwo
wą Szkołę Jungów oraz Państwową 
Szkołę Rybaków Morskich z Wy
działami Pokładowym i Mechanicz
nym.

Doszkalanie fachowców morskich 
rozmaitych branż odbywa się na kur
sach zawodowych, których liczba do 
końca br. wzrośnie do 58. Główny 
nacisk położony jest na kursy zwią
zane z przygotowaniem wyspecjali
zowanych kadr na potrzeby 6-letnie- 
go planu gospodarki morskiej. Od 
kilkunastu miesięcy prowadzona jest 
akcja szkolenia nowego narybku 
szyprów i motorzystów kutrowych, 
jak również akcja przeszkalan a 
starszych pracowników polskiego ry
bołówstwa. Co kilka tygodni z kur
sów fachowych, organizowanych na 
terenie Urzędów Rybackich w Gdyni 
i Szczecinie, wychodzi kilkudziesię
ciu doskonale wyszkolonych szypr5w 
i motorzystów, którzy swą wiedzą 
fachową zasilają kadry naszego ry
bołówstwa, pozwalając na lepsze wy

korzystanie i konserwację sprzętu 
oraz na zwiększenie połowów.

Szkolenie zawodowe rozwija się 
również w Stoczniach Polskich, któ
re dysponowały do niedawna 3 szko
łami zawodowymi w Gdyni i Gdań
sku. W roku szkolnym 1949/50 uru
chomiono nowy ośrodek szkolenia 
przy Stoczni Szczecińskiej, a miano
wicie Publiczną Średnią Szkołę Za
wodową Metalowców. Tym samym 
Stocznia w Szczecinie będzie mogła 
liczyć na dopływ fachowców, wy
szkolonych przez własny ośrodek. 
Ośrodki szkoleniowe Zjednoczonych 
Stoczni Polskich organizują także 
kursy fachowe. W miarę napływa
nia zapotrzebowań poszczególnych 
stoczni na różnego rodzaju fachow
ców, ośrodek szkoleniowy organi
zuje kilkumiesięczne kursy dokształ
cające dla pracowników niewykwa
lifikowanych.

«

Pracownicy wybrzeża nie pozosta- 
ją w tyle za innymi w osiągnięciach 
przedterminowego wykonania planu 
oszczędnościowego. Pracownicy Li
nii Żeglugowych „Gdynia—Amery- 
ka“ wykonali w 105% roczny plan 
oszczędnościowy. Plan ten przewi- 

, dywał oszczędności w wysokości 
525.915 tys. zł. Do 20 października 
br. oszczędności bezpośrednie (pali
wo, smary itp.) wyniosły 428.765.888 
zł, oszczędności zaś wynikające ze 
zwiększenia wykorzystania statków 
dla przewozów — 125.931.158 zł.

We współzawodnictwie pracy za
łóg jednostek pływających wprowa
dzono do regulaminu punkty za 
oszczędność. Po raz pierwszy w pol
skiej marynarce handlowej zastoso
wano normy zużycia materiałów 
pędnych i smarów. Zaoszczędzone 
w ten sposób sumy, stanowią wieLń 
odsetek oszczędności bezpośrednicn. 
Dalsze oszczędności otrzymano dro
gą likwidacji nieproduktywnych 
przestojów oraz dzięki coraz bar
dziej rozwijającej się wynalazczości 
robotniczej. Znaczne ilości dewiz 
zaoszczędzono przez zaopatrywanie 
statków na rynku krajowym i wy
konywanie bieżących remontów stat

ków we własnych warsztatach bez 
pomocy stoczni.

Roczny plan oszczędnościowy w 
Gdańskim Urzędzie Morskim prze
kroczyło już szereg jednostek orga
nizacyjnych. Gdyński Oddział Wy
konawczy wykonał do 1 październi
ka br. ponad 280% tego planu, Ma
gazyny na Holmie — 191%, Gdań
skie Oddziały Wykonawcze 187%, 
Gdyńskie Oddziały Wykonawcze 
162%. Oprócz tego roczny plan 
oszczędnościowy wykonały Magazy
ny Gdańskie w 117%, Gdyński Od
dział Dźwigowy w 116%, Warsztaty 
Portowe na Holmie w 110%, Wydział 
Transportowy GUM-u w 107% oraz 
Warsztaty Portowe w porcie gdyń
skim w 104%. Pozostałe oddziały i 
wydziały GUM-u wykonują plan 
oszczędnościowy zgodnie z wytycz
nymi planu rocznego.

Przedsiębiorstwo Połowów Bałtyc
kich „Arka" przekroczyło również 
roczny plan oszczędnościowy. Dzię
ki wprowadzeniu oszczędności ma
teriałowych, usprawnień i współ
zawodnictwa pomiędzy łowiącymi 
kutrami, zdołano osiągnąć 68 mil. zL 
Do końca br. suma oszczędności 
wzrośnie do 100 mil. zł.

Jako odpowiedź na apel ob. Wa- 
laszczyka, przyjęty entuzjastycznie 
przez robotników Stoczni Gdyńskiej, 
załoga uchwaliła podjąć współzi- 
wodnictwo o przedterminowe wyko
nanie planu oszczędnościowego z pra
cownikami miejscowego oddziału 
Poczt i Telegrafów. Ponadto pod
jęły wezwanie o przekroczenie rocz
nego planu oszczędnościowego za
łogi robotników portowych i przo
downicy pracy Robotniczego Przed
siębiorstwa Przeładunkowego „Por- 
torob“. Na odbytym w Gdańsku 
masowym zebraniu, robotnicy „Por- 
torobu" zobowiązali się zakończyć 
przedterminowo roczny plan oszczęd
nościowy przez zwiększenie tempa 
przeładunków, drogą wydajnej pra
cy i niedopuszczenia do przestoju 
statków. Równocześnie robotnicy 
postanowili przyspieszyć zmechani
zowanie środków przeładunkowych 
w zespole portowym Gdynia-Gdańsk,

ZWIĄZEK RADZIECKI STOI NA CZELE 
LUDÓW WALCZĄCYCH O POKÓJ
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Z całego świata
Strajk generalny górników w amerykańskim przemyśle 

węglowym został nagle przerwany w dniu 9 listopada na 
polecenie przewodniczącego Związku Zawodowego Górni
ków w USA, Johna Lewisa. W siedmiotygodniowej drama
tycznej walce górników amerykańskich z koncernami we 
glowymi o nową urnowe zbiorową nastąpiło zawieszenie 
broni na czas do 30 listopada b. r. Ponad 380 tys. strajku
jących górników amerykańskich przystąpiło do pracy, mimo 
że wysunięte przez kierownictwo związkowe żądania „no 
contract — no work“ (bez umowy nie ma pracy) nie 
zostało dotychczas spełnione.

Bezwzględne, aspołeczne, godzące w interesy ogólno
krajowe stanowisko baronów węglowych nie zostało zła
mane. Brak jest materiałów które naświetliłyby powody 
decyzji Johna Lewisa co do przerwania strajku górników. 
Okres zawieszenia broni pozwala na wykorzystanie sytu
acji raczej przez kapitalistów, niż przez wyczerpanych ma
terialnie górników. Ponadto John Lewis nie należy do typu 
przewódców związkowych, cieszących się pełnym zaufa
niem robotników. John Lewis, angażując rzesze górniczą do 
ostrej walki z kapitalistami, równocześnie nie wyrzekl sie 
stosowania gry podejrzanej, oportunistycznej, bardzo mięk
kiej, wobec zaciętego wroga klasy robotniczej. W tej sytu
acji nie można przewidzieć wyników pertraktacji, jakie roz
poczęły sie w okresie zawieszenia broni. Charakterystyczną 
jest w tym przypadku nagła dymisja amerykańskiego mini
stra spraw wewnętrznych, Kruga, uchodzącego w opinii 
amerykańskiej za osobistego przeciwnika Lewisa. Niezależ
nie od wyników zawieszenia broni niewątpliwym jest jednak 
fakt, że z siedmiotygodniowej walki z baronami węglowymi 
górnicy amerykańscy wyszli bardziej zahartowani i świa
domi tego, że tylko w bezkompromisowej walce z kapitali
stami mogą być tworzone podstawy do poprawy bytu mas 
pracujących oraz że oportunizm przewódców związkowych 
stanowi poważną przeszkodę w osiąganiu zwycięstw przez 
klasę robotniczą.

Strajk generalny robotników amerykańskich w przemyśle 
stalowym zakończył sie po pięciu tygodniach zwycięstwem 
klasy robotniczej. Żądanie w sprawie emerytur i ubezpie
czenia chorobowego zostały uwzględnione przez amerykań
skie monopole stalowe. Zaznaczyć przy tym należy, że 
w dobie obecnej tego rodzaju uprawnienia socjalne, co 
zabezpieczenie robotnika na starość i od skutków choroby, 
muszą być jeszcze wywalczane tylko w zacofanych spo
łecznie Stanach Zjednoczonych i nie tylko wywalczane, ale 
i okupione olbrzymimi ofiarami ze strony robotników. Brak 
danych nie pozwala narazie na podsumowanie strat i zy
sków, które są wynikiem zwycięskiego strajku stalowników 
amerykańskich. Nie będzie jednak od rzeczy wykazać na 
konkretnym przekładzie, choćby ułamkowo, w jakich wa
runkach toczy się w Stanach Zjednoczonych walka klasy 
robotniczej z potężnymi monopolami kapitalizmu imperia
listycznego.

* * *

Jeszcze w czasie trwania strajku generalnego w amery
kańskim przemyśle stalowym trzeci z kolei co do wielkości 
koncern stalowy, Bethlehem Steel Corporation, ogłosił wy
niki swej działalności za okres dziewięciu miesięcy b. r. 
Okazuje się, że koncern za ten czas osiągnął czysty zysk 
w sumie 82,9 mil. doi. (53,2 mil. doi. w odpowiadającym 
okresie roku ubiegłego). Odpisy amortyzacyine wyniosły 
za okres sprawozdawczy 253 mil. doi., podatki — 59,8 mil. 
doi., dywidenda 8,14 doi. na akcję. Obrót ogólny wyniósł
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1.041,4 mil. doi. Sam trzeci kwartał b.r. wykazał: czysty 
zysk — 23 mil. doi., obrót zaś 326,4 mil. doi. przy wyprodu
kowaniu 2,4 mil. ton stali. W trzecim, gorszym niż dwa 
poprzednie, kwartale rachunek wykazuje, że każda wypro
dukowana tona stali przynosi kapitalistom 9,5 doi. czystego 
zysku. W koncernie Bethlehem Steel Corporation robotnicy 
strajkowali 30 dni, w następstwie czego 1,1 mil. ton stali 
wypadlo z produkcji, a robotnicy w liczbie 77 tysięcy stra
cili okrągło 23 mil. doi. w niewypłaconych zarobkach. Co 
mówią te dane? Stwierdzają, że tona wyprodukowanej stali 
w Bethlehem Steel Corporation obciążona jest na fundusz 
plac roboczych kwotą 20,9 doi., a czysty zysk kapitalistów 
— kwotą 9,5 doi. Stosunek ten jest wręcz haniebny, lecz 
klasyczny dla kapitalizmu imperialistycznego. Dodać przy- 
tym należy, że dane liczbowe, ujawnione przez jeden z kon
cernów stalowych, są niewątpliwie tak skonstruowane, aby 
mogły wykazać jak najniższą stopę zysku, który w dużej 
części ukrywany jest w szeregu pozycji kosztów produkcji, 
jak również w odpisach amortyzacyjnych.

Przykład koncernu Bethlehem Steel Corporation, ciągną
cego niepomierne zyski z pracy ludzkiej i kapitulującego 
przed b. skromnymi żądaniami robotników dopiero po 30 
dniowym nieprzerwanym strajku, daje obraz rzeczywistych 
stosunków amerykańskich między kapitałem i pracą. Przy
kład ten dowodzi, że zakończenie generalnego strajku w 
przemyśle stalowym USA nie przerywa, lecz zaostrza bez
pardonową walkę klasową, która trwa, której ostatecznym 
wynikiem będzie zwycięstwo amerykańskiej klasy robotni
czej nad najbardziej zachłannym, ze wszystkich znanych 
w historii, kapitalizmem monopolistycznym.

I jeszcze jedna końcowa uwaga. Natychmiast po zakoń
czeniu strajku robotników stalowni w zainteresowanych 
kolach przemysłowych zaczęto sugerować konieczność 
zwyżki ceny stali. Chodzi nie tylko o wyrównanie obcią
żenia na fundusz ubezpieczeniowo - emerytalny i chorobo
wy, lecz przede wszystkim o całkowite wykorzystanie ko
niunktury, nadarzającej się z okazji wyczerpania rezerw 
wskutek wypadnięcia z produkcji w wyniku strajku około 
10 mil. ton stali. Za sygnał do zwyżki cen stali uważa się 
zaszłą już obecnie zwyżkę ceny złomu stalowego. Organ 
amerykańskich monopoli stalowych „Iron Age" przewiduje 
obecnie dla pzemyslu stalowego wyjątkowo pomyślną 
koniunkturę na przeciąg conajmniej najbliższego pól roku. 
Zapowiadany skok w produkcji stali musi być oczywiście 
wykorzystany w ten sposób, aby z grubą nadwyżką pokryć 
straty w czystych zyskach, spowodowane październikowym 
strajkiem robotników.

Wyniki paryskiej konferencji t.zw. Europejskiej Orga
nizacji Współpracy Gospodarczej (OEEC), mimo że byty 
silnie reklamowane przez prasę krajów zmarshallizowanych, 
podporządkowaną dyrektywom monopoli amerykańskich, 
nie znajdują dotąd właściwego odbicia na gruncie rzeczywi
stości. Wezwanie administratora planu Marshalla, Paul Hoff
mana, o scalenie gospodarcze, czyli tworzenie „wspólnego 
rynku towarowego" na kontynencie zach. Europy, skierowane 
zostało w próżnię. Tego rodzaju próba rzekomego uratowa
nia zachodniej Europy, od kryzysu ekonomicznego byłaby 
diametralnie sprzeczna z dotychczasową praktyką. Ani 
koncepcja Beneluxu, ani koncepcja francuskowloskiej unii 
celnej nie dały oczekiwanych rezultatów, przyniosły na
tomiast szereg zjawisk szkodliwych. W pierwszej koncepcji 
Beneluxu nie tylko nie doszło do scalenia gospodarczego. 



lecz wręcz przeciwnie nastąpiło zaostrzenie sprzeczności. 
Belgia ciągnie się iv ogonie za Francją we wspólnym fron
cie ze Stanami Zjednoczonymi, Holandia natomiast, zwią
zana z kapitalistami angielskimi, oscyluje w sferze wpły
wów Wielkiej Brytanii. W drugiej koncepcji doświadczenia 
wykazały, że miedzy Francją i Włochami nie da sie unor
mować stosunków na drodze unii celnej. Kiedy, po zawar
ciu tej umowy, Włochy zalały rynek francuski tanimi to
warami włoskimi, Francja zmuszona była zawiesić urnowe 
i ratować sie przy pomocy barier celnych przed dalszą 
penetracją towarową swego sąsiada z za Alp. Na bazie 
takich doświadczeń nie da sie ugruntować nowej koncepcji 
Paul Hoffmana, koncepcji Fritalux’u.

Obowiązujący kraje zmarshallizowane zakaz rozszerza
nia stosunków handlowych z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej — zakaz, narzucony przez monopolistów amery
kańskich, stanowił jedną z przyczyn kryzysu walutowego 
krajów kapitalistycznych. Dewaluacja nie spowodowała 
bynajmniej wzmożenia 'eksportu z krajów zmarshallizowa- 
nych do Stanów Zjednoczonych. Próby w tym kierunku, 
jak narazie, zawiodły na całej linii.

Kflpitalistyczne kraje zachodniej Europy nie śpie
szą sie do tworzenia „wspólnego rynku towarowego" 
po pierwsze w obawie przed konkurencją niemiecką, 
po drugie ze strachu przed towarową penetracją 
amerykańską, dla której jednolity rynek, obejmujący 
270 milionów konsumentów zachodnio-europejskich, sta
nowiłby dogodne pole działania. Liczni emisariusze mo
nopoli amerykańskich wykazują ostatnio dużą ruchliwość 
na terenie krajów zmarshallizowanych. To właśnie zjawisko 
jest wyraźnym rezultatem paryskiej konferencji OEEC. 
Słusznie wiec jej wyniki ocenia korespondent moskiewskiej 
„Prawdy", kiedy w konkluzjach swych stwierdza, że „in
spiratorzy i zwolennicy planu Marshalla z Wall Steet prag
ną spotęgować swą polityczną i gospodarczą kontrole nad 
Europą zachodnią". Imperialiści ci wywierają bezwzględny 
nacisk na swoich wasalów, grożąc im pozbawieniem dotacji 
dolarowych, o ile nie nastąpi całkowite zniesienie barier 
celnych oraz innych ograniczeń iv handlu zagranicznym. 
Pod przymusem, niektóre kraje zmarshallizowane, świadome 
szkody, jaką sobie wyrządzają, bez pośpiechu spełniają 
dyrektywy monopoli amerykańskich. Presja USA na kraje 
zmarshallizowane jest tak brutalna i bezceremonialna, że 
nawet francuski reakcyjny dziennik „Combat" występuję 

przeciwko zniesieniu ograniczeń w handlu zagranicznym, 
formułując zarzut pod adresem Stanów Zjednoczonych, że 
dążą one do hegemonii światowej.

♦ ♦ *

Jednym z następstw kryzysu walutowego i dewaluacji 
w krajach kapitalistycznych jest automatyczna niepo
wstrzymana zwyżka cen przede wszystkim na towary ma
sowego spożycia. Realne place robocze w przekroju prze
ciętnym na skutek tego znalazły sie poniżej poziomu t.zw. 
minimum egzystencji. Dalszy spadek realnej płacy roboczej 
leży w programie reakcyjnych rządów kapitalistycznych — 
w programie formułowanym pod nazwą „programów oszczę
dnościowych". Tendencje obniżania realnej płacy roboczej 
rządy burżuazyjne ukrywają uł formule t.zw. zamrażania 
zarobków. Równocześnie rządy te w niczym nie przeciw
działają wzrostowi i tak już nadmiernych zysków monopoli 
kapitalistycznych i koncentracji kapitału, idąca z zewnątrz 
dyrektywa, marshallizująca kraje kapitalistyczne Europy 
zachodniej, jest w konsekwencji swej bezpośrednim atakiem 
przeciwko pozycji klasy robotniczej. Posłuszne tej dyrek
tywie rządy burżuazyjne, obojętne czy w wydaniu łabou- 
rzystowskim, czy w wydaniu koalicyjnym z udziałem pra
wicowych oportunistycznych „socjalistów", pragną prze
rzucić cały ciężar rozwijającego sie w świecie kapitalisty
cznym kryzysu ekonomicznego na barki klasy robotniczej. 
Zjawisko to jest nieuniknionym prawem rozwoju monopoli 
kapitalistycznych.

Klasa robotnicza krajów anglosaskich, zachodnio
europejskich i ujarzmionych krajów kolonialnych z zacię
tością broni swych praw najżywotniejszych. Co dnia, co 
godzina, we wszystkich zakątkach krajów kapitalistycznych 
wybuchają żywiołowo strajki protestacyjne, ostrzegawcze, 
strajki obronie prawa do życia. Skala i masowość ruchu 
strajkowego osiąga obecnie takie rozmiary, jakich dotąd 
nie przeżywały kraje kapitalistyczne. Bez względu na wynik 
tych strajków, klasa robotnicza wychodzi z nich coraz 
wiecej zjednoczona, zahartowana do walki i świadoma celu, 
jaki jej stawia w skali światowej nowy zwycięski ustrój 
socjalistyczny.

Zaostrzają sic sprzeczności w obozie imperialistycznym. 
Pogłębia sie ogólny kryzys kapitalizmu. Rozwija sie kryzys 
ekonomiczny zarówno w twierdzy monopoli amerykańskich, 
jak i w krajach zmarshallizowanych.

Walka trwa.

SPRAWY MIĘDZYNARODOWE.
Sesja Komisji Dunajskiej odbyła 

się w pierwszej połowie listopada br. 
w Galazu (Rumunia). Komisja Du- 
najska ukonstytuowała się w myśl 
konwencji o żegludze na Dunaju, 
podpisanej w dniu 18 listopada 1948 
r. i obowiązującej od 11 maja 1949 r. 
Przedmiotem obrad Komisji były 
sprawy następujące: wybór przewod
niczącego i sekretarza Komisji Du
naj skiej na okres trzyletni, opraco
wanie przepisów proceduralnycn, 
statutu organizacji, regulaminu dla 
sekretariatu i jego aparatu; zatwier
dzenie porządku dziennego oraz wy
znaczenie terminu następnej sesji. 
Pierwsza sesja Komisji Dunajskiej 
przebiegała w życzliwym i zgodnym

KRONIKA
nastroju co do wszystkich zagadnień, 
związanych z doniosłą sprawą roz
woju żeglugi na Dunaju. (w.)

Pełną naiwność tzw. planowa
nia kapitalistycznego przedstawiają 
projekty rozwoju poszczególnych ga
łęzi przemysłowych, przedłożone OE 
CE do aprobaty przez kraje zmar- 
shallizowane. Przykładem tego są 
„plany rozwoju produkcji barwni
ków włókienniczych, wyrażające się 
w następujących wielkościach (patrz 
tabelka obok).

Ażeby dojść do osiągnięcia ..zapla- 
nowanego“ poziomu produkcji barw
ników włókienniczych, wyszczegól
nione wyżej kraje (z wyjątkiem 
Szwajcarii) żądają dotacji na inwe
stycje narazie w kwocie 102 mil. doi..

z których 4 mil. doi. były ewent. wy
datkowane w strefie dolarowej. Nai
wność tych planów występuje ze 
szczególną wyrazistością, kiedy cho
dzi o prognozy eksportowe. Eksport 
ten w zasadzie powinien być doko
nany w ramach krajów zmarshalli-
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zowanyck Jest oczywistym dla każ
dego, że roczny eksport barwników 
włókienniczych w ilości 40 tys. ton 
jest fantazją, gdyż poza krajami, pro
dukującymi te barwniki, nie ma w 
Europie zachodniej innych rynków, 
które mogłyby wchłonąć taki eksport. 
Kraje zmarshallizowane, na bazie 
wzrostu produkcji, ustalają projekty 
eksportowe, które są nierealne, (hs)

W Pekinie odbyły się w połowie 
listopada br. obrady konferencji 
związków zawodowych krajów azja
tyckich. W obradach wzięli udział 
delegaci Chin Ludowych, Związku 
Radzieckiego, Mongolii, Korei, Indii, 
Vietnamu, Burmy, Syjamu, Indonezji, 
Cejlonu, Filipin, Malajów i Iranu 
oraz przedstawiciele Światowej Fe
deracji Związków Zawodowych. Za
daniem konferencji było omówienie 
programu walki w obronie interesów 
klasy robotniczej, walki o niepodleg
łość ludów azjatyckich oraz o trwały 
pokój i demokrację, ębrady zagaił 
sekretarz generalny Komitetu Wy
konawczego ŚFZZ — Louis Saillant. 
M. in. Konferencja obradowała nad 
sprawą utworzenia komitetu łączności 
azjatyckich związków zawodowych 
z ŚFZZ. (p)

RYNKI SUROWCOWE
Dostawy pszenicy, ustalone na 

zasadzie układu międzynarodwego o 
dostawach pszenicy, osiągnęły jak 
dotychczas zaledwie % ‘ustalonych 
kontyngentów. Poczynając od 1 sierp
nia do 16 października br. sprzedano 
ogółem 28,5 mil. buszli pszenicy, w 
tym Stany Zjednoczone zbyty 9,1 mil. 
buszli, Kanada — 17,3 mik buszli* 
Australia — 2 mil. buszli. Jeżeli ze
stawić ilość 456 mil. buszli pszenicy, 
zagwarantowaną dla dostaw na zasa
dzie układu międzynarodowego, z 
ilością 28,5 mil. buszli, sprzedaną w 
ciągu pierwszych dziesięciu tygodni 
tegorocznej kampanii zbożowej, wy- 
padnie stwierdzić, że zbyt pszenicy 
na rynkach umownych przebiega w 
powolnym tempie.

(hs)
Światowe spożycie bawełny w 

ciągu roku od 1 sierpnia 1948 do 31 
lipca 1949, według danych Międzyna- 
rodowego Komitetu Bawełny (Inter
national Cotton Advisory Committee) 
wyniosło 27^71 tys. bel. Porów
nawczo z latami ubiegłymi dane co 
do światowego spożycia bawełny wy
rażają się w następujących liczbach:

1938/39 r. — ,30.466 tys. bel. 
1946/47 r. — 28.000 tys. bel. 
1947/48 r. - 28.841 tys. bel. 
1948/49 r. — 27.871 tys. bel.

Światowe spożycie bawełny nie 
osiągnęło w ostatnim roku ani pozio
mu przedwojennego, ani poziomu z 
1947/48 r. Podział spożycia bawełny 
według poszczególnych krajów przed
stawiał się w 1948/49 r. następująco
(tys.. bel*): 

Czechosłowacja 275
Polska 390
Związek Radziecki 2.100
Belgia 380
Francja 1.050
Niemcy 875
Włochy 900
Wielka Brytania 2.000
Stany Zjednoczone 7.798
Kanada 383
Argentyna 400
Brazylia 800
Chiny 2.950
Indie 3.500
Japonia 700

(e. e.)

ALBANIA

W dziedzinie odbudowy Albania 
odniosła poważne osiągnięcia. W 
ciągu 1945—46 roku wybudowano 51 
mostów, wśród których most Rogo- 
zine długości 216 metrów i most 
Wach Beja długości 200 metrów; W 
ciągu pięciu lat istnienia władzy lu
dowej w Albanii odbudowano 16J827 
domów i zbudowano kilka wielkich 
gmachów o łącznej powierzchni 20.500 
metrów kwadratowych. W toku są 
prace budowy dziesięciu innych bu
dynków o łącznej powierzchni 87.800 
metrów kwadratowych. Kwoty inwe
stycyjne na 1949 rok przekraczają o 
664% inwestycje 1938 r. i o 473% 
inwestycje, dokonane w 1945 roku.

Robotnicy albańscy podejmują zo
bowiązania o przedterminowe wyko
nanie planu rocznego z okazji piątej 
rocznicy wyzwolenia Albanii z pod 
jarzma faszyzmu, która przypada na 
dzień 29 listopada. Robotnicy budow
lani, którzy wznoszą zabudowania 
cukrowni w mieście Malik zobowią
zali się wykonać plan roczny do 20 
grudnia br. Górnicy kopalń węglo
wych w Krabi zobowiązali się prze
kroczyć o 10% miesięczny plan wy
dobycia na listopad i zaoszczędzić 10 
proc, materiałów wybuchowych i pa
liwa.

We wszystkich rejonach Albanii 
akcja zalesienia nieużytkowanych 
obszarów rozwija się pomyślnie. W 
okresie listopada i grudnia br. będzie 
zasadzonych 6.168 tys. młodych drze
wek różnego gatunku. Akcja zale
sienia prowadzona jest wszędzie si
łami miejscowymi.

Między Albanią i Włochami zawar
ty został układ handlowy. (h.)

AUSTRALIA
Sytuacja gospodarcza Australii 

pogarsza się z dnia na dzień. Pra
sa australijska stwierdza powszechnie, 
że dokonana w Australii dewaluacja 
spowodowała poważny wzrost trud
ności finansowych i gospodarczych. 
Prasa brytyjska potwierdza ten ist
niejący w Australii stan gospodarczy. 
Londyński „City Observer" podkreślił 
istnienie wyraźnych tendencji infla
cyjnych w Australii, „Financial Times" 
podał do wiadomości, że rząd australij 
ski zamierza zwrócić się z prośbą do 
Międzynarodowego Funduszu Mone
tarnego o udzielenie Australii nowej 
pożyczki. Przy tej okazji dzienniki 
brytyjskie przypominają, że w 1927 
r. Rada Miejska w Brisbane zaciągnę
ła w Stanach Zjednoczonych poży
czkę w wysokości 15 mil. ddl. Po 
dewaluacji funta oprocentowanie i 
koszta pożyczki wzrosły o 30%. U- 
wagi prasy brytyjskiej mają charak
ter generalnego ostrzeżenia na cza
sie, w którym uwypukla się szkodli
we działanie dla gospodarki krajowej 
wszelkich pożyczek dolarowych, za
ciąganych w Stanach Zjednoczonych, 
nie wyłączając i takich rzekomo mię
dzynarodowych instytucji finanso
wych, jaką jest w obecnych warun
kach Międzynarodowy Fundusz Mo
netarny, pozostający pod decydują
cymi jwpjywami amerykańskiej oli
garchii finansowej. (s)

AUSTRIA
Fala masowych strajków w po

szczególnych gałęziach przemysło
wych, przechodząca w Austrii w cią
gu całego listopada, wywołana zosta
ła gwałtownym wzrostem cen towa
rów masowego spożycia. Egzekuty
wa Federacji związków zawodowych 
zwołała nadzwyczajne posiedzenie, 
na którym poddano ocenie poważną 
sytuację gospodarczą w kraju. Zwią
zek zawodowy górników i hutników 
zarządził jednodniowy strajk ostrze
gawczy. Robotnicy wielkich zakła
dów stalowych w Styrii przerwali na 
jeden dzień pracę ńa znak protestu 
przeciwko nadmiernej zwyżce cen na 
artykuły pierwszej potrzeby

Austriackie związki zawodowe, po
zostające pod wpływami oportuni- 
stycznych działaczów robotniczych, 
szukając kompromisu z kapitalistami, 
nie są w stanie zahamować oddolnej 
walki austriackiej klasy robotniczej, 
która broni swych praw przed ata
kiem, idącym ze strony przesiębior- 
ców, pozostających na usługach mo
nopoli anglosaskich. (p)
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BELGIA
Objawy kryzysu ekonomicznego 

z coraz większym nasileniem ogar
nia poszczególne gałęzie 'przemys
łu belgijskiego. Przemysł garbar
ski produkuje poniżej 5O°/o poziomu 
przedwojennego, co jest wynikiem 
nadmiernego importu obuwia i wyro
bów skórzanych ze Stanów Zjedno
czonych i z krajów Europy zachod
niej. W tragicznej sytuacji znajduje 
się przemysł ceramiczny, który pro
dukuje w granicach 45°/o poziomu 
przedwojennego. Równocześnie rząd 
belgijski pod wpływem polityki mar- 
shallowskiej zgodził się na import 
wyrobów ceramicznych z Bizonii w 
ilościach 10-krotnie większej, niż 
przewidywała belgiisko-niemiecka u- 
mowa handlowa. O kryzysie w bel
gijskim przemyśle metalowym świad
czy najdobitniej fakt, że w ciągu os
tatniego półrocza unieruchomiono w 
Belgii 14 pieców hutniczych na ogól
ną liczbę 48.

Penetracja kapitału amerykań
skiego do Belgii ma być w naj
bliższym czasie wolna od wszelkich 
ograniczeń. Belgijsko-luksemburski 
Instytut Wymiany Dewiz ogłosił ko
munikat, w którym zapowiada zniesie
nie ograniczeń co do wwozu i wywozu 
kapitałów, należących do osób stale 
zamieszkałych w Stanach Zjednoczo
nych. Tym samym Amerykanie będą 
mieli prawo wwozu do Belgii bez za
deklarowania w urzędach celnych nie
ograniczonych kapitałów w dewizach 
i w papierach wartościowych, będą 
mogli dowolnie inwestować je na ob
szarach Beneluxu, będą mogli w każ
dej chwili wywozić z tego obszaru 
również bez żadnych ograniczeń dy
widendy i kapitały, osiągnięte ze 
sprzedaży akcjir nieruchomości lub 
innych dóbr. Benelux dla imperiali
stycznego kapitału amerykańskiego 
pozostawia „drzwi otwarte*.

Zniesienie z dniem 1 stycznia* 
1950 r. ustawy o ochronie lokatorów 
w Belgii zapowiedział belgijski mini
ster sprawiedliwości. Właściciele do
mów będą uprawnieni do podwyżki 
komornego o 300®/o w stosunku do 
czynszów z 1939 r. W niektórych 
przypadkach zwyżka ta może osią
gnąć nawet 3OO°/o.

Zyski czterech prywatnych elek
trowni w Belgii wzrosły w ciągu 
bieżącego roku obrachunkowego do 
127 miŁ frs. belg., podczas gdy w 
roku poprzednim wynosiły 96 mil. frs. 
Wzrost zysków w. okresie rozwija
jącego się w Belgii kryzysu ekono
micznego osiągnięty został nie wsku

tek wzrostu spożycia, lecz wskutek 
zwyżki ceny prądu elektrycznego.

Wzrost bezrobocia w Belgii za 
pierwszą dekadę listopada br. zanoto
wał belgijski Instytut Statystyczny, 
stwierdzając, że w tym czasie było 
zarejestrowanych w Belgii 272—353 
bezrobotnych, w tym 200.747 robot
ników, całkowicie pozbawionych pra
cy. W stosunku do stanu bezrobocia 
z października br. liczba bezrobot
nych wzrosła o 28.185 osób. (hs)

BUŁGARIA
Ogłoszono w Bułgarii uchwałę 

rady ministrów i KC bułgarskiej Par
tii Komunistycznej, dotyczącą uspra
wnienia wszystkich odcinków gospo
darki transportowej. Uchwala pod
kreśla duże dotychczasowe osiągnię
cia w tej dziedzinie, równocześnie 
jednak stwierdza poważne niedocią
gnięcia, jak np. słabą mechanizację 
pracy, złą metodę planowania, nie
właściwą organizację pracy itd. Uch
wala przewiduje szereg zabiegów, 
które przekształcą dotychczasową 
pracę ministerstwa komunikacji na 
odcinkach transportu, doprowadzą w 
szczególności do przyjęcia nowych 
sil roboczych, do mechanizacji trans
portu i organizacji pracy. Uregulo
wana będzie również sprawa polep
szenia sytuacji materialnej robotni
ków transportowych i warunków pra
cy. W związku z tym zadaniem mia
nowany został ministrem komunika
cji członek Biura Politycznego KC 
bułgarskiej PK, Jerzy Czankow.

W budownictwie przedsiębiorstw 
przemysłu spożywczego w Bułgarii 
wymienić należy uruchomienie wiel
kiego kombinatu konserwowego w 
miejscowości Bojczynowcy, pow. ml- 
chajlogradzkiego. Kombinat jest wy
posażony według najwyższych wy
mogów techniki. Cały proces pro
dukcji konserw jest zautomatyzowa
ny. Dzienna wydajność kombinatu 
wynosi 10—12 tys. puszek konserw.

W rejonie kombinatu wybudowano 
również fabrykę makaronu oraz młyn; 
buduje się chłodnię i inne obiekty 
przemysłowe. Wzniesiono także sze
reg wielopiętrowych domów miesz
kalnych dla robotników. W nowym 
osiedlu zamieszka około 5 tys. osób.

Przemysł bułgarski ma do zano
towania nowe osiągnięcia. Fabryka 
„Izida* rozpoczęta produkcję izola
torów wysokiej jakości, które dotych
czas importowane były z zagranicy. 
Wynik ten został osiągnięty dzięki 
współzawodnictwu pracy i racjonali
zacji produkcji, która przyniesie w

tej gałęzi do końca br. oszczędności 
na sumę 7 mil. lewów.

Budownictwo ludowe rozwija się 
w południowej Bułgarii. Rzeka Ar
da, jest jedną z tych rzek bułgar
skich, której wody nie zostały do
tychczas wykorzystane dla potrzeb 
gospodarki narodowej. Obecnie są 
tu prowadzone prace, które zakończą 
się w połowie 1950 r. zbudowaniem 
systemu nawodniającego z kanałami 
o ogólnej długości około 60 km. Sze
reg potężnych pomp będzie dostar
czał wodę dla nawodniania 1.250 ha 
użytkowanej ziemi. Ludność miejs
cowych okolic przystąpiła do prac 
kanalizacyjnych z dużą energią. Mię
dzy brygadami budowniczych roz
winęło się socjalistyczne współzawo
dnictwo o przedterminowe zakończe
nie całości robót. (s)

CHIŃSKA 
REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA 
W szybkim tempie odbudowuje się 

przemysł w Chinach Północnych 
oraz w niedawno wyzwolonych o- 
środkach przemysłowych Chin środ
kowych i nadmorskich. Na cele od
budowy w Nankinie wyasygnowano 
30 miliardów dolarów w walucie 
Banku Ludowego. Umożliwiło to 
ponowne uruchomienie przedsię
biorstw przemysłowych, doprowa
dzonych przez kuomintangowców do 
całkowitego bankructwa. Pomyślnie 
pracują nankińskie zakłady chemicz
ne, które przez trzy lata stały bez
czynne. Ogromny popyt na maszy
ny rolnicze, poprawił szybko pozycję 
Nankińskiego Towarzystwa Maszyn 
Rolniczych, które zwiększyło dwu
krotnie swą produkcję. Fabryki 
sprzętu elektrotechnicznego dają o- 
becnie 20 razy więcej produkcji, niż 
za panowania kuomintangowskiego.

W Szanghaju już w miesiąc po wy
zwoleniu uruchomiono 54 spośród 55 
prywatnych fabryk włókienniczych; 
dają one więcej produkcji, niż przed 
wyzwoleniem. Pod koniec września 
wznowiły działalność 4 tysiący pry
watnych towarzystw. Prawie wszyst
kie fabryki największego ośrodka 
przemysłu jedwabniczego Chin — 
miasta Usi — również wznowiły 
pracę.

Do 10 października odbudowano 
i funkcjonowało już normalnie 
18.400 kilometrów linii kolejowych, 
czyli prawie 70 procent całej sieci 
kolejowej Chin. Do końca roku bie
żącego odbuduje się jeszcze 1870 kilo
metrów linii kolejowych. W przy
szłym roku rozpocznie się budowę 
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nowych linii kolejowych, których 
praca ma zaspokoić potrzeby harmo
nijnego rozwoju ekonomiki wszyst
kich części kraju.

Bezrolni i małorolni chłopi otrzy
mali na własność ziemię, skonfisko
waną u obszarników i zdrajców Oj
czyzny. Chłopi nie tylko otrzymali 
działki ziemi, lecz również kredyty 
na nabycie bydła, inwentarza rolne
go, nawozów. Rząd popiera samo
pomoc chłopską i dobrowolną spół
dzielczość wytwórczą. Stopniowo 
realizuje się reformę również na nie
dawno wyzwolonych ziemiach.

Rząd poświęca wiele uwagi spra
wie użyźnienia gleby, irygacji, toczy 
walkę z powodziami i posuchą, ze 
szkodnikami rolnictwa, zaopatruje 
chłopów w nasiona i nawozy sztucz
ne w celu osiągnięcia w najkrótszym 
czasie przedwojennego poziomu pro
dukcji zboża, surowców przemysło
wych i produkcji rolnictwa na eks
port. Zaczęto organizować pierwsze 
w kraju zmechanizowane fermy pań
stwowe, wyposażone w znaczną ilość 
traktorów i najnowsze maszyny rol
nicze.

Wszystkie te poczynania prowa
dzą do normalizacji obrotu handlo
wego między miastem i wsią. Po raz 
pierwszy od wielu lat chłopi widzą u 
siebie we wsiach nie agentów, wer
bujących do armii lub poborców po 
datkowych w asyście uzbrojonej po
licji, lecz przedstawicieli organizacji 
handlowych i spółdzielczych, zaopa
trujących chłopów w towary prze
mysłowe po sprawiedliwych cenach. 
Chłopi chętnie przywożą do miasta 
zboże, jarzyny i nabiał. Ceny żyw
ności w większości wyzwolonych 
miast znacznie spadły. Wielką rolę 
odgrywa w tym również realizowanie 
przez rząd ludowy uzdrowienie fi
nansów narodowych. Kuomintan- 
gowskie banknoty, które straciły na 
wartości oraz walutę zagraniczną, bę
dącą dotychczas w swobodnym o- 
biegu w kraju, wycofuje się i zastę
puje jednolitą mocną walutą Banku 
Ludowego Chin. M. M.

Stała komisja chińskiej Federacji 
Pracy postanowiła zreorganizować 
ruch zawodowy, tworząc związki ł i- 
wodowe w poszczególnych branżach. 
Przede wszystkim przewiduje się u- 
tworzenie związków zawodowych w 
10 gałęziach przemysłu. Już w naj
bliższym czasie powstanie szereg o- 
gólnokrajowych związków zawodo
wych. Do 1 marca 1950 r. na obszarze 
Chińskiej Republiki Demokratycznej 
zorganizowane będą związki zawodo-
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we kolejarzy, pracowników poczty i 
telegrafu, marynarzy, metalowców, 
włókniarzy i górników. (p.)

CZECHOSŁOWACJA

Przemysł czechosłowacki wykonał 
miesięczny plan produkcji (bez 
przemysłu spożywczego) za paź
dziernik br. w 102,3%. Za okres 
10 miesięcy br. przemysł czechosło
wacki wykonał plan produkcji w 
101,8%. Dzięki rozwojowi socja
listycznego współzawodnictwa pra
cy szczególnie kopalnie węgla i rudy 
żelaznej polepszyły w październiku 
swe wyniki. W całym kraju rozwija 
się obecnie współzawodnictwo pracy 
o przedterminowe wykonanie planu 
produkcji za okr'es pierwszego ro
ku planu pięcioletniego. Znaczna 
ilość przedsiębiorstw plan ten już 
wykonała i pracuje na poczet 1950 
roku.

Rewizję wskaźników cen, wskaź
ników kosztów utrzymania, cen hur
towych i kosztów budowlanych prze
prowadza obecnie czechosłowacki 
Urząd Statystyczny. Zakończono już 
rewizję wskaźnika kosztów utrzyma
nia. Obejmuje on ogółem 220 pozycji 
(wskaźnik poprzedni obejmował 150 
pozycji) i jest najbardziej szczegóło
wo i metodologicznie opracowanym 
wskaźnikiem w statystyce światowej. 
Nowy wskaźnik kosztów utrzymania 
jest wyrazem rzeczywistych i aktu
alnych potrzeb spożycia. Wskaźnik 
cen hurtowych jest w stadium opra
cowania, będzie on obejmował oko
ło 200 pozycji, podczas gdy dotych
czasowy ograniczał się do 69 pozycji.

Produkcja elektrycznych maszyn 
do prania bielizny ma nie małe zna
czenie dla rozwoju gospodarczego . 
Czechosłowacji. Z jednej strony ma
szyny te ułatwiają pracę gospody
niom czechosłowackim, które więk
szą część swego czasu mogą poświę
cić pracy w produkcjii i na roli, z 
drugiej zaś strony przez wywóz tych 
maszyn Czechosłowacja uzyskuje po
trzebne dewizy, względnie surowce. 
Liczne zamówienia na te maszyny, 
napływające z zagranicy, świadczą 
o doskonałości pracy robotników 
i techników czechosłowackich. Osta
tnio kilka wagonów maszyn do pra
nia marki Mora, Jetas i Skrat zamó
wił Związek Radziecki. (£ s.)

Doskonałe własności czechosłowa
ckiej penicyliny. Czechosłowacja, jak 
wiadomo, przystąpiła niedawno do 
wyrobu własnej penicyliny. Ostatnio 
w sali wykładowej Domu Lekarskie

go w Pradze odbyło się zgromadzenie 
lekarzy specjalistów i prymariuszów 
szpitali, na którym omawiano do
świadczenia, osiągnięte przy stosowa
niu penicyliny produkcji czechosło
wackiej. W przemówieniach wszy
stkich lekarzy podkreślono wysoką 
wartość tego środka leczniczego, po
chodzącego z czechosłowackiej fabry
ki. Zgodnie stwierdzono, że już obec
nie można powiedzieć, iż penicylina 
czechosłowacka nie tylko dorównuje, 
ale nawet przewyższa tego rodzaju 
wyroby amerykańskie. Dotychczas 
produkowano w Czechosłowacji pe
nicylinę amorini, która w tempera
turze pokojowej jest niestała. Obec
nie przystępuje się do wyrobu peni
cyliny krystalicznej, która wytrzy
muje większe wahania temperatury 
i pozostaje stalsza. Podczas gdy do
tąd penicylina musiała być pacjen
tom aplikowana co trzy godziny, aby 
utrzymać jej skuteczność, nowa t.ón. 
procain - penicylina, jaką obecnie 
Czechosłowacja produkuje, podawa
na jest chorym w znacznie dłuższych 
odstępach czasu, ponieważ wolniej 
wydziela się z organizmu ludzkiego. 
Czechosłowacka penicylina odznacza 
się jeszcze tym, że posiada znikomą 
domieszkę bezwartościowego penicy
linowego typu K, którego poszcze
gólne zagraniczne preparaty wyka
zują dosyć poważny odsetek.

Dyrektor inż. M. Herold oznajmił, 
że produkcja penicyliny w listopa
dzie b.r. podniesie się już do tego 
poziomu, że pokrywać będzie dotych
czasowy dowóz, a w miesiącach m- 
stępnych wzrośnie trzykrotnie.

(p. r.) 
DANIA

Bezrobocie w Danii osiągnęło 
w październiku br., według oficjal
nych danych, przeszło 45 tys. osób, 
t.zn.. wzrosło w ciągu miesiąca o 16 
tys. osób. Dziennik duński „Land og 
Folk“ stwierdza, że oficjalne dane 
statystyczne ustalają z zasady zbyt 
niskie liczby bezrobocia i że rzeczy
wista liczba {bezrobotnych w Danii 
wynosi około 100 tys. osób.

(p) 
EGIPT

Premier egipski oświadczył w se
nacie, że rząd egipski bada obecnie 
wszelkie możliwości własne co do 
umocnienia waluty Egiptu. W kołach 
finansowych oświadczenie to uznano 
za zapowiedź wycofania funta egip
skiego ze strefy szterlingowej. (se)

FRANCJA
Tegoroczny budżet państwowy 

Francji, według obliczeń kół finan
sowych, zakończy się deficytem w 



wysokości zokoło 500 mlrd. frs., przy 
uwzględnieniu faktu zastosowania 
szeregu restrykcji wydatków pań
stwowych; Komisja finansowa fran
cuskiego Zgromadzenia Narodowego 
rozpatrzyła preliminarz budżetowy 
na rok 1950, przewidujący wydatki 
budżetowe na niebywale wysoką kwo
tę 2.232 mlrd. frs. oraz roczny de
ficyt w sumie 432 mlrd. frs. Bliższa 
analiza francuskiego preliminarza bu
dżetowego na rok 1950 wskazuje, że 
oficjalnie zapowiedziane podniesienie 
podatków musi pociągnąć za sobą 
wzrost kosztów utrzymania. W szcze
gólności przewidziano podwyższenie 
o 10% podatku od produkcji oraz o 
10%— podatku obrotowego, co wy
woła niewątpliwie podniesienie przez 
producentów cen na różne artykuły. 
Ponadto dla pokrycia deficytu kolei 
żelaznych rząd zamierza podwyższyć 
taryfy kolejowe.

Rząd francuski zamierza ogło
sić amnestię dla obywateli francus
kich, którzy ukryli swoje kapitały 
za granicą. W kołach rządowych 
oczekuje się dodatkowych dochodów 
w wysokości 8 miliardów franków 
z konfiskaty nielegalnych zysków 
Zwraca się uwagę, że zyski te wyno
szą faktycznie ponad 100 miliardów 
franków.

Rząd francuski wniósł do Zgro
madzenia Narodowego projekt usta
wy o zbiorowych układach pracy. 
Uregulowania sprawy stosunków pra
cy w tej dziedzinie domagały się 
wszystkie francuskie organizacje za
wodowe na czele z CGT (Generalna 
Konferencja Pracy). Rząd reakcyjny 
Bidaulfa, nie mający zaufania sze
rokich mas pracujących, w swym 
projekcie ustawy o zbiorowych ukła
dach pracy wprowadził szereg po
stanowień, które zmierzają do ogra
niczenia zasadniczych praw robotni
ków. W pierwszym rzędzie będzie 
to postanowienie o stosowaniu przy
musowego arbitrażu w konfliktach o 
place, co równoznaczne jest z po
gwałceniem prawa robotników do 
strajku, Rząd przewiduje również za
bezpieczenie sobie prawa ustalania 
kwoty minimum egzystencji bez. u- 
przedniego porozumienia się ze związ. 
kami zawodowymi. Stanowisko 
wszystkich związków zawodowych 
we Francji do obu wymienionych po
stanowień jest zdecydowanie nega
tywne. Nowy antyrobotniczy pro
jekt ustawy przedłożony został przez 
ministra pracy Segelle, członka SFIO.

Nowa fala spekulacji artykułami 
spożywczymi przeszła w listopadzie

przez rynek francuski. Spekulanci 
zakupowali na wsi kartofle, płacąc * 
producentom- poniżej 10 frs. za kilo
gram, odsprzedawali je konsumen
tom miejskim po cenie 20—24 frs. za 
kilogram. Rząd francuski, aby ukró
cić spekulację kartoflami, zdecydo
wał importować je z Holandii i Danii. 
Tego rodzaju interwencyjny zabieg 
rządu nie mógł przynieść pożądanej 
zniżki ceny kartofli, chociażby dla
tego, że zainteresowani handlowcy 
francuscy byli równocześnie impor
terami. Związek rolników trzech de
partamentów Breton ii wniósł ostry 
protest przeciwko importowi kartofli 
z Holandii. (hs)

HOLANDIA
Ceny artykułów spożywczych 

znacznie zwyżkowały w pierwszej 
połowie listopada w Holandii. W 
porównaniu z sierpniem ceny wzro
sły o 30 do40%.

Przemysł włókienniczy, lotniczy i 
szereg innych redukuje swoją pro
dukcję, w związku z czym wzrasta 
bezrobocie. Jak podaje prasa ho
lenderska, przemysł lotniczy w Ho
landii spowodowany jest stanowis
kiem monopoli amerykańskich, któ
re domagają się kategorycznie, aby 
Holandia zaprzestała produkcji sa
molotów, a zakapowała je w USA.

fp)

INDIE
Kryzys ekonomiczny w Indiach 

rozwija się w pełni. Jak doniósł z 
New Delhi korespondent londyńskie
go Times’a, 'wicepremier indyjski Pa- 
tel wydał zarządzenia „oszczędnoś
ciowe", które przypominają swego 
rodzaju „stan wyjątkowy w życiu 
ekonomicznym kraju". Mimo b. nis- 
skiej stopy życiowej mas pracują
cych Indii i rozszerzającego się bez- 
robocij rząd indyjski, apelując do 
ludności o poparcie rządowego pro
gramu rozwoju gospodarczego, rów
nocześnie wezwał czynniki gospodar
cze do daleko idących restrykcji 
budżetowych i innych zabiegów, któ
re bezpośrednio odbiją się na sytu
acji materialnej mas pracujących.

' <p)
IRAN

Szach Iranu Mohammed Reza Po- 
hlewi, udał się do Waszyngtonu na 
zaproszenie prezydenta USA, Truma- 
na. Przedmiotem rozmów szacha Ira
nu z Trumanem była dalsza tzw. 
„pomoc USA" dla Iranu. Po wa
szyngtońskiej wizycie premiera In
dii, Pandit Nehru, z kolei szef pań
stwa Iranu, udał się do Waszyng

tonu, jak gdyby do Mekki, po dola
ry amerykańskie, tzn. w celu dalsze
go podporządkowania gospodarki i 
polityki Iranu monopolom amerykań
skim. (s)

koreańska
REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA

Masy pracujące Koreańskiej Re
publiki Demokratycznej w walce 
o przedterminowe wykonanie i prze
kroczenie planu dwuletniego osią’ 
gnęly nowe sukcesy. Szereg więk
szych przedsiębiorstw w przemyśle 
i transporcie wykonał już plan rocz
ny. Do przedsiębiorstw tych zaliczyć 
należy: dyrekcję kolejową w Chia- 
diu, fabrykę maszyn w Bukdin, ko
palnie Jeniun i Chesandin Czendo, 
fabryki cementu i warsztaty remonto
we parowozów w Siadin, fabrykę nici 
w Mamnyn, fabykę włókienniczą w 
Sinyd. W dniu 31 października rb 
cały przemysł metalurgii kolorowej 
wykonał plan roczny.

(w)

KOREA POŁUDNIOWA
Kolonizatorska polityka amery

kańska w okupowanej Korei Połu
dniowej niszczy narodową gospo
darkę tę części kraju. Już w 1947 
r. udział amerykańskich kapitalistów 
w handlu zagranicznym Korei Połu
dniowej wynosił 95.1%. Amerykanie 
dowożą tu artykuły przeważnie luk
susowe, jak np. wyroby perfumeryj
ne, wywożą zaś surowce przemysło
we, rzadkie metale kolorowe, a nawet 
żywność. (p)

NIEMIECKA
REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA

Rząd Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej powziął uchwałę o pod
niesieniu poziomu planowej pro
dukcji szeregu ważnych dla gospodar
ki narodowej wyrobów, jak np. mate
riałów budowlanych, urządzeń samo
chodowych i innych. Podniesienie brój 
dukcji tych wyrobów nastąpi.w okre
sie ostatnich miesięcy r. b. Stało się 
to możliwe dzięki temu, że wzrost 
ogólnej produkcji przemysłowej umo
żliwił rozszerzenie potencjału pro
dukcyjnego w poszczególnych gałę
ziach przemysłowych. Przyjęto rów
nież uchwalę o zwiększeniu produkcji 
wyrobów odlewniczych w przedsię
biorstwach uspołecznionych.

Państwowe majątki rolne w Nie
mieckiej Republice Demokratycznej, 
jeszcze na mocy uchwały z 15 czerw
ca br. Niemieckiej Komisji Gospodar
czej, zjednoczone zostały w cen- • 
tralny zarząd, posiadający osobo
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wość prawną prawa publicznego. Za
rząd jednoczy ogółem 535 gospo
darstw rolnych i ogrodniczych, zaj
mujących obszar około 200 tys. ha^ 
Gospodarstwa te będą podzielone te
rytorialnie na zjednoczenia okręgowe 
i specjalistyczne. Poza zjednoczeniem 
pozostaje 470 przedsiębiorstw rolnych, 
które będą podlegały terenowym or
ganom samorządu terytorialnego i 
które nie będą podlegały wywłaszczę 
niu. Zadanie państwowych majątków 
rolnych, stanowiących własność o- 
gólnonarodową, polega na wszech
stronnym rozwijaniu gospodarki rol
nej, na podnoszeniu dobrobytu i roz
szerzaniu demokratycznego antyfa
szystowskiego ustroju na wsi. Pań
stwowe majątki rolne powinny być 
wzorem dla ogółu rolników w pro
wadzeniu prawidłowej gospodarki, w 
racjonalnym wykorzystaniu całego 
wyposażenia i w wysokiej dyscypli- • 
nie pracy. Majątki te wprowadzą sy
stem plac i zarobków, które odpowia
dałyby wykonywanej pracy oraz sy
stem premiowania i metody współ
zawodnictwa w dziedzinie osiągania 
najwyższej wydajności pracy i obni
żania kosztów własnych gospodarstw. 
Zjednoczeniu majątków państwowych 
będą udzielane odpowiednie dyrekty
wy co do obowiązku przychodzenia 
z wszechstronną pomocą drobnym i 
średnim gospodarzom rolnym (głów
nie od strony techniki), oraz będą 
mu zlecone obowiązki wypracowania 
wzorcowych metod kierownictwa 
przedsiębiorstwami rolnymi, tworzenia 
wzorcowych upraw itp.

b. m.

NIEMCY ZACHODNIE
Handel zagraniczny Niemiec za

chodnich w okresie pierwszego pół
rocza 1949 r. ukształtował się według 
poszczególnych stref walutowych w 
następujących kwotach (w mil. doL):

Import Eksport Saldo

Kraje zmarsltalliz.
(bez strefy szt er 1 ) 207.3 855,1 + 57,8

Strefa azterlingowa 116,9 72,5 — 44,4
Kraje wseh. Europy 49,1 18.9 — 80,2
USA i Kanata 

(strefa dolarowa! 381,7 28,9 - 854,8
Ameryka łacińska 66,9 11,6 — 45,3
Pozostałe kraje 63 12,6 - 60,4

Ogółem 964,9 497,6 - 467,3

Jak wynika z tabeli najwyższy 
dowóz do Niemiec zachodnich wyka
zuje strefa dolarowa przy równocześ
nie znikomym wywozie i przy ujem
nym saldzie jiandlowym w wysokości 
354,8 mil. doi. 'Większość ogólnego 
wywozu z Niemiec zachodnich (71%) 
kierowała się do krajów zmarshalli-
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zowanych (bez strefy szterlingowej), 
z którymi jako z jedyną strefą wy
miany towarowej osiągnięto dodatni 
bilans handlowy w wysokości 57,8 
mil. doL

Poczynione zostały przygotowania 
do zawarcia umowy handlowej mię
dzy /Francją a Niemcami zachod- 
nimi. Francusko-niemiecka komisja 
mieszana odbędzie narady w Paryżu, 
celem ustalenia wzajemnych stosun
ków gospodarczych w myśl ostatniej 
dyrektywy administratora planu Mar. 
sballa, Paula Hoffmana. Dziennik 
francuski „Liberation" wypowiada 
opinię w tej sprawie, stwierdzając, 
że Niemcy zachodnie, gdzie, jak wia
domo, gospodarują niemal bez kon
kurencji monopole amerykańskie, 
wyjdą na umowie z Francją znacznie 
lepiej, niż ich przymusowo narzuco
ny kontrahent. Z. O.

RUMUNIA
Załogi wielu przedsiębiorstw Ru

munii, które na szeroką skalę roz
winęły współzawodnictwo pracy, 
odniosły znaczne sukcesy w dziele 
wykonania planów wytwórczych i 
pracują już na poczet 1950 roku.

Gazeta „Scanteia" opublikowała li
stę przeszło 150 przedsiębiorstw róż
nych gałęzi przemysłu, które do 7 li
stopada zakończyły realizację planów 
wytwórczych 1949 r. Wśród nich 
znajdują się takie przedsiębiorstwa, 
jak zakłady traktorowe w Braszowie, 
bukareszteńska walcownia rur „Repu- 
blica", stocznie okrętowe Galazu i 01- 
tenicy, kopalnie miedzi w Altyn-Te- 
pie, kopalnie rudy żelaznej w Gala
rze, fabryka konserw „Buftea" i inne.

Stosując doświadczenie radzieckich 
stachanowców, załogi wielu przedsię
biorstw osiągnęły równocześnie zna
czne .ulepszenie jakości produkcji i 
obniżenie jej kosztów wlasnyth.

Ogólnokrajowa konferencja ru
muńskich nowatorów, wynalazców i 
racjonalizatorów z przemysłu hutni
czego i węglowego odbyła się w Pe- 
trosańi w pierwszej dekadzie paź
dziernika rb. W konferencji wzięli 
udział przodownicy ze wszystkich o- 
środków rumuńskiego przemysłu 
kluczowego oraz liczni nowatorzy i 
wynalazcy, którzy zobrazowali prz^d 
zebranymi swoje wybitniejsze osiąg
nięcia. Na konferencji rozpatrywane 
były nowe metody organizacji i ra
cjonalizacji pracy. Wysunięto pro
pozycję i uchwalono powołać do ży
cia centralny organizm, mający za 

główne zadanie poddawać gruntow
nej ocenie różne wynalazki i projekty 
racjonalizatorskie oraz upowszech
niać je możliwie jak najszybciej.

W myśl dyrektyw rumuńskiej 
. Partii Robotniczej i idąc w ślady 
wielkich osiągnięć Związku Radziec
kiego, robotnicy rumuńscy, technicy 
i inżynierowie przemysłu węglowego 
i hutniczego Rumunii powzięli na 
konferencji uroczyste zobowiązanie, 
że będą usilnie pracować nad tym. 
aby nieprzerwanie podnosić poziom 
wydobycia węgla i produkcji surów
ki żelaza, stali i wyrobów walcowa
nych, co stało się niezbędnym warun
kiem rozwoju przemysłu rumuńskie
go i budownictwa fundamentów so
cjalistycznych w Rumunii. (r. i.>

STANY ZJEDNOCZONE
Komisja specjalna z ramienia 

Kongresu amerykańskiego badała 
ostatnio stopień koncentracji w posz
czególnych gałęziach przemysłu w 
USA. Komisja przyjęła jako punKt 
wyjściowy dla swych prac następu
jące kryteria:
1) koncentracja nadmierna — za

chodzi wówczas kiedy 60’/© ka
pitałów zakładowych danego 
przemysłu znajduje się w dyspo
zycji czterech spółek;

2) koncentracja silna, o ile 60% ka
pitałów zakładowych znajduje 
się w dyspozycji sześciu spółek;

3) koncentracja normalna, o ile 60 
proc. kapitałów zakładowych 
znajduje się w dyspozycji 15 
spółek.

Komisja stwierdziła koncentracje 
nadmierną w 13 gałęziach przemy
słowych, koncentrację silną — w 6 
innych oraz koncentrację normalną 
— w 5 gałęziach przemysłowych

W pierwszej kategorii — koncen
tracji nadmiernej — cztery najwięk
sze spółki (monopole) kontrolują 
kapitał zakładowy całej gałęzi prze
mysłu w następujących procentach;

aluminium — 100 •..
puszki do konserw — 95,3%
linoleum — 92,1%
rafinerie miedzi — 88,5%
papierosy — 77,6%
pneumatyki — 70,3°/..
maszyny biurowe — 69,5%
auta — 68,7 * o
maszyny rolne — 64%
Druga grupa koncentracji silnej 

(sześć spółek) kontroluje następują
ce gałęzie przemysłu w procentach:

wyroby ze szkła — 69,9> o
dywany — 66,3°/o
stal — 63,4%



chemikalie — 62,7 /0
przemysł lotniczy — 60,4%
Trzecia grupa koncentracji nor

malnej (15 śpółek) kontroluje na
stępujące gałęzie przemysłu w pro
centach:

przem. elektrotechniczny — 56,ó% 
młyny — 56,6%
wyroby farmaceutyczne — 53,8% 
produkcje lodówek — 59,2% 
przemysł obuwniczy — 57,5%

(s. f.)
Rezerwy złota skarbu amerykań

skiego obniżyły się w ciągu ostat
nich dwóch miesięcy z kolei poraź 
piąty. Tym razem w ciągu tygodnia 
od 29 października do 7 listopada 
zniżka wyniosła zaledwie 1 mil. doL; 
równocześnie w ciągu wymienione
go tygodnia zwiększył się ponownie 
obieg pieniędzy o 52 miln. doi.

Wskaźnik ogólnej produkcji prze
mysłowej na dzień 7 listopada wy
nosił 136,5; wskaźnik obrotów han
dlowych 120,1; wskaźnik produkcji 
stali 8,8 potencjału produkcyj
nego.

Handel zagraniczny USA we wrze
śniu, osiągnął następujące kwoty:

eksport — 904,4 mil. doi.
import — 530,3 mil. doi.
Grzywnę w wysokości 1.420 tys. 

doi. zapłacił John Lewis z fundu
szów Związku Zaw. Górników W 
USA za nieusłuchanie rozkazu sądo
wego, wydanego w sprawie zakoń
czenia strajku górników w przemy
śle węglowym w 1948 r.

Stany Zjednoczone opanowują 
eoraz bardziej rynki zbytu w kolo
niach państw europejskich. Jak wy
kazuje sprawozdanie amerykań
skiego ministerstwa handlu eksport 
amerykański w 1948 r. wykazał 
wzrost w porównaniu z 1938 r.:

do francuskich kolonii (Ma
roko, Alger, Indochiny) o 775% 

do Konga belgijskiego o 2500%
do Malajów brytyjskich o 831%
do Hong - Kongu o 400%
do Indii holenderskich o 233%
Jak wynika ze sprawozdania, 

USA formują swój eksport do kra
jów kolonialnych, wypierają z nich 
dotychczasowych eksploatatorów i 
obszary te ujarzmiają gospodarczo.

General Motors Corporation ogło
sił, że w okresie pierwszych dzie
więciu miesięcy br. osiągnął czysty 
zysk w wysokości 502,4 mil. doi. 
(327,1 mil. doi. za odpowiadający 
okres w roku ubiegłym), przy odpi
sach kwoty 82,1 mil. oodatkach w 
wysokości 366,5 mil. doi. i obrotach 
w kwocie 4.458,1 mil. doj. (hs.)

SZWAJCARIA
Szwajcaria nie wprowadzi z dniem 

1 stycznia 1950 r. wymienialności 
swoich banknotów na złoto, jak to 
było zapowiedziane przez kola finan
sowe Szwajcarii. Tego rodzaju opi
nią sugerują bankierzy amerykańscy 
niewątpliwie j obawy, aby ustabili
zowany frank szwajcarski nie stal 
się konkurentem bardzo osłabionego 
dolara amerykańskiego, pretendują
cego do roli panującej w świecie.

(se)

WĘGRY
Węgierski Państwowy Urząd Pla

nowania tworzy ekspozytury w mia
stach powiatowych. Do zakresu za
dań tych ekspozytur należy zatwier
dzanie planów inwestycyjnych o zna
czeniu lokalnym na podstawie nada
nych przez Państwowy Urząd Plano
wania cyfr ramowych. Poza tym do 
zadań tych należy podział powiato
wego planu produkcji rolniczej po
między poszczególne gminy oraz opi
niowanie planów przedsiębiorstw pod
ległych centralom przemysłowym.

Centralny Urząd Podatkowy pow
stał na Węgrzech. Zadaniem jego 
jest prowadzenie ewidencji i rozli
czanie podatków przedsiębiorstw pań- 
śtwowych oraz przedsiębiorstw obję
tych systemem jednego rachunku (są 
to przedsiębiorstwa, których wszelkie 
obroty pieniężne dokonywane są po
przez jeden rachunek w Węgierskim 
Banku Narodowym). Fakt ten posia
da bardzo poważne znaczenie, gdyż 
60% wpływów podatkowych pochodzi 
z sektora państwowego. Do tej pory 
załatwianie tych spraw należało do 
kompetencji miejskich urzędów po
datkowych. Opracowywanie materia
łu odbywało się w kilkuset urzędach 
i wymagało długiego czasu. Po utwo
rzeniu Centralnego Urzędu Podatko
wego praca ta wykonywana będzie 
w ciągu 2 dni dzięki zastosowaniu 
nowoczesnych maszyn do kontowa
nia. Urząd opracowuje w ciągu 2 dni 
nadesłane przez przedsiębiorstwa ze
znania podatkowe, a następnie prze
kazuje je poszczególnym ekspozy
turom Banku Narodowego, które na
tychmiast rozliczają na rachunkach 
wpływów państwowych wpłacane 
przez przedsiębiorstwa podatki. W 
ten sposób Urząd Podatkowy otrzy
muje ścisły obraz sytuacji finanso
wej przedsiębiorstw państwowych i 
ma możność kontroli wykonania planu 
przez przedsiębiorstwa. (aj)

Więcej sztucznych nawozów. Prze
ciętna zbiorów głównego węgierskie
go zboża chlebowego— pszenicy — 
była w tym roku większa o 32% od 
zbiorów lat poprzednich. Zawdzięcza 
się to znacznie silniejszemu stosowa
niu nawozów sztucznych. W rolnic
twie węgierskim zużyto w roku gos
podarczym 1948/49— 44 tys. t peti- 
só (nazwa od miejscowości Pet—jest 
to nawóz będący mieszaniną saletry 
amonowej i mielonego wapna kamien
nego w stosunku 1:1), co w porów
naniu z 11 tys. t w 1947/48 stanowi 
400% — oraz 71 tys. t superfosfatu, 
czyli 4,2 razy więcej niż w 1947/48, 
w którym to roku zużyto tylko 17 
tys., t

Eksport 300 tys. par obuwia do 
Rumunii. Węgierski przemysł obu- 
wiowy podjął się dostarczenia w cią
gu 3-ch miesięcy 300 tys. par obuwia, 
zamówionego przez Rumunię w ra
mach układów Rady Wzajemnej Po
mocy Gospodarczej. Dostawa ta o- 
bejmie przede wszystkim obuwie dam
skie, poza tym duże ilości obuwia 
szkolnego, półbuciki męskie itp. Wę
gierskie ministerstwo przemysłu lek
kiego rozdzieliło zamówienie pomię
dzy poszczególne fabryki, które przy
stąpiły już do nadplanowej produkcji. 
Pierwsze transporty tego obuwia 
odeszły do Bukaresztu z początkiem 
października. Wzamian za dostarczo
ne obuwie otrzymają Węgry z Ru
munii drzewo budulcowe i opałowe 
oraz sól.

38 pociągów przewożących jedno
razowo na Węgrzech ponad 2 tys. t. 
Zaledwie 2% miesiąca temu rozpo
częto, wzorując się na radzieckich 
maszynistach — stachanowcach, tzw. 
ruch 2 tys.-tonowy, a już wykazał 
on poważne osiągnięcia. 16 sierpnia 
ruszył pierwszy pociąg towarowy, 
wiozący ładunek o wadze ponad 2 
tys. ton Obecnie jest już 1 pociąg 
przewożący 3 tys. ton i 37 pociągów 
przewożących jednorazowo ponad 12 
tys. ton każdy. Suma nadwyżek ła
dunków ponad 2 tys. ton, przewiezio
nych dodatkowo w tym okresie, wy
niosła 355.870 ton. Ruch ten nie tyl
ko umożliwił pokonanie jesiennego 
obciążenia szczytowego w transpor
cie, lecz przysporzył również 320 tys. 
Ft oszczędności W ruchu tym bie- 
rze dotychczas udział 500 maszyni
stów i 800 palaczy na 300 parowo
zach. Powstają „2 tys. tonowe bry
gady**, które zapoznają się z syste
mem pracy radzieckich maszynistów 
— stachanowców. Najlepsi maszyniś
ci i palacze otrzymali premie pienięż
ne na ogólną sumę 20 tys. Ft.
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Pól miliona klientów miesięcznie 
obsługują Państwowe Domy Towa- 
rbwe. W czerwcu roku ubiegłego po
wstały na Węgrzech Państwowe Do* 
my Towarowe, posiadając wówczas 
13 sklepów i 467 pracowników. W 
tym czasie w Państwowych Domach 
Towarowych kupowało zaledwie 140 
tys. osób miesięcznie. W ciągu jed
nego roku Państwowe Domy Towa
rowe rozwinęły się bardzo pokaźnie. 
Dziś prowadzą one 32 domy towaro
we, zatrudniając 2200 pracowników. 
Według najnowszych danych domy 
te obsługują miesięcznie przeszło 505 
tyś. osób. Spośród 32 Państwowych 
Domów Towarowych 11 znajduje,się 
na prowincji. Liczba tych domów to
warowych zostanie jeszcze w tym ro
ku powiększona o dalszych 6.

Budowa mostu na Dunaju w Baja. 
Most kolejowy i drogowy w Baja zo
stał wysadzony w powietrze przez 
Niemców.. Tym samym przerwane zo
stało bezpośrednie połączenie pomię
dzy Dunantul (zadunajska część kra
ju) a południową częścią Alfóld’u (Ni
zina Węgierska^

Bezpośrednio po oświadczeniu mi
nistra Ernesta Geró o budowie w ra
mach planu 5-letniego nowego mostu 
w Baja przystąpiono do pracy nad 
tą budową. Do odbudowy filarów zu
żyto oprócz innych materiałów 2 tys. 
m3 żwiru betonowego i 320 t cemen
tu. Walcowanie żelaznej konstrukcji 
mostu zostanie rozpoczęte jeszcze w 
tym roku, a do prac montażowych 
przystąpi się na przyszłą wiosnę. 
Most zostanie oddany do użytku 2® 
grudnia. Most ten posiada duże zna
czenie dla transportu węgla z Dunan- 
tulu oraz, wymiany produktów pomię
dzy Dunantul i Alfóld. Poza tym ten 
nowy most odciąży poważnie ruch 
dworców kolejowych Budapesztu, 
gdyż dziennie 200 wagonów musi ro
bić długą drogę okrężną przez Buda
peszt właśnie z powodu braku tego 
mostu. Z chwilą oddania do użytku 
mostu odpadnie ta droga okrężna, 
przez co kolej zaoszczędzi 3—4 miln. 
Pt. rocznie. (aj)

WIELKA BRYTANIA
Labourzystowski gabinet rady 

ministrów postanowił w połowie lis
topada br. zawrzeć kompromis z 
konserwatystami w sprawie upań
stwowienia brytyjskiego przemysłu 
stalowego. Kompromis polegał na 
tym, że Izba Lordów formalnie wy
cofa swój sprzeciw w sprawie uch
wały Izby Gmin o unarodow ieniu bry
tyjskiego przemysłu stalowego wza- 
mian za zobowiązanie się rządu co
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do odroczenia terminu wejścia w ży
cie uchwały nacjonalizacyjnej o je
den rok, t.J. do dnia 1 stycznia 1952 
r. Izba Gmin kompromis, zawarty 
między labourzystami a konserwa
tystami, zaakceptowała. Oczywistym 
jest, że w transakcji tej kryją się 
argumenty przedwyborcze i że jest 
ona oportunistycznym ustępstwem 
labourzystów na rzecz nie tylko 
konserwatystów, ale i największego 
z monopoli brytyjskich, pozostające
go w sferze wpływów monopoli ame
rykańskich. Transakcja ta jest jas
krawym odstępstwem labourzystów 
od zobowiązań, które przed ostatnimi 
wyborami Labour Party wzięła na 
siebie w kwestii przeprowadzenia 
nacjonalizacji przemysłu stalowego.

Mimo przymusowej dewaluacji 
funta sytuacja finansowa Wielkiej 
Brytanii jest w dalszym ciągu nie
korzystna i pozostaje ciągle pod ob
strzałem giełdy nowojorskiej i pary
skiej. Giełdy te i będąca na ich u- 
sługach prasa finansowa wywołują 
presję w kierunku dalszej obniżki 
funta szterlinga.

Podczas gdy giełdy głównych kra
jów kapitalistycznych grają na dal
szą zniżkę brytyjskiego funta, an
gielscy drobni ciułacze wycofują 
swe wkłady z banków. W okresie 
pięciu ostatnich miesięcy suma wy
cofanych drobnych oszczędności z 
banków przekroczyła o 64 mil. funtów 
sumę wniesionych V tym czasie 
wkładów. Fakt ten stanowi dowód 
obniżania się poziomu realnych za
robków mas pracujących, które zmu
szone są sięgać do rezerw oszczęd
nościowych.

Wzmaga się penetracja kapitału 
amerykańskiego do Wielkiej Bryta
nii. Przykładem tego jest Szkocjo, 
gdzie prócz 15 działających już tam 
oddziałów wielkich przedsiębiorstw 
amerykańskich zapowiedziano otwar
cie filii dalszych 8 przedsiębiorstw 
USA, reprezentujących interesy prze
mysłu chemicznego,, elektrotechnicz
nego i instrumentów precyzyjnych.

W czasie ostatniej debaty w Izbie 
Gmin poseł Solley zw rócił uwagę na 
katastrofalną sytuację mieszkanio
wą robotników brytyjskich. Jako 
przykład poseł Solley wymienił m. 
in. okręg Thurrock, w którym ponad 
4 tysiące bezdomnych rodzin robot
niczych czeka na przydział miesz
kań. Nadzwyczaj ciężka sytuacja 
mieszkaniowa powoduje w Wielkiej 
Brytanii rozbicie rodzin i stoi na 
przeszkodzie w zawieraniu związków 
małżeńskich. Poseł Solley domagał 

się w swej interpelacji opuszczeń ? 
Anglii przez 7 tys. lotników amery
kańskich którzy zajmują najlepsze 
mieszkania w okolicach, gdzie brak 
jest mieszkań dla ludności pracują
cej.

Oportunistyczni kierownicy bry
tyjskiej centrali związków zawo
dowych (TUC) w porozumieniu z 
przedstawicielami rządu labourzy- 
stowskiego usiłują zahamować akcję 
poszczególnych związków, domaga
jących się podwyżki płac wobec 
znacznego wzrostu utrzymania, po
wstałego w wyniku dewaluacji fun
ta. Próby sparaliżowania akcji posz
czególnych związków (jak np. Kon: 
federacji mechaników i robotników 
stoczni oraz Związku Zawodowego 
Górników) przez Radę Główną TUC 
zdemaskowane zostały przez brytyj
ską partię komunistyczną, która we
zwała masy pracujące do przeciw
stawienia się rządowi i prawicowym 
działaczom związków zawodowych, 
zmierzającym do dalszego zamraża
nia zarobków mimo znacznego wzro
stu kosztów utrzymania. Jest rzeczą 
jasną, że, o ile robotnicy brytyjscy 
nie wywalczą sobie obecnie podwyżki 
płac, wówczas realna wartość zarob
ków spadnie wkrótce poniżej wszel
kiego minimum.

Trybunał arbitrażowy odrzucił 
żądania m. in. związku zawodowego 
urzędników państwowych co do pod
wyżki płac dla 130 tys. urzędników 
kontraktowych. Generalny sekretarz 
tego związku, White, potępił ostro 
stanowisko rządu, stwierdzając, że 
rząd labourzystowski wywiera presję 
na trybunały arbitrażowe w kierunku 
wydawania orzeczeń, wymierzonych 
przeciwko interesom pracujących.

(hs)
Liczba bezrobotnych w Anglii, 

zarejestrowanych na dzień 10 paź
dziernika br., wynosiła 300.300 osób. 
Według stanu z dnia 12 września br. 
Anglia liczyła 267.900 bezrobotnych. 
Wzrost bezrobocia w ciągu miesiąca 
— prawie o 33 tys. osób. (hri

WŁOCHY
Rząd włoski, z uwagi na trudności 

budżetowe, przygotowuje zabiegi, 
które bezpośrednio ugodzą w naj
szersze masy pracujące. Rzau 
włoski zamierza mianowicie wpro
wadzić w życie rozporządzenie o da: 
szej zwyżce podatków konsumcyj- 
nych i o wprowadzeniu podatków 
konsumcyjnych od artykułów, które 
dotychczas nie były opodatkowane 
(jak np. konserwy). Będą to dalsze 
posunięcia finansowe rządu, obarcza-



jące przede wszystkim masy pracu
jące. Niedawno podwyższono cztero
krotnie stawki podatkowe od zużycia 
gazu, 22-krotnie — od światła elek
trycznego i 100-krotnie od wina, 
Równocześnie zapowiedziano przepi
sy, zmieniające na korzyść kapitali
stów dotychczasowy tryb ściągania 
progresywnego podatku dochodowe
go.

Podatek dochodowy wielkich towa
rzystw akcyjnych ma być ustalony nie 
według wysokości kapitału nominalne
go, lecz na zasadzie globalnej wartości 
akcji, ocenionych według średniego kur
su giełdowego w półroczu od paździer
nika 1946 do marca 1947 r., t.k w 
okresie, gdy kurs akcji był najniższy^ 
Na zmianie tej skorzysta 80 wielkich 
przedsiębiorstw monopolistycznych, 
podczas gdy mniejsze spółki akcyjne, 
nie notowane ha'giełdzie, płacić będą 
nadal odpowiednio do wysokości ka
pitału nominalnego. Ponadto przewi
duje się, że wpłata należności podat
kowych od wielkiego majątku rucho
mego może być rozłożona na raty 
półroczne aż do grudnia 1953 roku, a 
od wielkiego majątku nieruchomego 
przedsiębiorstw przemysłowych — do 
grudnia 1955 roku. Rozłożenie podat
ku na tak długie raty będzie poważną 
ulgą dla przedsiębiorstw kapitalisty
cznych, wliczą one podatek do ko
sztów ogólnych, co w konsekwencji 
podwyższy cenę towarów i obciąży 
konsumenta. (w)

ZWIĄZEK RADZIECKI
Przemysł radziecki osiągnął obec

nie wyższy już poziom od poziomu 
przedwojennego z 1940 r. i od pozio
mu, który został określony w pięcio
letnim planie powojennym na końco
wy rok 1950. Poziom ogólnej pro
dukcji przemysłowej w ZSRR prze
kroczył w październiku br., a więc na 
14 miesięcy przed terminem powo
jennego planu pięcioletniego, o prze
szło 50% poziom miesięcznej prze
ciętnej produkcji całego przemysłu 
z przedwojennego 1940 r. ’ (s.)

Bank Państwa (Gosbank) w Związ
ku Radzieckim ogłosił ostatnio kursy 
obcych walut w stosunku do rubla 
radzieckiego- Stosunek rubla do do
lara amerykańskiego nie uległ zmia
nie i wynosi 5,3 rubla za 1 doi. Kur
sy innych obcych walut przedsta
wiają się następująco:

rubli
Albania 100 leków 10,6
Bułgaria 100 lewów 1,96
Czechosłowacja 100 koron 10,6
Polska 1000 złotych 13,25

Rumunia 1000 lei 35,33
Węgry 100 forintów 45,49
Afganistan 100 afganów 31,55
Anglia 1 funt szterling 14,84
Belgia 100 franków 10,6
Dania 100 koron 76,59
Egipt 1 funt 15,24
Finlandia 1000 marek 22,95
Francja 1000 franków 15,15
Holandia 100 guldenów 139,29
Indie 100 rupii 111,83
Iran 100 rialów 16,43
Kanada 1 dolar 4,82
Pakistan 100 rupii 160,77
Norwegia 100 koron 74,2
Szwajcaria 100 koron 102,32
Turcja 100 funtów 178,35
Włochy 1000 lirów 8,34

Metoda szczegółowego planowania 
wytwórczości na zakładach pracy 
przynosi wspaniałe wyniki. Stosując 
tę metodę, osiągnęła duży sukces za
łoga oddziału części samochodowych 
gorkowskich zakładów „Czerwona 
Etna" (RSRFF). W ciągu 10 minio
nych miesięcy wykonano tu tyle czę
ści ponad plan, że zakłady samocho
dowe kraju mogą wyposażyć w nie 
kilka tysięcy samochodów ciężaro
wych. Jest to rezultat wprowadzenia 
planowania szczegółowego i kalen
darzowego. Robotnicy zawczasu wie
dzą, co będą robić w bieżącym i na
stępnych miesiącach. Nowy system 
przyzwyczaja robotników do plano
wania swej pracy. Tak na przykład 
kierownik brygady, komsomołka Na- 
dieżda Łapotina, otrzymując zadanie 
miesięczne, rozdziela je pomiędzy 
poszczególnych członków brygady. 
Planowanie brygadowe pozwala mło
dym robotnikom wykonywać półtorej 
do dwóch norm miesięcznych. Szcze
gółowe planowanie pozwoliło robot
nikom tego oddziału już od kilku 
miesięcy bez przerwy wykonywać 
plan pod względem nomenklatury.

Dziesiątą rocznicę śmierci wybit
nego uczonego radzieckiego — glebo
znawcy i agrobiologa. W. Wiliamsa — 
uczciły koła naukowe ZSRR. W 
dniach 11 i 12 listopada br. w Moskiew
skiej. Akademii Roln iczej im. Timiria- 
ziewa odbyła się konferencja naukowa, 
podczas której wygłoszono szereg re
feratów, poświęconych teorytycznym 
zagadnieniom nauki W. Wiliamsa o- 
raz rezultatom zastosowania trawo<- 
polnego systemu rolnictwa na polach 
kołchozów i sowchozów. W konfe
rencji wzięli udział członkowie Aka
demii, profesorowie, pracownicy nau

kowi oraz liczni przedstawiciele koł
chozów z całego kraju.

Zespoły wysokiej wydajności dzia
łają aktywnie w radzieckich zakła- 
nach przemysłu obuwniczego. Ze
spół stachanowców drugiego monoli
towego oddziału moskiewskiej fa
bryki obuwia „Komuna Paryska" 

' przy współpracy z personelem inży
nieryjno-technicznym umieścił na 
czynnym konwejerze dodatkowe 
platformy stachanowskie, umożliwia
jące zwiększenie wydajności pracy i 
wytwarzania gotowej produkcji.

Prezydium KC Związku Zawodo
wego Robotników Przemysłu Skórza
nego i Obuwniczego omówiło pierw
sze wyniki pracy konwejera wysokiej * 
wydajności. Robotnicy drugiego mo
nolitowego oddziału fabryki „Komu
na Paryska" osiągnęli znaczne suk
cesy, zwiększając dzięki dodatko
wym platformom produkcję obuwia 
o 15 tysięcy par miesięcznie, wypro
dukowane dodatkowo obuwie jest 
doskonałej jakości. Płace robotni
ków, zatrudnionych przy konwejerze, 
wzrosły prawie o jedną trzecią.

’Jak oświadczył na posiedzeniu pre
zydium KC związku zawodowego 
przedstawiciel fabryki „Boriewiest- 
nik", w przedsiębiorstwie tym uru
chomiony zostanie wkrótce pierwszy 
konwejei wysokiej wydajności. Ta
ki sam konwejer uruchomiony zosta
nie w fabryce imienia Kapranowa. 
Dodatkowe platformy wytwórcze u- 
stawione zostały w oddziałach rosto- 
kińskiego kombinatu kuśnierskiego 
w Moskwie. Czynione są przygoto
wania do uruchomienia konwejerów' 
wysokiej wydajności również w 
przedsiębiorstwach obuwniczych Le
ningradu.

Organizacjom związków zawodo
wych zalecono szeroko popularyzo
wać nową inicjatywę stachanowców 
przemysłu obuwniczego. Postanowio
no zorganizować wycieczki wytwór
cze robotników i majstrów do fabry
ki „Komuna Paryska", aby zapoznać 
się ńa miejscu z pracą konwejera 
wysokiej wydajności.

W obwodzie lwowskim zwiększa 
się ilość kołchozów. W wielu wsiach 
tego obwodu uioczystości, związane 
z rocznicą Rewolucji Październiko
wej, uczczono przez założenie nowych 
kołchozów. Walne zebranie chło
pów wsi Chmielewoje rejonu bro- 
dowskiego, poświęcone organizowa
niu kołchozu, stało się prawdziwym 
świętem. Wszyscy, którzy wystę
powali na zebraniu podkreślali je
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dnomyślnie wielkie sukcesy gospo
darcze młodych kołchozów sąsiednich 
wsi. Chłopi postanowili uczcić 
święto październikowe w zgodnej ro
dzinie kołchozowej. Nowy kołchoz 
został nazwany imieniem XXXII 
Rocznicy Wielkiego Października.

We wsi Lipniki rejonu kamionko- 
bugskiego również założono nowy* 
kołchoz, któremu w myśl jednogło
śnej uchwały zebrania nadano imię

„10-lecie Zjednoczenia Narodu Ukra- 
ińskiego“.

Nowe kołchozy powstały w wielu 
innych rejonach obwodu lwowskiego. 
Ogółem w okresie przygotowań do 
obchodów październikowych i dzie
sięciolecia zjednoczenia całego naro
du ukraińskiego w jednolitym 
Ukraińskim Państwie Radzieckim 
założono na terytorium obwodu 45 
nowych kołchozów.

Na rynkach Litwy wzmógł się przy- 
wóz produktów rolnych. Pora? 
pierwszy zaczęły dostarczyć w znacz
nej ilości swą produkcję młode koł
chozy. Wszędzie notowana jest 
znaczna obniżka cen. Na rynkach 
Vilniusa, Kanuasa i Kłajpedy masło 
potaniało w porównaniu z rokiem u- 
biegłym o 30—35 proc., mięso i mle
ko o jedną trzecią, owoce — półtora - 
krotnie. (hs i

Przegląd wydawnictw
USTAWODAWSTWO GOSPODARCZE

Polskie Wydawnictwa Gospodarcze przystąpiły do wy
dania zalecanego przez Władze wydawnictwa p.t. „USTA
WODAWSTWO GOSPODARCZE — TEKSTY 4 składające 
się z szeregu tomów, które zawierają ustawy i rozporzą
dzenia z zakresu ustawodawstwa gospodarczego.

Wydawnictwo oparte jest na systemie luźnych kartek 
spiętych kbłoszytem, przy czym podstawowe akty usta
wodawcze (ustawy, dekrety) drukowane są na kartkach 
kolorowych, natomiast rozporządzenia wykonawcze na 
papierze białym. W miarę ukazywania się nowych prze
pisów, regulujących sprawy będące przedmiotem poszcze
gólnych tomów wydawnictwa, dosyłane będą nabywcom 
KARTY UZUPEŁNIAJĄCE. Karty tte posiadać będą nume
rację odpowiadającą ich miejscu we właściwym tomie, tak, 
iż z łatwością mogą być dołączone do tomu, czyniąc zeń 
stale aktualny zbiór przepisów prawnych w danej dzie
dzinie.

Komitet Redakcyjny wydawnictwa stanowią: Bancerz 
Stefan, prof. Chełmoński Adam, Dulinicz Wacław, Jabłoń
ski Eugeniusz, Przymusiński Czesław i Rzepka Zbigniew.

Ukazały się dotychczas następujące wydawnictwa: Tom 
1. „Przepisy o cenach" Tom II. „Roboty, dostawy i usługi0

Powyższe tomy zawierają całość systematycznie uło
żonych wszystkich obowiązujących przepisów, dotyczą
cych przedmiotów7 objętych tymi tomami, a ogłoszonych 

zarówno w Dzienniku Ustaw, jak i Dzienniku Urzędowym 
poszczególnych ministerstw oraz w Monitorze Polskim.

Posiadanie tych stale aktualnych zbiorów7 kartkowych 
daje możność szybkiego ustalenia obowiązujących prze
pisów bez potrzeby odszukiwania ich w Dziennikach Urzę
dowych.

Wydawnictwo powyższe przeznaczone jest do użytku 
służbowego dla władz administracji gospodarczej, przed
siębiorstw, komisyj cennikowych i notowań, wszelkich or- 
ganizacyj, jak również sądów7 oraz delegatur komisyj spec
jalnych, zarządów miejskich i gminnych.

JAN NAMITKJEWICZ: Kodeks zobowiązań, komentarz 
dla praktyki opracowany przy współudziale Aifreda Samo- 
lińskiego. Tom I, część ogólna, art. 1-293, str. 580; tom 11. 
część szczegółowa, art. 294-645, str. 635. Wydawnictwo 
„Kolumna" Łódź, 1949 r.

SPROSTOWANIE
Do artykułu St. Toty „Administracja i kontrola wyko

nania planu przemysłowego w zakładzie produkcyjnym*. 
(Nr 20 „Życia Gospodarczego") wkradły się błędy drukar
skie (tablica na str. 860).

We wzorze 2, rubryka 10 jest 74-4, powinno być 7:4, 
w rubryce 15 jest 14-1-4, powinno być 14:4. We wzorze 3 
w rubryce 12, jest 94-7, powinno być 9:7, iw rubryce 
13 jest 74-9, powinno być 7:9.

TREŚĆ NUMERU POPRZEDNIEGO:
Nowy oręż twórczej inicjatywy. Jan Wojnar — Zadania banku 

inwestycyjnego w realizacji 6-letniego planu inwestycyjnego. Kazi
mierz Gadomski — Kilka uwag o przebudowie spółdzielczości pracy. 
Julian Frąckiewicz — Kontrola jakości produkcji w państwowym 
przemyśle odzieżowym. Mgr Antoni Dąbrowa — Wydajność i wy
korzystanie maszyn w przemyśle włókienniczym. MATERIAŁY 
1 PRZYCZYNKI: Józel Bierzwiński — O instrukcji PKPG w spra- 
w e sporządzenia planu zaopatrzenia. Teofil Bissaga — Pierwsze 
tajyfy towarowe na Wiśle i na Odrze. Inź. Stanisław Kwinto - 
Niedocenione i zaniedbane wartości. Antoni Wojciechowski — Od 
szmaciarza do społecznej zbiórk; odpadków. Z DOŚWIADCZEŃ 
BUDOWNICTWA SOCJALISTYCZNEGO: D. Walentiej — Wzrost 
zatrudnienia w Związku Radzieckni a zwiększenie się bezrobocia 
w krajach kapitalistycznych. Inż. T. Cywiński — Przemysł mle
czarski w ZSRR w planie trzyletnim (1949 — 1951). Romuald Żak 
— Gospodarcze postulaty Chin Ludowych. Inź. Zygmunt Majewski 

- Reorganizacja Wyższego Szkolenia Ekonomicznego na Wę

grzech. Sytuacja gospodarcza Albanii. DYSKUSJA: Prof. Edward 
Lipiński — Słownictwo ekonomiczne. Andrzej Gorajek — O właś
ciwą kalkulację w przem. włókienniczym. Z UKOSA: Ziemniaki. 
Zmartwienie z biletem ulgowym. Szybkościowy list. Waterloo kol
portażu. Niepotrzebna strata czasu. KRONIKA: * * * — Przemyśl 
Rolnictwo. Z frontu pracy. Spółdzielczość. Morze i Wybrzeże 
Z całego świata. Przegląd prasy. DODATEK: PRZEGLĄD USTA
WODAWSTWA GOSPODARCZEGO: Jerzy Mayzel — O umowach 
generalnych i szczegółowych. Stefan Mizera — Rozdział i przy
dział mieszkań z nowego budownictwa mieszkaniowego. Własność 
budynków i najem lokali w budynkach Z.O.R — Dodatki mieszka- 
nwe. Czy lokale w budynkach odbudowanych - podlegają 
publicznej gospodarce lokalami? Aleksander Hermelin Przegląd 
ustawodawstwa gospodarczego. Z prac Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów. Przegląd Ustawodawstwa Gospodarczego Cze
chosłowacji. Orzecznictwo i praktyka w sprawach gospodarczych. 
Nieprzestrzegane prz pisy prawne. Notatnik. Umowy i akta praw
ne. Przegląd wydawmctw. Przegląd czasopism.
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NIEZBĘDNA DLA HANDLU PRZEMYSŁU I RZEMIOSŁA

GAZETA HANDLOWA
ORGAN OGÓLNOPOLSKI

Przynosi 2 razy w tygodniu 
(w środy i s o b o t y): 
artykuły o handlu uspołecznio
nym i innych działach gospo
darki narodowej. Rozporządze
nia i okólniki władz w sprawach 
handlu, przemysłu i rzemiosła. 
Cena produktów przemysłu pań
stwowego, spółdzielczego i pry
watnego. Marże zarobków brutto 
w hurcie i detalu na wyroby 
p r o d u kej i p a ń s t w o w e j, 
spółdzielczej i prywatnej. 
CENY WOLNORYNKOWE. 
Szczegółowe notowania surow
ców na rybkach zagranicznych

GAZETA HANDLOWA ę 
jest najlepszym informatorem przy kalkulacjach, 
analizach rentowności, sprawach podatkowych, N
rejestracji i prowadzeniu przedsiębiorstw a

Redakcja: WARSZAWA, ul. Foksal 1E, Telef. 858-18, 880-44 j 
Administracja: w KATOWICACH, ul. 3-go, Maja 23, 
w WARSZAWIE: ul. Foksal 15, w ŁODZI: ul. 6-go Sierpnia 7

Prenumerata miesięczna 90 zł, kwartalna 270 zł, Konto PKO III-308
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POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODABCZE

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE

WARSZAWA, UL. HOŻA 35, TEL. 8-59-04

Zawiadamiają, źe w roku bieżącym wydadzą 
drukiem KALENDARZ BIURKOWY — NOTAT
NIK NA ROK 1950 (wzór z roku 1949). 
Format kalendarza 15 cm x 20,5 cm praktyczny, 
wygodny, objętość 368 kart, nadruk jednostronny 
z półgodzinnym rozkładem dnia, 12 prze
kładek miesięcznych kartonowych (rysunek)

PODSTAWA 
DREWNIANA, 
JASNA, 
PULPITOWA, 
STAŁA

Cena kalendarza z podstawą drewnianą - komplet 800x1

Zamówienia na piśmie do dnia 25. XII. r. b. przyj

mują Polskie Wydawnictwa Gospodarcze, Dział 
Informacji Gospodarczej, Warszawa, ul. Hoża 35

Ekspedycja będzie wykonana za pobraniem 
pocztowym z doliczeniem do ra
chunku kosztów opakowania i przesyłki

UWAGA; Odbiorcy z roku 1949, którzy posiadają podstawę drewnianą do 
kalendarza, mogą na rok 1950 wykupić tylko kalendarz — blok w cenie 500 zł


